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Nacisk USA na Francję i Danię

Zagłębie Saary i Szlezwig
mają być włączone do Niemiec
PARYŻ, 23.4 (obsł. wl.) Jedną z trudności przy tworze- 

!,,u Państwa zachodnio-niemieckiego jest opór francuski wo- 
)ec dążeń Stanów Zjednoczonych, pragnących zachowania 
całości terytorialnej zachodnich Niemiec w granicach z 1938 r.

W czasie swego pobytu  w  P ary- 
w lu ty m  br. gen. Clay prow a- 

21* rozm owy z przedstaw icie lam i 
z3du francuskiego w  spraw ie o 
dąozenia Zagłębia Saary do pań- 
, vva zachodnio - n iem ieckiego w  

_ harakterze „n ieodłączne j części 
■endeckiego systemu gospodarcze- 

• Clay ośw iadczył, że U SA zga- 
się na w yró w na n ie  m ate ria ł 

ę- * s tra t poniesionych przez F rań 
i? w  Zagł. Saary, ja k  rów nież go 

ro T * w z'9® na siebie m iędzyna- 
ok •*We. Przypadające na ten

ja ko  na b. część N iem iec. 
nv ■ °św iadczyl ponadto, że Sta- 

Zjednoczone zastosują środk i 
j  ai'antu jące F ra n c ji dostawę węg 
^  z N iem iec i  A n g lii,  p rzy  czym 
s. aał. że w  w ypadku zrzeczenia 
go F ranc ję  okręgu Saarskie
*o ^  m ogłyby obiecać F rancu - 
f  1,1 kompensatę te ry to ria ln ą  kosz 

b. ko lo n ii w łosk ich  — w  szcze 
t i r , ’ paprzeć pretensje F ra n c ji 

Zachodniej L ib ii .

-  p o d s ta w i ciele F ra n c ji w s trzy - 
Pnti od wypow iedzenia swego 

faiądu at  do zbadania przez rząd 
■rancuski propozyc ji Claya.
^Pertraktacje w tej sprawie trwa

^A m erykan ie prowadzą też rozmo 
ski *  Przedstawicielami rządu duń- 

o Przyłączenie Szlezwigu do 
e«niec Zachodnich.

Zarząd Niemiecki 
w Zagłębiu Rubry

^ N o w y  JORK, 23.4. Korespon- 
■ „P .M .“  K uh , donosi z Lo nd y­

nu, że wśród delegatów państw  za 
chodnich, k tó re  b io rą  udzia ł w  kon 
fe re n c ji londyńsk ie j w  spraw ie 
N iem iec, panu je  przekonanie, że 
ostateczne porozum ienie co do po­
lityczn e j o rgan izac ji N iem iec za­
chodnich zostanie osiągnięte w  cią 
gu na jb liższych dwóch tygodni. 
W  w y n ik u  tego porozum ienia, na 
jes ien i powstanie we F rank fu rc ie

nad Menem rząd zachodnio - n ie ­
m iecki.

K om entu jąc ew entualny udz ia ł 
Bene luxu w  kszta łtow an iu  p o lity ­
k i, dotyczącej Niemiec, K u h  w yra  
ża przekonanie, że ze względu na 
to, iż Benelux nie ponosi bezpoś­
redn ie j odpowiedzialności za N iem  
cy, udzia ł ten będzie bardzo n ie ­
znaczny.

Có się tyczy udzia łu  N iem iec w  
życ iu  gospodarczym Europy i  kon­
t ro l i  nad Zagłębiem R uhry, to Frań 
cja według K u h ‘a, ma przyjąć 
pu nk t w idzenia USA, to znaczy zgo 
dzi się na oddanie N iemcom zarzą 
du nad p rodukcją  Zagłębia Ruhry.

Budiiiem jj kanał G opłó-W arta

W Koszewie odbywają się żm udneprace nad wykopem  fundam entów 
pod budowę śluzy. (Patrz reportaż na sfer. 8-e j)

Wojska państiu arabskich na granicach

Żydzi zdobyli H a iię
po krwawei b itw ie z Arabam i

JEROZOLIMA, 21.4 (API). Polityka żydowskich oddzia­
łów wojskowych, zmierzających do opanowania wszystkich 
ważniejszych punktów w Palestynie jeszcze przed zakończe­
niem mandatu brytyjskiego, k tóry wygasa 15 maja, — osiąg­
nęła poważny sukces. Największy port Ziemi Świętej, a za­
razem jeden z głównych punktów strategicznych kraju, sto- 
czterdzieści pięć-tysięczne miasto Haifa, znajduje się całko­
wicie w  rękach Żydów.

Ciężkie w a lk i, k tó re  toczyły się 
w  ciągu osta tn ich 36 godzin, ’ odda 
iy  w  ręce oddzia łów  żydowskich 
gmach poczty, urząd telegraficzny,

Dla utrzymania spekulagjirnjrfi cen

8 mil. ton pszenicy amerykańskiej
na pokarm dla świń i kur

* f°S K W A , 23. 4. (PAP). N a w ią ­
z u j  d°  P arcowei waszyngtońskie j 
k tó r ■renC^i w  spraw ie pszenicy, na 
Zhrw6'1 św ia to w i eksporterzy
dykf0Wi  USA, A u s tra lii i  Kanady 

ceny pszenicy 33 pań- 
ekor> • *m P °tru jącym , znakom ity  
dza ° ? ista ra dziecki W arga s tw ie r 
niosą Ze. ucbwały  te j kon fe ren c ji 
£a h .0d u!ącym  narodom Europy 

^ o d n ie j i  A z ji nowe c ie rp ien ia , 
t ^ a t n i e  porozum ienie nadal u - 
Wa0v UJB ®e.nę Pszenicy na w ygóro- 
cą ; m poz*°*n ie i  poza tym  narzu- 
*ak„in?0r.tu ji l cym k ra jo m . obowiązek 
® trac',Cn*a ,w  ^® A , Kanadzie i  A u - 
m jj j 1 ,w  ciągu na jb liższych la t 599 
ton B° W .busz li> czy li 13,6 m ilio n a  
pSz bszen*cy. Dotychczasowe ceny 
by j lcy * dyktow ane przez USA, 
„ • ^ P e ł n i e  nieuzasadnione i sta- 
ku la  -  ty lk o  w y n ik  rozpętanej spe- 

m agnatów W a ll Street.
Stan r ° ku  *947 zb io ry , pszenicy w 
3g 3 30 . . Z jednoczonych w ynos iły  
8 ’^ . ^ d io n a  ton Z tych zbiorów  
d la ś t°n  poszło na pokarm

_* ku r. aby w  ten sposób 
bartj z.Js.Zy® Podaż pszenicy i jeszcze 
*aero ' <iJ w yśrubować je j cenę dla¿ S r  8 miHOnÓW
* lo n ií!!° . cb^eba rocznie dla 199 m i-

zrożumięć, ja k

stanowić
ton pszenicy 

dodatkowo po
ua iuc ;

dr0gow  lut1zi- A by
Pszph- nar°d.y plącą spekulantom  za

dek cen pszenicy. Już w  rezultacie 
osta tn ie j baissy hand low ej cena 
pszenicy spadła z 3,34 dolara w  1947 
r. do 2,41 dolara za buszel w  m arcu 
roku  bież. Ceny jednak n ie w ą tp li­
w ie ' dale j spadną z w ie lu  wzglę­
dów. W A u s tra lii w  tym  roku  zbio­
ry  pszenicy są wyższe o 74 m ilio n y  
buszli od średnich zbiorów  przed­
wojennych. Tegoroczne oz im iny  w  
Europie są w  znacznie lepszym sta­
nie, an iże li w  roku  ub., zaś w  A z ji 
zapow iadają się rów nież pomyślne 
zb iory  ryżu. Do lego dochodzi ogól­
na obawa w- USA przed zb liża jącym  : 
się kryzysem  nadprodukc ji, co ob­
n iży  tym  N a m ym  także cenę p ro ­
duk tów  spożywczych 

Z tego względu spekulanci s tara- ! 
ją  się wyzbyć zamrożonych zapasów | 
pszenicy. Narzucenie k ra jom  im p o r- I 
tu jącym  obow iązku zakupien ia  500 
m ilio n ó w  buszli pszenicy po cenie 
pó łto ra  do lara za buszel w  1948 r.

p rzew idzianą coroczną obniżką o 
10 centów —  jest operacją n iezw y­
k le  wygodną dla spekulantów am e­
rykańskich . Ustanow iono zarazem 
nowe brzem ię dla narodów Europy 
zachodniej i A z ji, k tóre w  dodatku 
m port ten będą m usia ły  opłacać 

w  dolarach. -
Wobec pom yślnych w idoków  na 

tegoroczne zb io ry  w  Europie i zu-

stącję ko le jow ą itd . Arabow ie, k tó  
rzy  stanow ią m n ie j niż 40 proc. 
ludności m iasta, b ron ią  jeszcze w  
n iek tó rych  izo low anych punktach. 
W  okręgach zajętych przez Żydów 
przeprowadzana jest ewakuacja. 
Tysiące uc iek in ie rów  arabskich 
grom adzi się na wybrzeżu w  ocze­
k iw an iu  statków , k tó re  zaw iozłyby 
ich do po rtu  w  Acre.

Fo zerw an iu rokow ań w  spraw ie 
prze rw an ia  w a lk , oddziały żydow ­
skie  w zn ow iły  swe a tak i na port, 
pragnąc opanować i ten punkt m ia 
sta. P raktyczn ie zna jdu je  się ono 
w  rękach oddziałów Irg u n  Zw ał 

| Leum i i Hagany, k tóre podporząd- 
I kow aly się wspólnem u dowództwu.

W edług źródeł orabśkich. posiłk i,
! złożone z trans jo rdańsk ich  A ra ­

bów, zm ierzają ną odsiecz H a ifie . 
Inne doniesienia m ów ią o zam ie­
rzonym  przekroczeniu granic Pa­
lestyny przez legion trans jo rdań- 
ski. Inw azja , k tó ra  wyznaczona by 
ła p ie rw o tn ie  na dzień 15 maja, 
przełożona została obecnie na na j 
bliższe dn i. Oczekuje się, że A ra ­
bowie w yszko len i i  k ie row an i przez 
o fice rów  b ry ty jsk ich , przekroczą 
granice Palestyny ju ż  we w to rek 
najbliższego tygodnia.

•Jak donosi z Bagdadu agencja 
Reutera, regent Ira k u  udał się w  
czwartek do T rans jo rd an ii, gdzie 
omówi z kró lem  Abdu llahem  p la­
ny współpracy, celem „p rzy jśc ia  z 
pomocą Palestyn ie“, Towarzyszy 
mu szereg osobistości, M. in. szef 
sztabu generalnego Iraku .

Sytuacja w  H a ifie  w yw o ła ła  w ie l 
k ie  zaniepokojenie w  kołach b ry ­
ty jsk ich . Rzecznik rządu pa ląg jyń- 
skiego:-'j.dfc'^iadc?iył, że. .-.ubolewa 
mocno“. 1 ";z “  ■poWodli * gw ałtowńyćh 
w a lk , -jakie w yw ią za ły  się • Iw ' ty lp  - 
mieście. Ubolewanie 1o staje się 
ca łkow ic ie  zrozum iałe w  obliczu 
fak tu , że H a ifa  jest g łów nym  pó r- 
tem, pbzez k tó ry  ^B ry ty jczycy , za­
m ierza ją  ewakuować swe wojska 
w  na jb liższym ’ czasie. W  H a ifie  
znajdują się ponadto- w y lo ty  2 ru ­
rociągów  naftowych,’ należących do 
am erykańskich i  b ry ty js k ic h  t r u ­
stów naftow ych. Obecność je d n o li­
te j żydow skie j ad m in is tra c ji i  od­
dz ia łów  wojskow ych w  tym  m ieś­
cie jest zatem dla w ładz b ry ty j­
skich wysoce niedogodna.

Rokowania w  spraw ie zawiesze­
n ia  b ro n i m ają być podjęte dziś ko 
ło ’ południa.

Woiska arabskie 
srzy(>o!owuia oifs'ecz

K A IR , 23.4. (SAP). Rządy państw  
arabskich po O trzym aniu w iado ­
mości z 'p o la  w a lk i w  H a ifie  pow 
z ię ly  w  nocy z 21 na. 22 kw ie tn ia  
decyzję zgromadzenia swych w o jsk 
na granicach Palestyny, gdzie ma­
ją  one czekać na rozkaz wkrocze­
nia  do tego k ra ju . K o la  L ig i A rab 
skie j zapewniają, że wojska trans 
jo rdańsk ie  weszły ju ż  podobno do 
Palestyny.

LO ND YN, 23.4. (PAP). Z Damasz 
ku  donosi agencja Reutera, że Sy­
r ia  poleciła swym delegatom do 
kom ite tu  po litycznego L ig i .A rab­
skie j w  Kairze, by zażądali „na tych 
m iastowej a k c ji regularnych s ił a- 
rabskich w  Palestynie“  przed u - 
p ływ em  niandatu b ry ty jsk iego . Sy 
ry js k ie  koła o fic ja lne  oświadczają, 
że L iga  A rabska sądziła, iż  same 
ty lk o  niewyćw iczone s iły  arabskie 
zdołają opanować sytuację,, lecz o- 
statnie dz ia łan ia  Żydów zm ien iły  
ca łkow ic ie  położenie.

Nowy poseł R. P.
w Kanadzie

O TTA W A , 23.4 (PAP). P rzyby ł 
tu  celem objęcia p laców ki dyp lo­
m atycznej now y poseł RP w  K a ­
nadzie M iln ik ie l.

Uroczystości w 78 rocznicą
urodzin Lenina

M O SKW A, 23.4. (PAP). W dn iu
78 rocznicy urodzin  Lenina, we 
wszystk ich m iastach Zw iązku Ra­
dzieckiego, zakładach przem ysłor 
wych, salach w idow iskow ych na 
w s i odbyły  się odczyty, pogadanki, 
akademie poświęcone , pam ięci Le ­
nina, . . , . ,- „. ,. y
\ iP rze iii -mauzoleąm Lenina „w  M o­
skw ie .zgrom adziły się w ie lk ie  t łu ­
m y ludności, pragnącej >złożyć hołd 
prochom tw órcy  państwa radziec­
kiego. Szczególny na p ływ  .zwiedza 
jących s tw ie rdz ić  można było rów 
nież w  muzeum. Len ina  w  M oskw ie 
i  w  jego oddziałach w  innych  m ia 
Stach. Specja lnie uroczyste obcho­
dy zorganizowano w  miejscowoś­
ciach, k tó re  związane są u  życiem 
Lenina. W, rodz innym  m ieście L e ­
n ina U ljanow sku, p rz j'b y ło  .szereg 
wycieczek do domu, w  k tó ry m  w y  
chow yw ał s ię , Len in . Dom ten o- 
becnie przekształcony jest w  m u­
zeum. W jednej z najstarszych fa ­
b ry k  m oskiewskich noszącej im ię  
Lenina, odbyła się uroczysta aka­
demia połączona z otw arciem  oko­
licznościowej w ystaw y. .

pe łn ie rea lne j m ożliwości wznovvie- 
hp " ‘Y« w ystarczy zaznaczyć, że n ia  eksportu zbożowego przez kra je  
4,7 Czechosłowacja zaoszczędziła dem okracji ludow ej, państwa Euro- 
DtP|1¡ "°na do larów  .dzięki zastą- py zachodniej m ogłyby pokryć zna- 
Doi-łp" '■'■portu pszenicy z USA łm - jezną część swego zapotrzebowania 

P rn f1 radzieckim . Ipszenicy o w ie le taniej w  Europie
Skdn W ar£a ^ n a c z a .  że S tanom , wschodniej bez konieczność opła- 

■oczonym zagraża dalszy spa- 'cenia je j w deficytowych dolarach. '

NO W Y JORK, 23.4. (PAP). Przed 
staw icie l A genc ji Ż ydow skie j oś­
w iadczył. że Agencja Żydowska nie 
p rzy jm ie  am erykańskiego planu po 
wzornictwa nad Palestyną.

W m emorandum, wręczonym 
Przedstawicielom, kra jów , należą­
cych do ONZ Agencja Żydowska 
stw ierdza, że am erykański plan po 
w ie rn ic tw a  — jest sprzeczny z K a r 
tą ONZ, narusza specyficzne p ra ­
wa żydowskie, gw ałc i zobowiąza-

POZOSIIEKU 
w kolesiach włoskich
RZYM , 23. 4. (API). Decyzja rzą­

du b ry ty jsk ieg o  o u trzym an iu  w  
L ib i i  i  Cyrenajce dotychczasowych 
kontyngentów  w o jskow ych w yw o­

ła ła pewną konsternację w  rzym -’ 
sk ich  kołach wo jskow ych. Jak się 
okazuje, p rem ier de uasperi hy i

w yśm ien ic ie  po in fo rm ow any o te j 
decyzji, nie chcia ł jednakże poda­
wać je j dó w iadom ości pub liczne j 
w  okresie przedwyborczym , aby u -  
trzym ać wśród swych zw o lenn ików  
przekonanie o w ielkoduszności A n ­
g lii,  k tó ra  na rów n i ze S tanam i Z jed 
noczonymi zabiegała o zw ycięstw o 
dla chrześcijańskie j dem okracji.

Postanowienie zachowania w o jsk 
b ry ty js k ic h  w  b. ko lon iach w łos­
k ich  staw ia działalność czterom o- 
carstwowej kom is ji, k tó ra  m ia ła  się 
zająć problem em  b. k o lo n ii w łos­
kich , pod_ w ie lk im  znakiem  zapyta­
nia.

Jak donoszą ze źródeł dobrze poin 
form owanych, większość oddziałów 
b ry ty jsk ich , k tó re  zostaną ęw akuo-

podział Palestyny jest już  faktem  vvane z Palestyny, ma być umiesz 
dokonanym  Narzucenie p lanu po- jczonych w  Tobruku, co wzm ocni je> 
w ie rn ic tw a  . będzie wymagać w  ,'szćze stanow isko W. B ry ta n ii vi 
w iększym  stopniu zastosowania Północnej A fryce. K o ła  amerykan- 
przym usu n iż  rea liza c ji p lanu po- , sko -b ry ty jsk ie  m ają nadzieję, iż  od­
dz ia łu  Palestyny. ¡dzia ły te będą m og ły strzec dosta-

Stanow isko A rabów  jest w *m n ie j |tecznie in teresów  obu tych k ra jó w  
szym stopn iu  kry tyczne wobec pla w  po łudn iow e j części bą.sęnu śród- 
nu pow ie rn ic tw a  ziem nom orskieg'

edrzucafa plan powiernictwa
n ia  Stanów Zjednoczonych wobec 
Palestyny.

W m em orandum  podkreślono, że
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We Włoszech po wyborach
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(eb) De Gasperi może teraz po­
w iedzieć że osiągnął sw ój cel. W y­
gra ł w ybory . W ięcej jeszcze. M o­
zę sobie powiedzieć że droga, na 
k tó rą  w p row a dz ił pa rtią  chrześci­
jańsko-dem okratyczną, okazała się 
3 pu nk tu  w idzenia je j ciasnych in  
teresów wyborczych słuszna. O ja ­
ką drogę chodzi? Chodzi o w ska­
zaną przez W atykan drogą zgodną 
a życzeniam i Departam entu Stanu. 
Że droga ta prowadzi W łochy p ro ­
sto w  ram iona im p e ria lizm u  ang lo ­
saskiego, roku jąc im  perspektywę 
zostania bazą gospodarczą i  m ii ita r  
ną USA, ta inna sprawa. Że droga 
ta prowadzi do degradacji gospedar 
czej W ioch, to też inna sprawa. De 
Gasperi na tę drogę św iadom ie 
w kroczy ł i  droga ta nie przeszka­
dza ma.

Pow sta je jednak inne pytanie : 
Czy Departam ent Stanu może być 
w  zupełności zadowolony % w y n ik u  
wyborów? W ydaje się, że ty lk o  
częściowo. Fakt, że kom uniści i  le ­
w ic o w i socjaliści nie wejdą w  
skład rządu włoskiego, jest bezwąt 
p ien ia  zgodny z życzeniam i i  p la ­
nam i k ie ro w n ic tw a  am erykańskie j 
p o lity k i zagranicznej. W przed 
d?ień w yborów  koła te n ie  bardzo 
b y ły  przekonane, że uda się n o r­
m alną drogą parlam entarną u n ik ­
nąć tak  groźnej ewentualności.

Z  d rug ie j s trony — jeden aspekt 
w yborów , bez względu na to czy 
w  W aszyngtonie oczekiwano go — 
jest n iep rzy jem ny dla B ia łego D o­
mu. Chodzi o to, że m im o in te n ­
syw nej a nawet h isteryczne j kam ­
p a n ii an tykom un istyczne j cala w io  
ska klasa robotnicza i  m ilionow e 
rzesze chłopskie oddały swoje g ło ­
sy na F ro n t Ludowo -Bem okratycz 
ny. Glos głosowi jest rów ny  i wszy 
scy głosujący są sobie ró w n i z a ry ­
tmetycznego pu nk tu  w idzen ia de­
m okra c ji parlam entarnej. W  a lge­
brze po lityczne j sprawa przedsta­
w ia  się lacze j odm iennie. Ciężar 
ga tunkow y p ro le ta ria tu  w łoskiego 
i  sprzym ierzonego z n im  bezrolne­
go i  m ałorolnego chłopstwa jest z 
p u nk tu  w idzen ia  społeczno-poli­
tycznego daleko w iększy od ciężaru 
gatunkowego sk lep ika rzy i  nastra ­
szonych przez k ie r dewotek. Fakt, 
że grupa Saragat—Lom bardo nie  
zdoła ła podważyć w p ływ ó w  kom u­
n istycznych i  lęw icowo-socjaHstycz 
nych w  szeregach p ro le ta ria tu , do­
wodzi. że plan M arsha lla  n ie  jest 
środkiem  skutecznym  dla dem ora­
liz a c ji te j decydującej w  życiu go­
spodarczym i  społecznym klasy spo 

: łecznej.
Zadanie k tó re  po s taw ili sobie 

k ie ro w n icy  w yd z ia łu  p lanow ania 
D epartam entu Stanu: w yrw an ie  
k lasy robotn icze j spod w p ływ ó w  
le w icy  —  nadal pozostaje n ie ro z­
wiązane. 8 m ilion ów  W łochów o- 
Świadczylo w  niedzielę bez ogró­
dek. że są n ie  ty lk o  za dem okracją 
w  znaczeniu ogólniejszym , ale że 
są za program em  lew icy społecz­
ne j. Oświadczyło tak  8 m ilion ów  
tych, k tó rzy  p racu ją  w  fabrykach 
ł  na polach. Dzia ło się to  w  k ra ju , 
k tó ry  przew idziany jest jako  jedna 
z g łównych baz strateg icznych USA 
w  Europie.

N iedawno, pisząc o n iek tó rych  
aspektach ak tu a ln e j p o lity k i ra ­
dz ieck ie j i  am erykańskie j, wskaza­
liśm y  na fak t, że im p e ria lizm  ame­
ryka ń sk i n ie  cofa się przed rozw a­
żaniem  ewentualności zrzucenia 
bom by atom ow ej na cyw iin ą  lu d ­
ność pracującą. A  oto co ośw iad­
czył onegdaj P a lm iro  T o g lia tt i:  
„ In te rw e n c ja  ta (am erykańska — 
przyp. nasz) polegała na groźbach 
zagłodzenia Ura.iu w  razie zw yc ię ­
stwa F ron tu  Demokratycznego, na 
straszeniu w o jną  i  na ,— co może, 
wydać się n iew iarygodne —  na 
g r o ź b a c h  u ż y c i a  b o  m-  
b y a t o m o w e j  p r z e c i w  
m i a s t o m  i  p r o w i n ­
c j o m ,  w  k t ó r y c h  F r o n t  
D e m o k r a t y  c z n  o- L u d o ­
w y  z d o b y ł b y  p r z e w a g  ę“ .

T o g lia tt i m ia ł oczywiście na m y­
ś li represje w  w ypadku  w ybuchu 
w o jny. N ie  pom ogły jednak groźby, 
F ro n t D em okratyczny rozszerzył 
nawet swoje w p ły w y  w  tra d y c y j­
n ie  zacofanych okręgach po łudn ic  
wych. Cóż w ięc się zm ien iło  w  w y ­
n ik u  w yborów ? O dpowiedź r.a to 
jest jedna: mogło się zm ienić ale de 
Gasperiemu. tzn. W aszyngtonowi i 
W atykanow i udało się o d w l e c  
zm iany.

Min. Grosz o ui^nikach. konferencji genemskiej

Batalia polityczno - ideologiczna
odsłoniła antydemokratyczne oblicze zachodu

GENEWA, 23.4 (PAP). Dnia 21 b. m. w  godzinach wie­
czornych zakończyła się konferencja wolności informacji 
i  prasy. Przegłosowane zostały: konwencja angielska w spra­
wie wolności informowania, francuska w  sprawie sprostowań 
międzynarodowych i amerykańska w  sprawie wolności otrzy­
mywania i rozpowszechniania wiadomości. K ra je demokracji 
ludowej oraz ZSRR głosowały przeciw tym  konwencjom.

M in is te r Grosz, szef delegacji 
po lsk ie j w  wyw iadzie , udzie lonym  
korespondentow i PAP, dał następu 
jącą cćenę przebiegu i  w y n ik ó w  
kon fe renc ji. * i * * * * 6

Delegacja polska p rzyby ła  na 
konferencję  ożyw iona chęcią współ 
p racy ze w szys tk im i państwam i w  
dziedzinie pop ieran ia  w ym iany  rze 
te lne j i  uczciwej in fro m a c ji, oraz

U S A  chcą stworzyć
a s m ? ®  w t a s n iB c k i?  w  E i u s m i

B E R LIN , 23.4 (PAP). Jak donosi 
korespondent dziennika „N a tiona l 
Ze ltung“  z Brukseli,, A m erykan ie  
zam ierzają u tw orzyć arm ię  n iem iec 
ką  w  B izon ii.

Zgodnie z wiadom ościam i, o trz y ­
m anym i z W aszyngtonu — donosi 
korespondent —- przed trzem a m ie 
siącami p rzy  sztabie generalnym  
a rm ii am erykańskie j utworzono 
ta jn y  w ydz ia ł, za trudn ia jący  27 o fi 
cerów b. niem ieckiego sztabu gę-

Dziennikarze niemieccy
© wmitentach z Polski

B E R LIN , 23.4. (API). Korespon­
dent A P I donosi >z B erlina :

N iem iecka op in ia  pub liczna z 
w ie lk im  zainteresowaniem  kom en­
tu je  w rażen ia  g rupy dz ienn ika rzy 
n iem ieckich , k tó rzy  osta tn io  gości 
l i  w  Polsce. Zwraca się uwagę, iż 
rzadko daje się usłyszeć bezstron­
ną, niezabarw ioną, propagandową 
ocenę stosunków panu jących w  Pol 
sce. W ra je n ia  dz ienn ika rzy  n ie ­
m ieck ich  opub likow ane w  prasie 
budzą w ięc w ie lk ie  zainteresowa­
n ia

K ie ro w n ik  de legacji dz ienn ika­
rzy, k tó rzy  po w ró c ili z Polski, 
Schwab —  opisał wstrząsające w ra  
żenię, ja k ie  w yw a rło  na n im  zw ie­

dzenie O św ięcim ia, „W iem  czym 
b y ł faszyzm, gdy jednak w łasnym i 
oczyma oglądałem  pozostałości bar 
barzyńśtwa, ziemie przesyconą 
k rw ią  m ilio n ó w  zam ordowanych, 
doceniłem  całą potworność w o jny  
h itle ro w s k ie j“ .

Schwab p o d k re ś lił także, iż ze’ 
sw ym i kolegam i p rzem ierzy ł w zd łuż
i  wszerz Zachodnie Z iem ie P olsk i
i n ie  w id z ia ł n igdzie  n ie  u p ra w io ­
nego kaw a łka  pola. S tw ie rdz ił on, 
iż dopiero po swej wycieczce w  
Polsce ocenić m ógł rozm ia r 
k łam stw  św iadom ie szerzonych na 
tem at po lsk ich  ziem nad Odrą; w  
prasie zachodniej.

Ograniczeniu przelotów
nad siiefq USA I Anglii w Niemczech

B E R L IN , 23.4 (PAP). W ładze 
angie lskie  i  am erykańskie  usta­
n o w iły  specja lne s tre fy  zam knię­
te, nad k tó ry m i p rze lo t tra n zy to ­
w y  sam olotów został w zbron iony. 
Sam olot czechosłowacki n ie  otrzy 
m ał pozwolenia na p rze lo t przez 
stre fę  am erykańską do B erlina . 
A ng ie lsk ie  w ładze w ojskow e nie 
zezw oliły  sam olotow i w ęg ie rsk ie­
m u na lo t przez strefę angielską 
do Am sterdam u w zd łuż zw yk łe j 
m arszru ty  pow ie trzne j.

W dn iu  8 k w ie tn ia  angielskie 
w ładze w ojskow e zakom un ikow a­
ły , że po lskie sam oloty udające 
się do Paryża, muszą odtąd lecieć
nową okrężną trasą. W prowadze-

■%. -t. - a . » . - w

W kilku u;ierszach
— Z Nowego Jo rku  odjechała do G dy­

n i na „B a to ry m “  g rupa  przeszło 100 
A m erykanów  polskiego pochodzenia — 
do Polski. Na czele w ycieczki s to ją : 
K a ta rzyna  Głuszak, K az im ierz  N iem y jo k i 
i  A n ie la  Ghiezyk.

*
— Sąd okręgowy w Łub lan ie  skazał 

maszynistę kolejowego, A nton iego Sno. 
Oa, na 20 la t w ięzien ia za akcję sabo­
tażową.

*
— Do P rag i p rzyb y ł d r E rnest Chain, 

pro feso r un iw e rsy te tu  w O sfortfz ie i w y ­
nalazca pe n icy liny .

— Czechosłowackie m in is te rstw o in fo r ­
m acji opub likow a ło  w czterech językach 
(francusk im , ang ie lsk im , ro sy jsk im  i ni
m ieck im ) broszury* om awiające wydarzę 
n ia lu tów  
chodzenie.
nia lu tow e w Czechosłowacji i  ich po-

— Sąd okręgow y w S o fii ro zp a trzy ł 
sprawę n ie lega lne j o rgan iza c ji, u tw o rzo ­
ne j w  lecie ub iegłego roku. O rganizacja  
składa ła się z 22 osób, Celem o rgan iza c ji 
b y ło  p rzygotow an ie  zamachu stanu. Wszy 
scy oskarżeni p rzyzna li się do w iny .

■S*
— W  zw iązku ze zb liża jącym  się św ię­

tem 1 M aja. CGT wezwała w szystkie o r­
ganizacje  demokratyczne do wzięcia u- 
dz ia łu  w pochodzie, k tó ry  odbędzie się 
w  P aryżu , w oko licach Placu B a s ty lii.

«fi
— Ponad 1.200 uczonych, p ra w n ikó w

i  przedsiębiorców u-zeatn iozylo w ban­
k iecie, w ydanym  >v Nowym Jo rku  przez 
K o m ite t N arodow, po p ie ra jją ey  ka n d y ­
da turo  \VaIlaes'a.

4*
b. ambasador ame- 

p rz y ją ł nom inacje na
— Charles Saw 

ry łcańsk i w  B elg i 
ta in is tra  handlu  po H arrim an ie , k tó ry

bodzie obecnie „am basadorem “  planu 
M arsha lla  w E uropie.

<■
— Okoto 200 tys ięcy  gó rn ików  ame­

rykańsk ich  w ysłucha ło apelu Lewisa i 
postanow iło powrócić do pracy.

*
— Z D e tro it donoszą, że kom ite t w y. 

¿ronawczy zw iązku robotn ików  samocho­
dowych, rada m ie jska  i  ra dy  zakładowe 
w yznaczy ły  nagrody w łącznej w ysoko­
ści 111 tys ięcy  do la rów  za u jecie  sp raw ­
cy zamachu na przewodniczącego zw iąz­
ku robo tn ikó w  samochodowych — lteu -

— W ojska K u o in in ta n g u  opuściły  w 
środą dawną stolice chińskiego rządu 
ludowego, Yenan. W połow ie marca r. 
ub. Yenan został zdobyty przez w ojska 
Czang K a i Szeka.

— W  K a lkuc ie  ponownie p o ja w iła  się 
dżuma, W ładze p rz y s tą p iły  do od g ran i­
czenia dzie ln ic, w k tó rych  pokazały sic 
pierwsze p rzypadk i choroby.

Hf. Ąfi
— Chińska A rm ia  Ludowa zniszczyła 

ca łkow ic ie  17-tą brygadę K uom in tangu .
.J.

— O rgan samopomocy ch łopsk ie j w
s tre fie  wschodniej N iem iec „D e r fro ie  
B a u e r" ogłasza apel do chłopów w p ro ­
w in c ji inek lem bursk ie j. k tó ry  zapowiada 
stw orzenie nowej p a r t i i po lityczn e j w 
s tre fie  radzieck ie j, a m ianow ic ie  p a rtii 
indow ej.

•F
— Około 188 uzb ro jonych ludz i zaata­

kowało u b ie g łe j nocy, używ a jąc ka ra b i­
nów m aszynowych i bomb, Oampo G ran­
dę. obóz w o jskow y pod Asuneion, sto licą 
P aragw aju . Celem zamachowców było  
rzekomo zam ordowanie prezydenta l i i -  
g iń io  M oringo  i  członków  rządu.

nie zam knię tych s tre f lo tn iczych  
nad te ry to r iu m  am erykańsk ie j i  
angielskiej s tre f okupacyjnych , ogra 
nicza p rze lo t sam olotowy i  w  zna 
cznym stopniu u tru d n ia  i  prze­
dłuża ich  trasę.

neralnego. O ficerow ie  ci opracowu­
ją p lany organ izacji a rm ii n iem iec­
k ie j dla N iem iec zachodnich. Oprą 
cowano już kosztorys uzbrojenia, 
przygotowano dane o kadrach o f i­
cerskich, prowadzone są prace przy 
gotowawcze do zm ilita ryzow an ia  
przem ysłu Niemiec, zachodnich itd .

W śród b. generałów i  o fice rów  
niem ieckiego sztabu generalnego, 
zaproszonych do pracy w  tym  
wydzia le  w  charakterze „do rad ­
ców“ , zna jdu ją  się Rundstedt, 
Kesselring i  Guderian.

„N a tion a l Z e itung“  no tu je  ró w ­
nież pogłoski o zam iarach odbudo­
w y  przez Anglosasów lo tn ic tw a  
niem ieckiego w> Niemczech zachód 
nich. O rganizatorem  naw ej „ L u f t ­
w a ffe “  ma być gen. W a lte r W ar- 
lim ond, znany z w o jn y  hiszpań­
sk ie j jako dowódca „Leg ionu  Con- 
dora“  na usługach faszystów. Na 
pro jektodaw cę nowej n iem ieckie j 
b ron i lo tn icze j typow any jest rze­
kom o senator am erykański, O. Baw 
ster.

A n g lię ?  z m \ m \ ą  

80 generałów niemśeftielt:
LO N D Y N , 23.4 (PAP). Agencja 

Reutera donosi, że w  dn iu  13 m a­
ja oko ło 80 niem ieckich, generałów, 
adm ira łów  i  wyższych o fice rów  lo t  
n ic tw a  opuści obóz jen ieck i w  
S ridgend G lam organ w  W a lii i  po­
w róc i do Niem iec.

B. N iem iecki dowódca naczelny 
na Zachodzie —  m arszałek von 
Rundstedt oraz b. dowódca po łud ­
niowego fro n tu  na Wschodzie — 
m arszałek von M andstein, pozosta­
ną w  A n g lii. W śród zw o ln ionych 
Oficerów n iem ieckich zna jdu je  się 
kom enta tor rad io w y  z czasów w o j­
n y  generał K u r t  D ittm a r.

Ostateczne wyniki wyliarów
do Izby Follow w® WSosiosh

RZYM , 23.4 (PAP). D z ienn ik i w ło  
skie podają ostatnie obliczenia gło 
sowania do Izby  Posłów. W edług 
tych in fo rm acy j w y n ik i w yborów  
do Izby  Posłów przedstaw ia ją  się 
następująco:

Chrześcijańska dem okracja — 
12.751.841 głosów (48,7 proc.) 307 
m andatów. F ro n t Dem okratyczno- 
L u do w y  —  8.025.990 głosów (30„7 
proc.) 182 m andaty. Saragatowcy 
1.860.528 głosów (7,1 proc.) 33 m an­
daty. B lo k  N arodow y —  1.001.156 
głosów (3,8 proc.) 18 m andatów. 
P a rtia  m onarch istyczna —  729.987 
głosów (2,8 proc.) 14 m andatów. 
P a rtia  repub likańska  —  650.413 gło 
sów (2,5 proc,) 9 m andatów . Fa­
szyści —  525.408 głosów (2 proc.)
6 m andatów. P a rtia  chłopska — 
95.956 głosów (0,4 proc.) 1 mandat.

Prezydent R e p u b lik i De N ico la  
ma podpisać dekret, pow o łu jący  do 
udzia łu  w  senacie szereg działaczy, 
z ty tu łu  ich  zasług osobistych.

W śród senatorów m ianowanych 
na jw iększą reprezentację posiadają 
kom uniści. G rupa kom unistyczna 
liczyć będzie 31 senatorów z nom i­
nacji, k tó rych  powołano obecnie z 
ra c ji pozbaw ienia ich  m andatów  
poselskich w  roku  1926 przez fa ­
szystów draż ż ty tu łu  ich  nieugię-

szystowskim . W ie lu  spośród tych 
działaczy przebyw ało przez dług ie 
la ta  w  faszystowskich więzieniach.

G rupa socjalistyczna liczyć bę­
dzie 15 członków, m ianow anych na 
tej samej zasadzie. Z innych  p a r­
t i i  ma być m ianow anych: 13 sena­
to ró w  spośród saragatowców, 26 — 

z innych  m nie jszych p a rtii,  21 —  
z chrześcijańskiej dem okracji. N a­
leży podkreślić, że an i jeden z se 
na to rów  z p a r t i i chrzęści jańsko-
dem okratycznej n ie  b y ł skazany 
przez faszystów na ka rę  w ięzien ia .

dla re a liza c ji pam ię tne j uchw ały 
ONZ o zwalczan iu podżegaczy wo­
jennych. Delegacja polska uważała 
i nadal jest tego, zdania, że pom i­
mo różn icy  fo rm  us tro jow ych  całko 
w ic ie  m ożliw a  jest współpraca W 
dziedtznie w y m ia n y  in fo rm a c ji.

Uw ażaliśm y, że przy dobre j w o ­
l i  można osiągnąć porozum ienie, 
■czego dowodem b y ła  chociażby jed  
noglośnie przy ję ta  rezo luc ja  w  
spraw ie podżegaczy wojennych.

A le  oczyw iście porozum ieć się 
to n ie  znaczy przegłosowywać się- 
Porozum ieć się — to znaczy ¡prze­
dyskutować spraw y zasadnicze i  
uzgodnić te  punk ty , k tó re  mogą 
być wspólne. W tym  k ie ru n k u  szły 
propozycje polskie, podobnie ja k  
szeregu innych  k ra jó w  dem okra ty­
cznych z ZSRR na czele. Jest rze­
czą wym owną, że gdy chodziło °  
uchwalenie rezo lu c ji, p o tra filiśm y  
— aczko lw iek z pew nym i trudnoś­
c iam i —  dojść do porozum ienia. 
Gdy chodziło o prowadzenie do p ro  
je k tu  ko n w e kc ji proponowanych 
przez Stany Zjednoczone, W ie lką  
B ry tan ię  i F rancję  tych samych 
zasad, k tó re  zostały uchwalone jed 
nogłośnie w  rezo luc ji, sprawa na­
potkała na nieprzezwyciężony o- 
pór i  obalana była m echanicznym  
głosowaniem,

Tak się działo ze w szystk im i na 
szym i pop raw kam i,1 dotyczącym i 
prasy narodów  ko lon ia lnych. Odno 
s iło  się pa prostu wrażenie, że Sta 
ny  Zjednoczone zgadzają się osta­
tecznie na rezolucję, k tó ra  jes t fo r 
tną obow iązującą raczej ty lk o  m o­
ra ln ie , natom iast w  konwencjach, 
stanow iących ju ż  form ę bardzie j 
wiążącą, n io  zgadzają się na żad­
ne ustępstwa, nie odpowiadające 
interesom  am erykańskich monopo 
l i  in fo rm acy jnych . O p ro je k to w a ­
nych przez Stany Zjednoczone i 
posłusznie przegłosowanych pro jek 
tach powiedzieć mogę ty lk o  to, co 
jijż , pow iedzia łem  ną sesji p lenar­
ne j: *-

Jest to p lan M arshalla  w dzie­
dzin ie  prasy.
. M im o wszystkich w ys iłków  tych, 

k tó rzy  s ta ra li się sprowadzić kon­
ferencję do czysto mechanicznego 
głosowania, kon ferencja  genewska 
stała się ba ta lią  po lityczno -  ideo­
logiczną, w  czasie k tó re j państw® 
dem okrac ji ludow ej i re p u b lik i ra 
dzieckie, aczko lw iek liczebnie znaj 
dow ały się w  mniejszości, zdo ła ły 
odsłonić antydem okratyczne o b li­
cze rzekom ej wolności słowa, pa­
nu jące j w  k ra jach  zachodnich, 
gdzie wolność siewu jest. wolnością 
w ie lk ic h  finansow ych potentatów  
prasowych, żeru jących dla  swoich 
egoistycznych celów na podżegani® 
do w o jny , n ienaw iśc i rasowej i  dy 
ęk rym inac ji narodów  słabszych.

W ob liczu całego św iata Stany 
Zjednoczone, W ie lka. B ry tan ia . 
F ranc ja  i szereg in nych  państw  
głosdwaly p rzeciw  rów noupraw n '«  
n iu  w szystk ich  ras i  narodów , prz® 
c iw  ok ie łznan iu  podżegaczy w o jen ­
nych, p rzec iw ko  zw alczaniu k ła m ­
liw y c h  oszczerczych w iadom ości 
prasie.

F a k ty  te m ają  dobitną wymoWS 
i  p rzyczyn iły  się do wyjaśnieni®, 
o p in ii pub liczne j św iata, k to  w a l 
czy o p raw dz iw ą wolność slow®, 
służącą potrzebom  narodów, a prz® 
de w szys tk im  spraw ie  pokoju,

Po katastrofie uj Salaumines

Protestacyjny strajk górników
PAR YŻ, 23.4 (PAP). W czw artek 

s tra jkow a ło  130 tysięcy gó rn ików  
w  pó łnocno-francuskim  zagłębiu 
w ęg low ym  w okó ł L i l le  w  zw iązku 
z poniedzia łkow ą ka ta s tro fą  w  Sa­
laum ines. G órn icy  domagają się, 
by adm in is trac ja  kopa lń  poniosła 
koszta pogrzebu 10 o fia r ka ta s tro ­
fy  i  by w  oko licznych  kopaln iach 
zezwolono na dzień żałoby z za­
chowaniem  płac. G órn icy żądają 
rów nież zap ła ty pe łnych zarobków  
za dn i pracy stracone z powodu

w północnej Ffnisejl
s iłków  po 5 tysięcy fra n kó w  
cz łonków  ekip  ra tow niczych.
.palnie w  Bethune, N oe iix  i  ^  
chel są ca łkow ic ie  zam knięte. .

W czoraj odby ł się pogrzeb 
k a ta s tro fy  w  C ourrie res z  udzia ł 
p rze ds taw ic ie li w ładz  francusk 
CGT i  p laców ek po lsk ich  w e

ica-1

te j 20-le tn ie j w a lk i z reżim em fa- ) ka ta s tro fy  przez rannych oraz za-

ferr'ioB „w|t!ra?icyn asnlasaifursnt“

C]1 W  Salaumines u tw orzono
m ite t pom ocy po lsk im  o fia rom  
tas tro fy  i  ich  rodzinom - 

K om is ja  ad m in is tracy jna  y  „ 
uchw a liła  rezo luc ję  s tw ie rd z a n a ^
że na podstaw ie p ierw szych 
na m ie j scu k a ta s tro fy  można P L j ,  
puszczać, że oszczędności bu °  w L  0 

w  kopa ln iach p rz e p ro w a d z ą -

W A S ZY N G TO N  23.4 (PAP). Pre 
zydent T rum an  m ianow ał H a rr i-  

mana „w ę d ru jącym  ambasadorem“ 
p rzy  k ra ja ch  m arshallow skich. 
H a rr im a n  us tąp ił w  zw iązku  z tym

kosztem bezpieczeństwa pracy * U 
~ - - - - - Rezol ucj a w y *J>.

. akc ji Igo
ze stanow iska m in is tra  h a n d l"  ; weny gó rn ików  
Nom inacja H a rrim an a  nastąp iła  na . ea łkowhe poparcie , aK cp . >sr: ¡e 
życzenie ad m in is tra to ra  p lanu  M ar- j ezych : zków  zawodowych, 21 .j, 
sha lla —  Paula H offm ana. rzaiacej -'o, usta lenia odpow iedz

• ności- za ka tas tro fę .

,rnł '
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JJ*naczone planem na rok bieżący zadania gospodarcze, 
te* c,lociaż najzupełniej realne, są niewątpliwie duże i trudne. Dla 

°  pomyślna ich realizacja wym agać będzie poważnych wysiłków, 
*y czym zasadniczą rolę odegra tu szybkość i  sprawność działania.

Warunki „startu“ w roku bie- 
3ęym były daleko pomyślniejsze 

1 z w roku ubiegłym. Stworzyły je 
przede wszystkim poważne, pomi- 
'• « ę re g u  niesprzyjających oko- 

ozności, osiągnięcia 1947 r., a więc 
'^zrost i przekroczenie przedwojen 
* 6j Produkcji przez przemysł jako 

wzrost produkcji rolnej i 
ołowianej, zwiększenie obszaru 
asiewów, rozwój Wymiany zagra­

nicznej, stabilizacja cen podstawo­
wych artykułów konsumcyjnych,
Przeprowadzenie planowych in- 
Westycji itd. Osiągnięcia te, wyra- 
2â ce się wykonaniem a nawet w 
Niektórych dziedzinach przekro­
jeniem  planu, stworzyły dosta- 
eczną podstawę dla dalszej odbu- 
owy gospodarczej.
Jednocześnie, w drugi rok planu 

Weszliśmy bogatsi w doświadcze- 
paa gospodarki planowej, które,

. to słusznie określono, można 
wliczyć do największych zdoby- 
Czy. Doświadczenia te pozwolą 
Nam w roku bieżącym na uniknię- 
c’e szeregu trudnośai i  na jeszcze 
sprawniejszą realizację wytknię­
tych celów.

^reszcie istnieje trzeci czynnik

dobry

,°ry pozwala nam na stwierdze- 
że „start“ w roku bieżącym 

oywal się w lepszych warun- 
ac« niż w roku ubiegłym. Mamy 

na myśli momenty objektywne, 
IaUowicie warunki atmosferycz- 
e które dla wielu dziedzin gospo- 
arki mają znaczenie zasadnicze. 
0 Przecież w roku ubiegłym właś 
Je surowa zima paraliżująca ko­

munikację i transport, spowodo­
wała m.in. trudności zaopatrzenia, 
c° musiało się odbić na produkcji, 
sPowodowała zaburzenia na od- 
Plnku wymiany zagranicznej itd. 
ednocześnie powódź wiosenna 

Przyniosła wielomilionowe straty, 
8 Posucha wpłynęła na mniejsze 

Przewidywanych zbiory.
2ima w roku bieżącym była lek­

ka, uniknęliśmy także katastrofy 
Wylewów, a pierwsze tygodnie wio 
®r>y mijają pod znakiem pomyślnej 

a rolnictwa pogody.
Mieliśmy więc w roku bieżącym 

obre warunki „startu“ . I  „start“ 
j k  wskazuje na to pierwszy kwar

ny miesięczne nie tylko są wykony 
wane, ale w wielu wypadkach prze 
kraczane. Sporadyczne odchylenia 
od tej ogólnej zasady są nieduże i 
mają charakter przejściowy. Ogól­
ny wskaźnik produkcji przemy­
słowej wzrósł w ciągu stycznia i 
lutego o 12,4.

W rolnictwie siewy wiosenne 
odbywają się prawidłowo, a stan 
ozimin jest dobry. Znacznie lepszy 
niż w roku ubiegłym.

W dziedzinie gospodarki finanse 
wej nastąpiło w pierwszym kwar­
tale, pomimo wzrostu produkcji 
i  wczesnego ożywienia się działal­
ności inwestycyjnej, zmniejszenie 
obiegu banknotów, równolegle do 
zwyżki pieniądza bankowego i 
zmniejszenia się w Narodowym 
Banku Polskim natychmiast płat­
nych zobowiązań. Obok pomyślne­
go, prawidłowego rozwoju gospo­
darki bpdżetowej, zjawiskiem 
bardzo ważnym był brak zaburzeń 
na rynku towarowym i dalsza sta­
bilizacja cen.

Wbrew pesymistycznym przewi­
dywaniom dokonana na progu ro­
ku regulacja niektórych cen i 
taryf nie wpłynęła na większe wa­
hania cen wolnorynkowych, któ­
rych wskaźnik w minionym kwar­
tale wzrósł zaledwie o ułamki pro­
centu. W niektórych wypadkach 
ceny obniżyły się nawet, jak np. 
w zakresie produktów rolnych, 
gdzie nastąpiła zniżka cen poszczę 
gólnych artykułów (nabiał, jaja).
Podsumowując — można powie­

dzieć, że pierwszy kwartał br. mi­
nął pod znakiem dalszej stabiliza­
cji rynku, wzrostu produkcji i 
wczesnego podejmowania prac in­
westycyjnych.

Ten pomyślny start nie dowodzi 
jednak wcale, że trudności, które 
zarysowują się na drodze realiza­
cji planu w r. b. mamy już za sobą 
Istnieją one w dalszym ciągu, tak 
jak wiele innych może w między­
czasie powstać. W każdym razie, 
wyniki pierwszego kwartału stano 
wią dobry punkt wyjścia dla dal­
szych wysiłków, które muszą dó- 
prowadzić do pełnej realizacji pla­
nu gospodarczego w 1948 roku.

A -s k i

Minister Zygmunt Modzelewski
o kw estii żyd o w sk ie j \ Palestyn  e

M in is te r S praw  Zagranicznych, | ko jow e współżycie Ż ydów  z A raba  
Zygmunt. M odzelewski p rz y ją ł k ilk u  m i i  tw orzą w  Palestynie ognisko za

Ministrowie Odbudowy
na placu budowy „Domu Słowa Polskiego i i

tał
Się.

gospodarki tegorocznej, udał

, wszystkich nieomal gałę- 
'ach Produkcji przemysłowej nó- 

*°wany jest stały jej wzrost, a pla­

w  d n iu  22 bm. M in is te r  O dbu- 
odwy, M . K aczorow ski w  tow a rzy­
s tw ie  w ice m in is tra  P ie trus iew icza, 
prezesa S pó łdz ie ln i W ydaw nicze j 
„C z y te ln ik “ , Jerzego Bore jszy i  dyr. 
Zjednoczenia PPB, inż. F ie d o ro w i­
cza, zw iedz i! teren budow y „D om u 
Słowa Polskiego* w  W arszaw ie.

__ T u  budu jem y dla  was p iękny
w arszta t pracy. Sądzę, że odegra 
on ważną ro lę  w  życiu k u ltu ra ln y m  
naszego Narodu —• m ó w ił do zebra­
nych na p lacu budowy „D om u Stó­
wa Polskiego“ , dz ienn ika rzy stołecz­
nych, m in is te r odbudowy M . Kaczo­
row sk i, k tó ry  w  tow arzystw ie  w ice 
m in is tra  P ie trus iew icza , prezesa Bo 
rejszy, dy re k to ra  Zjednoczenia PPB 
F iedorow icza i  in żyn ie rów  zwiedza? 
w  czw artek budowę przyszłe j siedzi 
by  prasy i na jw iększe j fa b ry k i prze

m ysłu  poligraficznego.
__Będzie to —  ja k  nadm ien ił inż.

F iedorow icz —  na jw iększy gmach w 
Polsce.

Praca postępuje naprzód. D o tych­
czas w yw iez iono ju ż  60 tys. m  sześ 
de nn ych  gruzu. Kopaczka, w ydoby 
w ająca dziennie 200 m  sześciennych 
ziem i p rzygotow uje  g ru n t pod fu n ­
dam enty h a li-d ru k a rn i.

Ażeby jednak zdążyć na czas 1 w y  
konać pracę w  p lanow anym  te rm i­
nie, k ie row n ic tw o  budow y otrzym a 
od M in is te rs tw a  O dbudowy jeszcze 
2 kopaczki — zapew nił w icem in is te r 
P ie trusiew icz.

T ransport 20 wagonów sprzętu 
technicznego i maszyn budow lanych, 
w ys łany z K a tow ic , nadejdzie już  
lada dzień do W arszawy.

Protest KCZZ przeciw skazaniu Beaty Kitsikis
K om is ja  C entra lna Zw . Zawodo­

w ych  ogłosiła następujący pro test: 
„K o m is ja  C entra lna Z w iązków  Za 

wodow ych w  Polsce, w  im ien iu  prze 
szło trzech m ilio n ó w  zorganizowa­
nych po lsk ich  zw iązkowców , podno­
si na jostrze jszy pro test p rzeciw ko 
skazaniu na śm ierć przez m onarcho- 
faszystowski rząd grecki p rzew odni­
czącej T ow arzystw a P rzy ja źn i G rec- 
ko-Radzieckiej, boha te rką  greckiego 
ruchu  oporu, Beaty K its ik is .

Polskie masy pracujące w raz z 
m iędzynarodow ą klasą robotniczą

uczynią wszystko, aby nie  dopuścić 
do te j now e j zbrodni.

Żądam y uw o ln ien ia  Beaty K its i­
k is  z rą k  opraw ców “ .

nastoosobową delegację Żydów  za­
granicznych, k tó rzy  p rz y b y li do Pol 
sk i na uroczysty obchód p ią te j ro ­
cznicy powstania w  ghetcie w a r­
szawskim.

Przem aw ia jąc do delegacji, m i-

palne, k tó re  z ła tw ością  przerzucić 
się może na inne części tego obszaru 
geograficznego.

Polska, k tó re j p o lityka  zagranics 
na oparta jest o zasady niepodzielne 
go pokoju, zwalczała i  zwalcza

n is te r podkreś lił, że Rząd R. P. śle- ; wszefk ie  pr’óby doprowadzenia po , 
dzi z dużą sym patią i  życzliwością 
w a lkę  Narodu Żydowskiego o w o l­
ność i  w łasne państwo. Rząd Polski 
pod trzym u je  konsekw entn ie  swoje 
dotychczasowe stanowisko, zajęte w  
ONZ w  kw e s tii pa lestyńskie j.

Sprawę rozw iązania prob lem u pa 
lestyńskiego ko m p liku je  fak t, że si 
ły  antydem okratyczne, dbające w y ­
łącznie o w łasne in teresy im p e ria li

wojennego św iata do nowego zamę, 
tu.

Is tn ie je  n iep łonna nadzieja, że na 
ród żydowski przezwycięży wszyst­
k ie  trudności i wówczas Rząd P o lsk i 
poprze stanowisko, iż nowopowsta łe 
państwo żydowskie pow inno w ejść 
na ró w n i z in n y m i suw erennym i 
państw am i do ONZ.

styczne, s tara ją  się un iem ożliw ić  po Sport

Przed utworzeniem jednej organizacji studenckie
21 bm. odbyło się w  O tw ocku 

pod Warszawą wspólne posiedzenie 
w ładz naczelnych 4 o rgan izac ji stu 
denckich: A Z W M  „Ż yc ie “ , ZNMS, 
„W ic i“  i Z  MD.

Zebran ie  poświęcono przedysku­
to w a n iu  fo rm  p racy p rzygotow aw  
czej do u tw orzen ia  jedne j o rgan i­
zacji s tudenck ie j oraz pow o łan iu  
Centralnego Akadem ick iego K o m i­
te tu  Jedności D em okratycznej 
(A K JD ).

Z ebran iu  przew odniczy ł ob. Jan 
S trzelecki, przewodniczący Rady 
Naczelnej ZNM S. R efe rat po litycz ­
n y  w yg ło s ił poseł W rób lew sk i, prze 
w odniczący Zarządu G łównego 
A Z W M  „Życie*0,

H ucznym i oklaskam i p rz y ję li ze­
b ra n i ośw iadczenie posła W rób lew ­
skiego, że jedna organ izacja  stu­

dencka będzie w spó lnym  zw ycię­
stwem  4-ch o rgan izac ji m łodzież® 
wych. , j

O form ach pracy p rzygotow aw ­
czej do u tw orzen ia  jedne j o rgan i­
zacji m ów ił p rzedstaw ic ie l „W ic i“  
ob. Stróżek. D la  w yp e łn ie n ia  wszy 
s tk ich  zadań w  okresie p racy p rzy  
gotowawczej do Kongresu Zjedmo-: 
czeniowego powstaną akadem ickie  
K o m ite ty  Jedności Dem okratycznej 
na wszystkich szczeblach organ iza 
c ji do K ó ł W ydzia łow ych w łącznie.

C entra lny  A kad em ick i K o m ite t 
Jedności D em okratycznej będzie l i  
czył 12 członków, m ia no w ic ie : 
ob.ob W róblew ski, Janczak, Za­
wadzki, Szałkow ski, H ard t, L ipsk i, 
W alczak, Rostkow ski, M unk, S tró­
żek, S zta ttle r, K rzem ińsk i.

Delegacja Finlandii w Warszawie
Finowie z w ie d z a j nasze ośrodki przem ysłowe

D n ia  22 bm. p rzyby ła  do Warsza 
w y  delegacja F in la n d ii:  m in is te r 
H and lu  i Przem ysłu i k ie ro w n ik  
H a nd lu  Zagranicznego F in la n d ii 
p. T r is t ia n  T a kk i, genera lny dyirek 
to r  B anku  F ińsk iego  p. S akari 
Tuomioj-a, genera lny d y re k to r 
Z w ią zku  F a b ry k  Celulozy p. W a l- 
te l Graesbaeck 1 nacze ln ik  w y ­
dzia łu  hand low ego D epartam entu 
Ekonom icznego F ińsk iego MSZ, 
p. Tauno Sutinen.

Delegację fiń ską  w ita l i  na lo tn i 
sku: M in is te r P rzem ysłu i H and lu  
H ila ry  M inc, w icem in is te r P rzem y­
słu i  H and lu  Salcewicz, w icedyrek  
to r  D epartam entu  Politycznego 
M SZ Chrom ecki, w ice d y re k to r De­
pa rtam en tu  Ekonom icznego M SZ 
H o fm okl, w yżsi u rzędn icy  M in is te r 
stwa P rzem ysłu i  H and lu  oraz po­
seł R.P. w  H elsinkach, W asilew ­
ski.

P rzy  p o w ita n iu  b y ł rów n ież  o-

becny poseł F in la n d ii w  Warsza­
w ie  p. J a rn e fe lt w raz  z cz łonkam i
poselstwa.

Delegacja zabaw i w  Polsce oko-! 
ło  tygodnia, zw iedzi T a rg i Poznań­
sk ie  oraz szereg ośrodków p rze m y j 
słowych, K a tow ice , W ie liczkę 
Łódź.

Rokowania w sprawie umowy polsko-francuskiej
o iiliezpieczsn ac!i S T3ł?czr/c!i

tu  w  m in is te rs tw ie  p racy i  op iek i 
społecznej M od lińsk i. Bezpośrednio 
po przy jeździe  rozpoczęto obrady 
w  gmachu paryskiego m in is te rs tw a  
pracy i  op ie k i społecznej.

P A R Y Ż, 23.4 (PAP). Do Paryża 
p rzyby ła  delegacja rządu polskiego 
dla  zaw arcia  um ow y m iędzy P o l­
ską i  F ranc ją  o ubezpieczeniach 
społecznych. Na czele de legacji 
po lsk ie j sto i d y re k to r departam en-

Współpraca kulturalna
polsko-czechosłowacka

D yre k to r B iu ra  W spółpracy K u l t *  
ra ln e j z Zagranicą d r Ju liusz Sta­
rzyńsk i po w ró c ił! z P rag i do W ar, 
szawy.

Podczas swego pobytu  w  PradMf 
dyr. S tarzyński b y ł p rzy ję ty  przes 
M in is tra  In fo rm a c ji i  Propagandy^ 
d r  K opecky‘ego, oraz naw iązał koa  
ta k ty  z przedstaw ic ie lam i czechosł® 
wackiego życia, ku ltu ra lneg o  i  arty] 
stycznego.

W  przeprowadzonych rozm owach 
poruszono sprawy, związane z re a li­
zacją poszczególnych p u n k tó w  p la n *  
w ym ia n y  k u ltu ra ln e j, usta lone na 
1-ym  posiedzeniu polsko-czechosło­
w ack ie j k o m is ji m ieszanej w  Warsza 
w ie.

„ O N Z  w  C h ic a g ® a

w  ciągu trzech dn i pokazano nam  
, w Chicago m in ia tu rę  O rgan i- 

g, ch N arodów  Z jednoczonych. 162 
y ? ° antów  z 57 un iw e rsy te tów  ame 
^k a ń s k ic h  odbyw a ło  przez trz y  
Q ji7 °k ra d y  im itu ją c  autentyczną 
j ja O rgan iza torem  te j bardzo cie 
i t nWel i  in te resu jące j im p rezy  b y ł 
J  Chicagoski (U n ive rs ity
K p - , cag°)> jedna z na jb a rdz ie j l i  

a inych ucze ln i w  Stanach Z je d ­
z o n y c h .

u n iw e rs y te t „reprezento- 
ezV, obradach jedno z państw - 
^  nków  O rgan izacji N arodów  Z jed 

Z°nych. Delegow ani przez uczel- 
4n iP-Sturlenci zapoznali się już wcze- 

A  ze s tanow iskiem  w  sprawach 
j^ ^ y e a r o d o w y c h  tego państwa, 
ftde 68°  ” ro^ “  Później p rzyszło  im  
.  g rań Na drodze korespondencjia, a a roaze  K o re sp on d e n c ji 

orskim? b iu ra m i au tentycz­
n i  t3elegacjl do O NZ uzyska li ma 

J  ^P o trze bn e  in fo rm ac je , no i
.... do „wielkiej gry mię

n a ro d o w e j“ .

bi.?pn’Wersy te t chicagoski uznał, że 
rt5tw , 2a’n ’ c)ow an:e te i im n rezy : 1) 
¡Ito,). m łodzieży akadem ick ie j zro-

(Korespondencja własna)
da studentom  różnych uczeln i ame­
rykań sk ich  możność przedysku tow a 
n ia  p rob lem ów  m iędzynarodow ych, 
zw iązanych obecnie lu b  w  przyszło 
ści z dzia ła lnością O NZ; 3) p rzed­
s taw i po lityczne, gospodarcze i  k u l­
tu ra ln e  różn ice is tn ie jące  m iędzy 
państw am i, k tó re  należą do ONZ.

Pod obrady studenckich de legacji 
zosta ły poddane pewne zagadnienia, 
nad k tó ry c h  rozw iązaniem  praco­
w a ła  O rgan izacja  N arodów  Z jedno­
czonych. Zagadnien ia tc  przedsta­
w iono w  program ie, podając rów no 
cześnie in s tru kc je , ja k ie  zasady 
należy wziąć pod uwagę.

W zięto n,p.: pod ob rady  kw estię  
hiszpańską, poprzedzając ją  nastę­
pu ją cym  om ów ieniem :

„K w e s tia  hiszpańska jes t szczegół 
n ie  cha rakte rysttyczna  dla spraw, 
k tó ry m i się Rada Bezpieczeństwa 
zajm owała. Sprsw a ta pow sta ła  na 
sku tek w n iosku  delegata polskiego, 
k tó ry  poddał pod rozwago Rady 
Bezpieczeństwa sprawę obecnego 
antydem okratycznego rządu H isz­
pan ii. P o lsk i delegat oska rży ł rząd 
Franco o to, że ko rzys ta ł z po pa r­
cia elem entów  h itle ro w sk ich  i fa -I m łodzieży akadenrek ie j zro- cía ei emento w  i i--

aadąń i  celów ONZ; 2) azystowskich, Se aktywnie uczestai

czy ł w  w o jn ie  p rzec iw  Narodom  
Z jednoczonym , oraz że zagraża obec 
nie p o ko jo w i“ ...

N iezależnie od obrad studenckich 
— „O N Z  w  Chicago“  staja się oka ­
z ją  d la  spotkania m łodzieży akade­
m ick ie j z p o lity k a m i i  delegatam i 
różnych państw  w  O rgan izac ji N a­
rodów  Z jednoczonych. Z os ta li za­
proszeni m iędzy in n y m i: W arren 
A ustin , delegat S tanów  Z jednoczo­
nych  do ONZ, senator C laude Pe,p- 
për, A d la i Stevenson, członek ame­
ryka ń sk ie j de legacji do ONZ, oraz 
po lsk i delegat., m in is te r d r Ju liusz 
Suchy.

W  ku lua rach  w  czasie p rze rw y  
m iędzy ob radam i można by ło  zau­
ważyć s tuden tów  z U n iw e rsy te tu  
Stanu C onnecticut, „rep reze n tu ją ­
cych“  Polskę, żywo dysku tu jących  
p rob lem y m iędzynarodow e z m in. 
Suchym. P ragnę li zebrać jeszcze do 
da tkow e dane od autentycznego 
przedstaw ic ie la  P olsk i w  O rgan iza­
c ji N arodów  Z jednoczonych.

W  czasie obrad m in . Suchy w y ­
g łos ił obszerny re fe ra t na tem at za 
sady jednom yślności m ocarstw  jako 

podstaw y p ra w n e j i  po lityczn e j 
ONZ. M ówca o m ó w ił szczegółowo 
genezę tego prob lem u w ykazu jąc, 
że zasada jednom yślności m ocarstw  
zaproponowana p ie rw o tn ie  przez e- 
m erykańsk ie  i b ry ty js k ie  ko ła  p o li­
tyczne, została p rzy ję ta  przez ZSRR.

Min. Suchy podkreślając doniosłość

is tn ien ia  O rgan izacji N arodów  Z ied  
noczonych, s tw ie rdz ił, że zrodziła  się 
ona z jednom yślności w ie lk ic h  m o­
ca rs tw  i w  b ra ku  te j jednom yślno 
ści m usia łaby upaść. W ten sposób 
„Rada Bezpieczeństwa jes t terenem  
dla uk ładów  m iędzy jej członkam i, 
w  szczególności m iędzy w ie lk im i 
m ocarstw am i. Jeżeli u k ła d y  te^ zo­
staną doprowadzone do pom yślne­
go rezu lta tu  i p rzy ję te  przez w ię k ­
szość członków, w łącza jąc w  to 
p rzedstaw ic ie li w ie lk ic h  mocarstw,, 
w ted y  dopiero Rada Bezpieczeństwa 
może w  fo rm a lnym  głosowaniu po­
wziąć uchw a łę".

P rzedstaw ia jąc m echanizm  Rady 
Bezpieczeństwa, ta k  ja k  został on 
pom yślany przez tw ó rcó w  ONZ, 
m in . Suchy zw ró c ił uwagę na to, 
że n ie  w o lno  poddawać się suge­
stiom  p rzy ró w nu ją cym  ONZ do pa r 
lam en tów  poszczególnych państw  
O NZ nie  jest parlam entem , w  k tó ­
ry m  „w iększości“  m usi się podpo­
rządkow ać „m n-ejszość“  W  ONZ 
bow iem  „m nie jsźbść" to  także su­
werenne państw a a podporządko­
w an ie  się ich uchw a łom  „w iększo­
ści“  m ogłoby stanow ić z łam anie ich  
suwerenności. W ybrano w ięc drogę 
pośrednią m iędzy zasadą w iększo­
ści a regułą jednom yślności w  posta 
ci zasady jednom yślności w ie lk ich  
m ocarstw , M ałe  na rody zaintereso­
wane są w  u trzym an iu  te j zasady,, 
gdyś jednomyślność wielkich mo­

cars tw  Jest najlepszą gw arancją s *  
chowania poko ju . Zatem  i ze strew 
n y  m ałych państw  zasada ta  nisi 
może spotykać się ze sprzeciwem,. 

N aw et w  życ iu  w ewnętrzno-pafi« 
stw ow ym , w  la tach k ryzysów  i  po 
w ażnie jszych sy tuac ji po lityczn ych  
pow sta ją  rządy koa licy jne , będąca 
w yrazem  fak tu , że „w iększość“  n ie  
chce podporządkow ać sobie „m n ie j1 
szóści“ , na tom iast chce doprow adzić 
do kom prom isu . Ide |i kom prom isu  
m usi w ięc  przyśw iecać decyzjom  
Rady Bezpieczeństwa. Celem tego 
kom prom isu  jest osiągnięcie „z jedno  
czenia“  —  ta k  ja k  dokonało s ię  
ono w  w o jn ie  ze w spó lnym  wrort 
giem. »fi

P rzeprow adzając p raw n iczą  ansN 
liżę  norm , na k tó ry c h  została z b w  
dewana Ó rganizecja N arodów  Z je* 
dnoczonych., m in. Suchy zakonklu« 
dował: „M u s im y  ocalić następne ge-* 
ne racje  przed traged ią  w o jny , k tń i  
ra d w u k ro tn ie  w  ciągu naszego ży*> 
cia zaciążyła w  ok ro pn y  sposób naci 
całą ludzkością. Na nas spoczyw* 
odpowiedzialność 1 na te j firodz# 
nie możemy zbłądzić“ .

O sta tn im  słowom  tow a rzyszy ły  
żywe oklask i. Uznanie, z ja k im  spot 
k a ł się odczyt po lskiego delegata, 
spowodowało, że w ychodz iliśm y s 
au li un iw e rsy te tu  w  optym istyca* 
nym  nastro ju .

Dr STEFAN BORATYŃSKI
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Nafta
* Jak w iadom o, p ierw sza w o jna  
■światowa zdecydowanie pchnęła 
naprzód rozw ó j au tom ob ilizm u  i  
d a ła  początek szerszemu zastosowa 
n iu  tra k to ra  i sam olotu. D ruga 
w o jn a  św ia tow a um ocniła  pozycję 
lo tn ic tw a , jednocześnie tw orząc za 
gadn ien ie użytkow ości w yna lazku  
ra d a ru  i  rozb ic ia  atomu. R ów no­
leg le  z w yna lazkam i technicznym i, 
pow sta je  też problem  surowcowy. 
Gorączkowo szuka się now ych źró 
deł, bądź też rozpoczyna się eksplo 
etację, k tó ra  p ie rw o tn ie  w ydaw a ła  
#ię nieopłacalna.

Ilu s tra c ją  może być w  tym  w y ­
padku  h is to ria  n a fty  w ęg ie rsk ie j.

O tym , że W ęgry posiadają bo­
gate te reny roponośne w iadom o by 
ło  od po łow y ubiegłego w ieku . M i 
m o to, uwagę całą pochłonęły tere 
n y  w zd łuż zewnętrznego łu ku  K a r 
pa t ga licy jsk ie  i  rum uńskie , na 
w ęg ie rsk ie  n ie  zwracano w iększej 
«w agi.

Po pierwszej w o jn ie  św iatow e j 
A n g lo  -  Persian O ił Company do­
konała w iększych w ie rceń  p ró b ­
nych, n ie  osiągając jednak poważ­
n ie jszych w yn ików . W r. 1933 kon 
cesje o trzym ała European Gas and 
E le c tr ic  Company, należąca do ho l 
d ingu S tandart Ó il. Eugascą zak ła­
da M ao rt (Tow. N a ftow e W ęgier- 
Sko-Amerykańskie), k tó re  o trzym u­
je  koncesję na poszukiw an ie i  p ro  
dukcję . W p ływ  w o jn y  na w ydoby 
c ie  zarysowuje się w yraźn ie  w  cy f 
rach :
! Rok 1937 — 1.366 ton, 1938 — 
97.254 t., 1939 —  141.849 i ,  1940 — 
249.590 t ,  1941 —  420 969 t., 1942— 
664.716, 1943 —  837.022 ton.

W  ten sposób obok R u m u n ii 1 
'A u s trii, W ęgry sta ją  się jednym  z 
na jpoważnie jszych producentów  ro  
p y  w  E urop ie  Środkowo -  Wschód 
n ie j. Dzia łania w o jenne nie  spowo 
do w a ły  w iększych szkód, tak  że w  
1945 r. w ydobycie  w yn ios ło  655.567 
to n  u trzym u jąc  się na tym  pozio­
m ie  w  r. 46. Dopiero w  r. 1947 za­
rysow a ł się dość w yra źny  spadek, 
spowodowany zarówno rabunko­
w ą eksploatacją w  czasie w o jny , 
ja k  też zużyciem i  b rak iem  sprzę­
tu . W edług rapo rtów  licznych  ko - 
m is y j, S tandart O il dość w yraźnie 
«aniedbuje produkcję .

Spadek w ydobycia  ropy w yw o ła ł 
poważny oddźw ięk w  gospodarce 
W ęgier, ty m  w iększy, że p rodukc ja

na ftow a dźw iga  na sobie przede 
w szystk im  większość re p a ra c ji wo 
jennych.

Z tego ty tu łu  do końca 1947 r. 
W ęgry dostarczy ły  172.000 t. Z w iąż  
k o w i Radzieckiem u, 26.000 t. Cze­
chosłow acji oraz 55 000 ton Jugo­
s ła w ii. N ie m niejszą ro lę  odgryw a 
też ropa w  eksporcie w ęg ie rsk im , 
będąc np. a rty k u łe m  w ym iennym  
za w ęg ie l po lsk i.

A b y  zapobiec dalszemu spadko­
w i należy bądź wzmóc wydobycie

bądź też osiągnąć pozytyw ne re ­
z u lta ty  na tereaach położonych 
pom iędzy D una jcem  i Cissą. K o n ­
cesje, k tó re  zostały tam  zaku­
pione przez N iem ców  i  W łochów  
w  w y n ik u  uk ład u  w  Poczdamie zo 
s ta ły  prze ję te przez Zw iązek R a­
dziecki. Na le j podstaw ie został 
u tw o rzony  M asoval, tow . radziec­
ko - w ęg ie rsk ie . Z rozw ojem  tego 
tow arzystw a są związane nadzieje 
na ponow ny w zrost wydobycia.

Re.

Delegacja Polska na 3 sesją
Europejskie'] Kosnlsp Gospodarczej

W  poniedzia łek 26 k w ie tn ia  roz 
poczynają się w  Genewie obrady 
3-ej sesji E urope jsk ie j K o m is ji' Go 
spodarczej ONZ.

Do zadań te j kom is ji, pow ołanej 
do życia uchw a łą  Ogólnego Zgrom a 
dzenia ONZ z g rudn ia  1946 roku , 
na leży przede w szystk im  in ic jo w a

ka m i O rgan izac ji Narodów  Z jedno  
czonych.

W  K o m is ji Gospodarczej rep re ­
zentowane są w szystk ie  k ra je  sło­
w iańskie, będące cz łonkam i ONZ, 
ze Zw iązk iem  Radzieckim  na czele.

Z ram ien ia  P o lsk i na kon fe ren

„  Izwiestia “
kom entu jąc w y n ik i obrad kon fe ­
re n c ji do spraw  w olności p rasy  
i  in fo rm a c ji, k tó ra  zakończyła się 
w  d n iu  wczorajszym , piszą:

„Jasne jest, że ko ła  anglo-ame- 
rykańsk ie  po to ty lk o  w ysunę ły  

tezę nieograniczonej wolności p ra ­
sy, by w yko rzystać organy in fo r ­
m acyjne dla pop ieran ia  in teresów  
kap ita lis tycznych  m onopoli i a n ty ­
dem okra tycznych posunięć. Podob­
nie ja k  am erykańskie  m onopole 
przem ysłow e czynią w ie lk ie  w y s iłk i 
celem u ja rzm ien ia  Innych k ra jó w  
i  podporządkow ania ich sobie, po­
dobnie prasa, podlegająca w ładzy 
tych  m onopoli us iłu je  przeniknąć 
do innych  państw  i zająć tam  czo­
łow ą pozycję w  dziedzinie p ro ­
pagandy, n ie  zważając na ich 
w łasne narodowe in teresy

P t ksaferenc.i genew skie j
ły b y  up rzyw ile jow a ne  s ta n o w isk * 
Tak w ięc rząd St. Zjednoczonych 
m óg łby np. zażądać od rządu ja­
k ie go ko lw iek  k ra ju  zaprzeczenia 
w iadom ościom , ja k ie  ukazu ją  
w  pras ie  rządow ej, a k tó re  n ‘ * 
odpow iada ją  am erykańskiem u p u n * 
to w i w idzenia.

Prze-

n ie  i  opracowanie p lanów  odbudo- w odn iczyć będzie dyr. Departam en 
w y  k ra jó w  europejskich, zniszczo-1 tu  Ekonomicznego MSZ, m in . pełń. 
nych przez w o jnę  i  będących człon Łychow ski.

c ję  wyjeżdża delegacja, k tó re j prze ¡ bieg dyskus ji nad przedłożonym
przez delegację francuską p ro je k ­
tem  o w prow adzen iu  t  zw. mię-

Produkcja nawozów m walnych w ZSRR wzrasta
S ta ły  w zrost p ro d u k c ji nawozów 

m ine ra lnych  sta ł się jednym  z waż 
n ie jszych zadań przem ysłu chem i­
cznego ZSRR. Radzieckie fa b ry k i 
prze tw orów  azotowych ju ż  w  ubieg 
ły m  ro k u  osiągnęły na ty m  odcin­
k u  poziom  przedw ojenny. W ro ku  
bieżącym  przew idu je  się p rzekro ­
czenie te j no rm y n ie  ty lk o  w  dzie 
dż in ie  p rze tw orów  azotowych lecz 
i  superfosfatów. W po rów nan iu  z 
czw a rtym  kw a rta łe m  ub. r. w y -

Zamiast brązu i aunrnium
Inż. I. E. S iem ionów  w yna laz ł 

now y m etal techn iczny —  masę 
drzewno -  plastyczną. Są to p ra ­
sowane pod o lb rzym im  ciśn ien iem  
w ió ry  drzewne, przepojone specja l­
nym  lakiem . Pod względem  w łaś­
ciw ości m echanicznych now y m a­
te r ia ł n ie  ustępuje w  n iczym  żela­
zu lanemu, b rązow i i  a lum in ium .

Jego w ytrzym ałość na ciężar 
jest 10 — 15 razy większa n iż  brą 
zu Jest on poza tym  5,5 razy lże j 
szy od żelaza i  d w u k ro tn ie  lżejszy 
od a lum in ium .

twórczość superfosfatów  w  p ie rw ­
szym kw a rta le  br. wzrosła o 58 
proc. Znacznie wzrosła także p ro ­
dukc ja  nawozów  potasowych i  azo 
towych. W sumie przem ysł chemi 
czny ZSRR w  p ierw szym  k w a rta ­
le br. da ł ro ln ic tw u  superfosfatów  
oraz nawozów azotowych i potaso

dzynarodowego p raw a  prostow ania 
w iadom ości, świadczy, iż delegaci 
am erykańscy dąży li do określone­
go celu.

Delegaci radzieccy udow odn ili, że 
propozycja francuska m ia ła  na ce­
lu  bezpośrednie ingerow anie w  w e­
w nę trzne  spraw y innych  k ra jó w , 
gdyż p rzew idyw a ła  w łączenie za­
sad ustaw odaw stw a wewnętrznego 
do p ra w  określa jących stosunki 
m iędzynarodowe.

Celem propozycji francusk ie j byw ych  o 48 proc. w ięce j n iż  w  r.ub.
W d ru g im  kw a rta le  przew idziany , ło  w y tw o rzen ie  ta k ie j sy tuac ji, w
jest dalszy w zrost p ro du kc ji. k tó re j St. Zjednoczone zajm owa-

Nowe maszyny rolnicze
dużej głębokości do w ilg o tn ych  
w arstw , hez w yrzucan ia  na naw ierz 
chnię do lnych pokładów  ziem i. W 
rezultacie s tra ta  w ilg o c i zreduko­
wana jest do m in im um . Zapewnio 
ny jest rów n ież je d n o lity  poziom 
sadzenia.

W jednej z fa b ry k  przystąp iono 
obecnie do p ro d u kc ji trzydz iestu  
nowych maszyn tego typu .

Z innego ośrodka ko m u n iku ją  o 
rozpoczęciu p ro d u k c ji tra k to ro ­
w ych grabi do zb io ru  siana Nowa 
maszyna będzie pracow ała w  za­
sięgu 14,5 m etrów . W ydajność jest 
dz ies ięc iokrotn ie  w iększa n iż  g ra­
b i konnych. W bieżącym ro ku  u - 
każe się 2 tys. nowych maszyn te ­
go typu.

Bardzo in te resu jącym  osiągnię­
c iem  sow ieck im  w  te j dz iedzin ie  
je s t czterorzędowa maszyna do sa 
dzenia k a r to f li,  skonstruowana
przez ślusarza Deontego Szkurata 
*  U k ra in y . W ub r. m iejscowe
■warsztaty skonstruow ały już  17 ta 
k ic h  maszyn, przy  k tó rych  pomocy 
w  k i lk u  sowchozach zasadzono — 
2.500 ha k a r to f li.  Maszyna zaprzę­
żona do tra k to ru  sadziła przecię t­
n ie  1 ha na godzinę. Jesienią z każ 
dego hektara  zasiewów maszyno­
w ych  zebrano 2 do 3 ton k a r to f l i 
w ięce j, n iż  z hekta ra  zasadzonego 
ręcznie. Maszyna Szkurata jest
na jlepszym  typem  ze wszystk ich
is tn ie ją cych  maszyn tego rodzaju. 
D okonu je  sadzenia k a r to f l i na do ić

Delegaci am erykańscy n ie  zado­
w o li l i  się jednak propozycją  fra n ­
cuską i  po s tano w ili uzupe łn ić ł *  
popraw ką upow ażnia jącą poszczę- 
gólne rządy do dem entowania 
szy w ych  w iadom ości, jedyn ie  ^  
w ypadku  gdy są one podawane 
przez organy prasowe, ukazując® 
się na te ren ie  danego państwa. 
W ten sposób fa łszyw e w iadom o­
ści. rozpowszechniane w  St. Z jed ­
noczonych nie  m og łyby być demen 
towane przez państwo,, przeciw!«* 
k tó rem u b y ły b y  one skierowane- 
Taka wolność p rasy by łaby  raczej 
hegemonią agencji nrasowych, po­
zostających na usługach am erykan 
skich m onopoli, dążących do za* 
w ladn ięc ia  św iatem . F a k t narusze­
n ia  przez delegacje A n g li i i Amé-, 
r y k i zasad K a r ty  N arodów  Z jed* 
noczonych, dotyczących prasy i  in ­
fo rm a c ji, s ta ł się szczególnie ja ­
skraw y na posiedzeniu trzeciego 
kw ie tn ia , k ie dy  to rozpa tryw ano 
p ro je k t rezo luc ji am erykańsk ie j ^  
spraw ie system u rozpowszechnia­
nia  in fo rm a c ji.

Delegacja radziecka proponow a­
ła w łączenie do te j rezo lu c ji po­
p ra w k i, na mocy k tó re j w p row a­
dzanie w  życie zasad poszanowa­
nia w olności p rasy po legałoby prze 
de w szystk im  na: organ izow aniu 
w a lk i w  obron ie zasad dem okracji* 
dem askowaniu n ied ob itkó w  faszy® 
m u i  e iirrrn o w a n iu  wsze lk ich ele» 
fínen t ów  faszystowskich,, u ja w n ia ­
n iu  i  p ię tnow an iu  działa lności pod­
żegaczy w o jennych, zwalczan iu o r­
ganów prasow ych i agencji, rozsie­
w a jących w iadom ości, podjudzające 
do w o jn y  i  agresji, zacieśnianiu 
w za jem nych stosunków  m ie d z i 

narodam i, opartych na poszanowa­
n iu  zasad niezależności i  ró w n o ­
ści, u ła tw ia n iu  znalezienia rozw ią ­
zania prob lem ów  n a tu ry  społecznej 
i gospodarczej.

P ropozycje radzieckie b y ły  ta ft 
iasno sform ułow ane i  tak  zgodne 
z zasadami K a r ty  Narodów  Z jed ­
noczonych, że żaden spośród dele­
gatów nie śm ia ł się im  sprzeci­
wiać. N ie podobały się one Jednak 
anglo-am erykańskie j większości.

N ie  by ło  przypadkiem , że dzien­
n ik  „T im es“  s tw ie rd z ił n a za ju tr*  
po tym  posiedzeniu, iż  kon ferenc ja  
prawdopodobnie n ie  osiągnie poro­
zum ien ia  i  $e państwa zachodnie 
m ają  szanse dokonania u  siebi® 
w ie lu  p rak tycznych  posunięć.

Czy St. Z jednoczone i W. Bry­
tan ia m ia ły  rzeczyw iście na my­
śli te „p ra k tyczn e " posunięcia, 
c h w ili, gdy us iłow a ły  w ykorzystać 
dla swych celów kon ferencję , k tó ­
re j w łaśc iw ym  zadaniem było  
wprow adzenie w  życie zasad K a r­
ty  N arodów  Zjednoczonych w  dzi® ' 
dż in ie  p rasy i  in fo rm a c ji“ .

S p ó łd z ie ln i W ydaw nicza

„Biblioteka 
Romansów i Powieści"

Jeż T. T. — Narzeczona Haram baszy 
C en tk ie w icz  Cz. — W śród lo dó w  pó łnocy 
M aupassant G. — B ary łeczka  i inne opow iadan ia  
D ąbrow sk i B. — U 4 -ta  S tart!
S ieroszewski W. — Bokser. K u lis i. Dno nędzy 
K raszew sk i J. I .  —  P a m ię tn ik  M roczka.

WKRÓTCE UKAŻĄ SIĘ:
M a ltz  A. — Te trz y  dn i. Opowieść am erykańska. Cz. I  
M a ltz  A. — Te trz y  dn i. Opowieść am erykańska. Cz. I I  
D ickens K. — O pow ieści w ig il i jn e

T o m ik i „B ib lio te k i Rom ansów i Pow ieści“  uka zu ją  Się dwa 
razy w  m iesiącu. Objętość każdego to m ik u  64 s tro n y  dużego 
fo rm a tu . Cena tom iku  zł 50.—

DO NABYCIA W KAŻDEJ KSIĘGARNI I  K IOSKU

P renum era ta
Z odnoszeniem do dom u P rzy  pdbiorze na poczcie

zł 100 m iesięcznie z ł 80.—
zł 300 k w a rta ln ie  zł. 230.—

W p ła ty  i zapisy p rz y jm u ją  ks ięga rn ie  „C z y te ln ik a “ , urzędy 
pocztowe i  listonosze. K o n to  P K O  I —6810. b r. 1730-0

W  Śród w yd aw n irfm

GOSPODARKA FINANSOWA w 1947 ROKU
w ■umerze trzecim  Spółdzielcze 

go Przeglądu Bankowego zna jdu­
je m y  szczegółowe om ów ienie o- 
e iągnięć i  w y n ik ó w  gospodarki f i ­
nansowej P o lsk i w  1947 r. p ió ra  
L . P irożyńskiego.

A u to r w skazuje ne to, że f in a n ­
sowanie planu gospodarczego od­
b y ło  się w  roku  ub ieg łym  bez 
■większych zaburzeń, a p o lity k a  f i ­
nansowa nie dopuściła do ta k ich  
zm ian w artośc i pieniądza, k tó re  
ham ow a łyby  postępujące procesy 
S tab ilizacyjne.

Poważne osiągnięcia możemy za 
notować w  zakresie budowy no­
wego systemu finansowego. Do 
na jw ażnie jszych osiągnięć należą 
tu : uchw ycenie zagadnienia budo­
w y  ogólnych k w a rta ln ych  planów  
finansow ych, ja k  rów nież w p ro ­
wadzenie nowego systemu f in a n ­
sowego w  przedsiębiorstwach pań­
stw ow ych. podległych M P .H ,  co 
poprzedz iło  rozszerzenie ob ro tu  
bezgotówkowego w  sektorze pań­
s tw ow ym . W prowadzenie nowego 
systemu rozliczeń w  obrotach za- 
«ran icznych  oraz p lanow ania tych

obro tów  zarówno od streny tow a­
row e j ja k  dew izowej, stanow ią o- 
siągnięcia n iem n ie j poważne.

A na lizu jąc, w  dalszym  ciągu spo 
sób sfinansow ania w  roku  u b ie ­
głym  zapotrzebowań na środk i pie 
niecne, au to r zwraca uwagę na 
wygospodarowanie znacznych nad­
wyżek budżetowych, co by ło  na­
stępstwem: ogólnego rozw o ju  go­
spodarczego, z jednej s trony i  do­
raźnych a k c ji finansow ych z d ru ­
giej.

Inw estyc je  w  roku  ub ieg jym  ..by­
ły  finansowane bez użycia środ­
ków  in fla cy jn ych  i zna jdow ały 
w  pe łn i w y ró w na n ie  w  aku m u lac ji 
p ien iężnej apara tu budżetowego i 
bankowego. Jest to  bodaj na jw aż­
niejsze osiągnięcie p o lity k i f in a n ­
sowej w  roku  ub ieg łym  k tó re  m o­
żna porów nać z siągnięciem  w  ro ­
ku  1946 rów now ag i w  zakresie go­
spodarki budżetowej".

Znaczne zwiększenie się k re d y ­
tów  na finansowanie p ro du kc ji i 
w ym iany  znalazło w yrów nan ie  „w  
środkach banków  operacyjnych i 

1 Narodowego B anku  Polskiego, s

przede w szystk im  we wzroście ra ­
chunków  bieżących i  żyrow ych, 
k tó re  na przestrzeni ro ku  ub ie­
głego w ykazyw a ły  na tle  w p row a­
dzenia ob ro tu  bezgotówkowego i  
w zrasta jące j akum u lac ji przem ysłu 
państwowego w y ją tk o w ą  dynam i­
kę".

Podsum owując swoje rozważania 
au tor stw ierdza, że w  roku  u b ie ­
g łym  p o lity k a  finansow a um ożli­
w iła  sfinansowanie państwowego 
planu gospodarczego w  postulowa­
nych rozm iarach, p rzy  czym u n ik ­
n ię to  poważniejszych zaburzeń na 
odcinku cen, a poziom akum u lac ji 
p ien iężnej po zw o lił na sfinanso­
w an ie  nak ładów  inw estycy jnych.

W  tym  samym num erze Spół­
dzielczego Przeglądu Bankowego 
F. Czern ichow ski omawia rynek 
p ien iężny i  k red y to w y  w  1947 r.

A na lizu ją c  ud z ia ł poszczególnych 
grup gospodarczych w  ogólnej m a­
sie k redytów , au to r w skazuje na 
zwiększenie się udz ia łu  przem ysłu, 
budow n ic tw a i  rzem iosła oraz o - 
bn iżenie udz ia łu  hand lu  transpor­
tu  kom u n ika c ji 1 ro ln ic tw a .

U dz ia ł przem ysłu w  ogólnej su­
m ie  k red y tó w  osiągnął wysoką cy­
frę  102 m lrd . z ł z czego 56.0 proc. 
s tanow iły  k re d y ty  obrotowe, 44.0 
proc. k re d y ty  inw estycyjne. U dz ia ł 
hand lu  w  kredytach w ya ióa ł s k

66.7 m lrd . zł., p rzy  czym  g łów n ie 
b y ły  to  k re d y ty  obrotow e (97.6 
p roc). Na trzec im  m ie jscu zna j­
du ją  się k re d y ty  d la  transp o rtu  1 
ko m u n ik a c ji w  łącznej kw oc ie  ok. 
26.3 m lrd . z ł Ogrom ną większość 
bo 89.2 proc. s tan ow iły  tu  k re d y ty  
in w estycy jne  K re d y ty  d la  ro ln i­
c twa i  leśnictwa osiągnęły w  r. 
ub b lisko  16 m lrd  zł., z czego k re ­
dy ty  inw estycy jne  s tan ow iły  43.6 
proc., na tom iast k re d y ty  obro­
towe 56 4 proc.

K re d y ty  na budow n ic tw o, w  
821 proc. inw estycy jne, w yn ios ły  
ok. 9.4 m lrd . z ł C zte rokro tn ie  n ie ­
om al w zros ły  k re d y ty  z k tó rych  
korzysta ło  rzem iosło. W yn ios ły  o- 
ne 1.4 m lrd  zł. z czego 96.3 proc. 
s tanow iły  k re d y ty  obrotowe.

O ceniając środki, p rzy  pomocy 
k tó rych  zrealizowana została w  ro ­
ku  ub. suma nowych k redytów , 
au to r podkreśla przede w szystk im  
pom yślną sytuację budżetową Skar 
bu Państwa ,k tó ra  w yw arła  decy­
du jący w p ły w  na uk ła d  stosunków 
na ry n k u  p ien iężnym  R ezulta t ro ­
czny tych stosunków był, ja k  na 
nasze w a ru n k j powojenne, w y ją t­
kow o pom yślny Poważna suma 
zł. 150,6 m lrd . nowych k red y tó w  
pokry ta  została w  4/5 środkam i 
poza em isją".
. » P o lityk«  pieniężna «yskała w

1947 r. szereg środków , k tó re  wzrń® 
c n iły  znacznie m ożliw ości skutec* 
nego panowania nad ruchem  pi®' 
n iężnym  i  k redy tow ym . A k te m  •  
podstaw owym  znaczeniu w  te j 
dziedzinie jest uchwała Rady M im ' 
s trów  z dn. 21 s ie rpn ia  1947 r . *  
spraw ie zasad systemu finanso­
wego, k tó ra  k ładz ie  po dw a liny  P0“  
uporządkow anie gospodarki pj®' 
niężnej i  finansow ej, us ta n a w ia j®6 
P aństw ow y P lan F inansowy, j  
część składową Narodowego P if '  
nu Gospodarczego. Celem p lanu f> ' 
nansowego jest koordynacja  dys­
pozycji środkam i p ien iężnym i d l*  
zaspokojenia potrzeb finansowy®”  
Państwa zw iązków  publiczno Pr * '  
w nych i  gospodarstwa narodoW *' 
go"

W zakończeniu a rty k u łu  p. F. Cze* 
n ichow ski zwraca uwagę na sta­
le wzrasta jącą ro lę  pieniądza ban'  
kowego w  rozw o ju  a k c ji k redyt® ' 
w e j, co świadczy w yraźn ie  o P 
stępach w  odbudow ie naszego f y n 
k u  pieniężnego. . . .

Dużo interesującego m a te ria ’”  
w  zakresie zagadnień będących te­
matem om ów ionych artykułów ^ 
wnosi rów nież a r ty k u ł K . Ni®01'  
skiego. W a rtyku le  tym  au to r Pr * 
prowadza analizę ry n k u  Pien ’ j i~  
nego, b ilans łączny i akcję k redy­
tową naszych banków  W



^SSCSPOSPOLITA I  »ZIEN N IK  GOSPODARCZY N r 111. Str. 6 *..r

Drewno w gospodarce włókienniczej
. ^eazcz© przed pierwszą w o jną  
“ W atową w yra b ia no  ze szp ilek 

Ig lastych rodza j p ilśn i, k tó  
Powodzeniem używano na w y  
odzieży. K on ku re nc ja  jednak 

”03o a rty k u łu  z w e łną  i  bawełną 
atura lną była  nadzw yczaj trudna  

fa b ryka c ji zaprzestano. Dopiero 
wynalazek w łókna  sztucznego z ce- 

iozy, z k tó re j w y ra b ia no  do tych- 
oza*  ̂ty lk o  pap ie r wskazał inne 

£ ° | i  i  m oż liw ośc i 
, **J>DSTAWOWY SUROWIEC 
_ Najw ażnie jszym  surowcem  d la  
_ JTPbu celu lozy jes t drewno. D rew  

o, k tó re  od n iepam ię tnych czasów 
a»°W ił° jedyne źród ło opału i 

 ̂ , la “ a, stało się osta tn io  na sku- 
K rozw oju  chem ii cennym  su- 

°Wcem przem ysłow ym . Znaczenie 
jego w  życ iu  codziennym  stale 
w  K*Sta' fa b ry k a c ja  sztucznego jed 
i r n „ U' f ilm ó w  fo tog ra ficznych , k le  

w, różnych mas, a lkoholu , octu, 
sazu, g liceryny, cuk ru  i in . p roduk 

w  w yw odzi się , z podstawowego 
rowca — drewna. Coraz w iększe 
*m iary przyb ie ra  rów nież mecha 

4rCzna Przeróbka drewna. Zużycie 
^  ewna przekracza jego produko ję  

Jasach. Przem ysł chem iczny po- 
•fo  U^e °becnie środków  za- 
. y b ^ y r b  drew na i  bada p rzyd a t- 
ayS>i Sł0my fo rfn . l? t ziem niacza- 
ny2 i  in. d la  w y ro b u  celulozy.

iszczę przed n ie w ie lu  la ty  w y -  
^o .a n o  celulozę ty lk o  z drew na 
^ /C rko w e go . Inne  rodzaje drzew  

ważano za n ieodpow iedn ie do te 
j a Kosztowny, c iąg le  droże­
l i . 3'  Surowiec zm us ił chem ików  

zernysłu celulozowego do g ru n - 
^ y ^ ie js z y c h  badań i  zm iany zapa 
JesT81"1' cze3 °  następstwem b y ł ko - 
d łr f lny  w ar08* zużycia drew na jo -  
i * w k i8°  * sosnowego jako  papie-

r C E L U L O Z A  b u k o w a
lnv  j S atunki b y ły  jednak dla prze 
Padt *a drog ’e zwłaszcza w  w y -  
^ u k i i  gdyby wynaleziona w  m i ę- 
U  U as"le Przędza celulozowa m ia - 

konkurować z bawełną i  wełną. 
pr  k ró tko  przed w o jną  użyto do 
buk Û c.1l  la b o ra to ry jn e j drew no 

k tó re  lasy p ro du ku ją  w  
^ ‘Siecznej ilości. W  1939 roku  
, , ,  °  s>ę uzyskać z tego drew na 

w ysok ie j jakości, rów no - 
j_, “ Ościową celu lozie z drew na 
V?} Przem ysł w y ra b ia ją cy

tnę celulozową przestaw ił się w  
scznej m ie rze na celulozę buko-
P  ' 'i

ha - Uloza bukow a n ie  nadaje się 
Wyrób papieru, ponieważ w łó k - 

y r., s9 za k ró tk ie . P rzy  fa b ry k a c ji 
nie y  ofiiu lozowej. długość w łókna  
n u  0^3 ryw a  żadnej ro li,  ponieważ 
0j. one ca łkow ite m u  rozpusz 
_ tuu i dają  w  efekcie masę prze- 

gęstości m iodu. Uprzedzę 
m  C°  do w artośc i u ży tko w e j tk a - 
n en , 5® .^ tu c z n y c h  w łók ie n , podob-

śc iły  na deszczach... liś c i,  ja k  to 
z ło ś liw i w  żartach p rzepow iada li.

TK A N IN Y  CZY OPAŁ?
D rew no zyskało dziś bardzo na 

znaczeniu. Jeśli św iatowe spożycie 
ce lu lozy w ynos iło  w  1938 r. 13,5 
m in . t., to dziś gdy b ra ku je  w e łny  
i  bawełny, zapotrzebowanie prze­
kracza grubo tę liczbę. Lasy nasze 
będą m us ia ły  dostarczyć m aks i­
m um  surowca, przydatnego na w y 
rób celu lozy, tzw . pap ie rów k i, kosz­
tem  zm niejszenia ilo śc i opału. Tak 
ja k  łuczyw o zn ik ło  z użycia, ta k  i 
drew no m usi być wycofane jako 
opał.

A b y  to  le p ie j zrozumieć, weźm y 
ołówek do ręk i.

Podczas gdy m e tr sześcienny 
drew na opałowego posiada prze­
cię tną w artość loco las „ 1“ , to  w a r 
tość otrzym anych zeń p roduk tów  
w ynos i:

celuloza 6, w e łna w iskozowa 40, 
w e łna  ocetatowa 60, jedw ab sztucz­
ny w iskozow y 80, jedw ab sztuczny 
ecetatow y 100.

Z każdym  m etrem  sześciennym 
opału tra c i nasze gospodarstwo 
w artośc i s tok ro tn ie  wyższe od w a r 
tości opału. Będziem y produkować 
tan ie  i  pe łnow artościow e tk a n in y  
z drewna, ale an i kaw a łka  drew na 
nadającego się na pap ierów kę n ie  
w o lno  r nam  spalić.

(am)

Likwidujemy powojenne trudności aprowizacyjne
Postępująca odbudowa gospodar 

stwa narodowego, w yraża  się na 
od c inku  tow a row ym  w  rosnącej 
z ro k u  na ro k  masie tow arow ej, 
dz ięk i czemu sta je  się m ożliw ym  
znoszenie reg lam en tac ji ob ro tu , za 
rów no a rty k u ła m i spożywczymi,, 
jak  surowcam i i  środkam i p roduk 
c ji. W zrost p ro d u k c ji um o ż liw ił 
nam  jednocześnie podniesienie lu b  
podjęcie eksportu  szeregu a rty k u  
łów .

N iedostatek to w a ro w y  w  okresie 
pow o jennym  zarówno w  a rtyku łach  
spożycia, ja k  i środków  p ro d u k ­
c ji, spowodowany zniszczeniami 
w o jennym i, na łoży ł na państwo oho 
w iązek w łaściwego rozprowadzenia 
rozporządzalnej m asy tow arow e j 
tak, by  z jednej s trony  na jsp raw ie  
d liw ie j obdzie lić ludność w  a r ty ­
k u ły  spożycia, z d rug ie j zaś zao­
pa trzyć w  środki p ro d u k c ji te dzia 
ły  gospodarki narodow ej, k tó re  
zgodnie z planem  odbudow y n a j­
bardzie j tego w ym agały. W yrazem  
te j akc ji b y ły  na odc inku  spoży­
cia p rzyd z ia ły  ka rtko w e  i  depu­
ta ty , a na odcinku w ytw órczości 
—  p rzyd z ia ły  w yn ika jące  z roz-

Zar,Sąt .do m 'nionych i  zapomianych 
jj. j *°w podnoszonych w począt- 

âl3rykacji dziś bardzo roz- 
wak?zecbni°nego sztucznego jed- 

b!u. W ykwintna odzież i  bieliz­
n ę  ; !e^ ntów są tego żywym  
fcbr .Cl-Wem- Również mundury i 

aa’a z wełny drzewnej n ie  pu-

Nolowania cen giełdy zbożowo-towarowej
(w z ło ty c h  za 100 k i lo g ra m ó w )

dz ie ln ików  usta lonych przez cen­
tra ln e  Władze planujące.

System atyczna popraw a zaopa­
trzenia odb ija  się na zasadach roz 
prowadzenia tow arów . Na odcinku 
a rty k u łó w  spożywczych zaopatrzę 
nie  oparte  o p rzydz ia ły , zostało 
częściowo zwężone do grup ludnoś­
ci p racu jące j o niższych docho­
dach, w  n iek tó rych  zaś a rtyku łach  
zostało skasowane, ja k  to  uczyn io ­
no osta tn io  z  cukrem , z iem n iaka­
m i i  kaszą. P rodukc ja  tych  a r ty ­
k u łó w  p o k ryw a  bow iem  z ła tw oś­
cią zapotrzebowanie.

W zrost rozporządzalnej m asy to ­
w arow e j w  dziedzin ie surowców, 
środków  p ro d u k c ji i  a r ty k u łó w  in  
w estycy jnych  pozw o lił na stopnio­
we zniesienie reg lam entacji. I  tak  
np. w yp a d ły  już spod reg lam enta­
c ji:  cement, szkło okienne, papa, 
benzyna i  m ieszanki m otorowe, 
na fta , sm ary, część n itó w  i  śrub, 
w k rę tk i do drzewa, n iek tó re  w y ro  
by w łókienn icze, ja k  w y ro b y  dzia 
ne, n ic i, pasm anteria, plusze, oraz 
n iek tó re  a r ty k u ły  chemiczne ja k  
fa rb y , la k ie ry  i  emalia, te rpe n ty ­
na, opony i  d ę tk i m otocyklow e.

Odbudowa dróg n a f  cmorzu Zachodnim
W ojew ództw o szczecińskie należy 

do re jonów  bajrds&o dobrze Wyposa­
żonych w  d ro g i kołowe. Ogółem 
zna jdu je  się tu ta j 9 tys ięcy km  dróg 
państwowych, w o jew ódzk ich  i  po­
w ia tow ych , p rzy  czym 5 tysięcy km  
posiada nowoczesną naw ierzchn ię, 
a w ięc pokry te  są asfa ltem , smołą 
lu b  też kostką. Reszta to  b ru k i i  dro 
gi pokry te  tłuczn iem .

Po w o jn ie  ważnie jsze szlaki b y ły  
bardzo zniszczone, szczególnie te, 
k tó ry m i przeciągały wojska. Na re ­
m ont trzeba by ło  przeznaczyć 
o lb rzym ie  sumy. T rudności w  odbu 
dowie b y ły  spowodowane brakiem  
m ateria łów  i  rob o tn ików .

M im o  tych  trudnośc i już  w  roku  
1946, rozpoczęto, prace zw iązane n ie  
ty lk o  z konserw acją, ale rów nież 
odbudową i  przebudow ą poszczegól 
nych dróg. Jako pierwsze pod uwa 
gę zosta ły w zięte przede w szyst­
k im  ważniejsze sz lak i prowadzące 
ze Szczecina do Poznania i W ar­
szawy, Gdańska i Bydgoszczy. Szlak 
w  k ie ru n k u  Bydgoszczy został w y ­
rem ontow any już  w  ro ku  1946-7. W 
1947 rozpoczęto przebudowę drogi 
prowadzącej do Poznania oraz szo­
sy do Gdańska. Odbudowa szosy 
poznańskiej zostanie ukończona w  
tym  roku , a gdańskiej w  ro ku  p rz y ­
szłym.

Warsztat rzemieślniczy i przemysłowy
W  zw iązku  z ogłoszeniem nowej 

lis ty  rzem iosł opracowany został 
podzia ł rzem iosł na 9 grup: budów 
lano - m inera lną , m etalowo - e lek tro -

Traktory p r a c u ją
^  celui  -• v.cłu zakończenia w  usta lonych 

zl'b-TUr!aC:h siewów w iosennych oraz 
ikw idow an ia  odłogów w  ja k  na j- 

J jy ószym czasie M in . R o ln ic tw a  i 
- U rzą d z iło , aby w szystk ie  tra k  

etw W państw ow ych gospodar- 
ach ro lnych  pracow a ły  na dw ie 

lar,y : p ierwsza zm iana od godz.

6 rano do 17 po po łudn iu , druga 
zaś od godz. 19 do 5 rano.

Dw ugodzinna prze rw a w in n a  być 
w ykorzystana na przegląd technicz­
ny i, zaprawę tra k to ró w . Prace 
trw a ć  m ają  rów n ież w  niedzielę i  
święta.

U f Wybrzeże

Stocznie szczecińskie przy pracy
g 2̂  na jb liższych dn iach nastąpi w  

ozecinie w odow anie s ta tku  „O li-  
sto ’ ?edn°s tka  ta zna jdu je  się na 
■Winu0 ' -O d ra “ . Będzie to jeden z 

<kszych po lsk ich  sta tków  towa- 
^  .ych- K ad łu b  po spuszczeniu na 

dl *os^anie odho low any do Gdy 
d0v^ aj  P o p ro w a d z e n ia  rob ó t pokla

d « ) ° CZn“e S2czecińskie przeprowa- 
y w  m iesiącu m arcu szereg prac

rem ontow ych na m nie jszych jedno 
stkach. • M iędzy in n y m i odrem onto­
wano statek pasażerski „P ia s t“  k u r  
sujący pom iędzy Szczecinem i  S w i 
noujściem  oraz h o lp w n ik  „P o lu x “ . 
Na stoczniach szczecińskich zna jd u ­
je  się obecnie szereg jednostek, a 
m ianow ic ie  6 ho low n ików , 2 s ta tk i 
pasażerskie, 2 p rom y ko le jow e i  
jedna pog lęb iarka ssąca.

techniczną, drzewną, chemiczną, po 
lig ra ficzn ą  i  papierniczą, skórzaną, 
w łókienn iczą, spożywczą oraz rze­
m iosł różnych, do k tó ry c h  należą 
fryz je rs tw o , kom in ia rs tw o , foto? 
fika , w yd m uch iw an ie  szkie ł itp .

Ustalona została rów n ież gran ica 
podzia łu  m iędzy rzem iosłem  a prze 
mysłem. Do zakładów  przem ysło 
w ych  zaliczone zostały warsztatu 
za trudn ia jące  ponad 15 osób ora: 
w a rszta ty  zmechanizowane, zatruć 
n ia jące ponad 10 osób. W arszta tj

personelu, do przem ysłu  fab 
nego.

M odniars tw o fo tog ra fika , fo totech 
n ika , fryz je rs tw o , k raw iec tw o  m ia ro  
we dam skie i  m ęskie oraz zegarm i- 
strzostwo należą do rzem iosła i  nie 
mogą być, bez w zględu na ilość za­
trudn io nych  p racow n ików , zaliczone 
do przem ysłu.

W ię k s z e  p r z e la d im k i  
w portach Pomorza Z a c h o d n ie g o

^ ^ ’-‘Chomienie now ych po rtó w  na 219 tys. ton.
Zachodniego Pomorza 

ł i ir)vvi ' a- 'ż  liczba tow a rów  przesy­
le za pośrednictwem  ko le i sta-

555*

Na p ierw szym  m ie jscu pod wzglę 
dem prze ładunku zna jdu je  się p o rt 
szczeciński. W yładowano tu  t  ty - 

, sięcy wagonów. Druga pozycję za j- 
portach zachodnio p o - ! m uje U stka z ilością 2 30n wagonów, 

prze ładowano b lisko  U  1 Dalsze m iejsca za jm u ją  D arłow o i  
wagonów towarów, to j**t Kołobrzeg

W mies’'ącu m arcu 
w , stkich  portach zachodnio

we

T O W A R Warszawa K ra lów Katowice Gdańsk
21.1V 19.IV 19 IV 21.1V

P s z e n ic o ..................... 3.600-3.7C0 3.300-3 600 3,600 3.600
............................... 2.400-2.500 2,200-2.400 2.400 2.400

ięczm ień pastemm] . — — — —
Jęczmień przemiałouig 2.400-2 500 2.200-2.400 2.400 2.30®
Jęczmień bromarnianij — — — - M
O u i ie s .......................... 2.400-2.500 2.200-2.400 2.400 2.300
Mieszanka pasteuna . . “ - — —
G r p k a .......................... 5.500-5.700 5.000-5.200 — —
Proso grube . . . . — 4.200-4.400 — —
Kukurydza . . . . — ~ . 2.700-3.000 —
Mąka pszenna 80% — 6.050 — —

Mąka pszenna 70% 6.300 6.300 6.100 6.200-6.500
Mąka żytnia 90% , . — - — —
Mąka żytnia 80% . . 3.550 3.700 3.600 3.500-3.700
Mąka ziemniaczana S.7S0-8.9C0 9.500-10.000 8.500-8.900 —
Otręby pszenne 80% . 2.400-2,500 2.400-2.700 2.100-2.300 2.500-2.600
Otręby żytnie 90% . . 1.900-2.100 1.800-.2100 1.700-1.800 1.900-2-000
Otręby -jęczmienne 1.700-1.900 1.800-2.100 1.700-1.800 1.900-2.000
Otręby ouisiane . . . - — — —
Płatki ouisiane . . . 6.500 —
Otręby kukurydziane . - — 1.900-2.100 —
Kasza jęczmienna 65%. 4.600-4.800 4.700 4,400-4.600 —
Kasza jaylana. . .  . — 6.800-7.000 —
Kasza gryczana . . . 14.000-15.0C0 — —
Pęczak . . . . . . 4.382 —
Groch połnu . . . . — ~ —
Groch V iktoria  . . . — 7.200-7.600 —
Groch „F o lg e r" . . . — — —
Groch pastew ny. . . — —
Fasoia biała jed. . . 5.80Q-.600Ö 5.500-6.000 — —-
Fasola kolorowa. • • 5.200-5.300 4.300-4.800 —
Fasola »Jasiek« . . — 10.500-11.500 — *

— 5.800-6 000 —
W yka. . . . . .  • 5.800-6000 6,000-6.500 5.200-5.700

1tóŁ10•ó

P e iu s z k e ..................... 5.800-6.000 5.900-6.400 5,200-5.700
Łubin żó łty . . .  • — —
Łubin s łodki . . . . — 4.400-4,800 —
Łubin gorzld . . . . 3.900-4.100 4.000-4.100 —
Łubin niebieski . . . — — —
Łubin odgoryczony . 4.400-4.600 — 4,200-4,600

5.100-5.500 5.600-6.000 5,400.5,900
Rzepak ozimy « « • - 8,800-9.300 —
Rzepak jary . . . . 8.200-8.400 8.300*8.800 —
Rzepak przem ysłowy . — —
Rzepik le tn i . . . • 
Siemię in iane . . . 17.500-18.500 18.000-19.000 16.000-17.000 16.000-16 500
Siemię konopne. • . 9.000-10 001 10.000-10 500 8.800-9.300 *

— —
Mek nieb ieski do sfeuni *» 19 00Ö-21.00C
G o rc z y c a ..................... — 10.u00-10.500 8 500-9.000 11.000-11.500
Inka rn a tka ..................... — — 22.000-26.00( *•*
Konic,z. czerw, czyszcr. — 40,000-50.000 40.000-46.00t mm

Konicz. biała czyszcz. — 35,000-45.00t *—
Koniczyna czerw. sur. — — **
Koniczyna biała sur. . — — **
Koniczyna szwedżka — * *
Nasiona buracz. past. ■ 
Nasiona buracz. tniesz.

«■» 42.000-46.COC
35.000-37.000

K m in e k ........................... — —
Rzepa ścierniskowa . — — —*
Tym otka . . . . . — 6.000-7.0CO •—
Nasiona m archw i . • — — —

78.000Nasiona b n tk w i. • . — —
Nasiona pom idorów . 
I.u rerna . . . . . . 60.000-65,000 l52.OCO-56.O0 68.000

Makuch kokosowy . — —
Makuch ln iany . . • 4.200-4.300 4.500-4.600

Makuch rzepakowy — — 2.200-2.400
Śrut kokosowy . . ■ • • **

I $rut hiianu . . • —
Śrut rzepakowy . . — - 2.000-2.200
Śrut soiowy . . . • •
O le j ln iany . . • • 68.000-70.001 —

48,500O lej rzepakowy raf. . 31.000-32.00t — **
Pokost ln iany . . ** .
Ghmiet (50 kg) 1 gat- —

700-800Słoma żytnia luzem — 1 **
Słoma pras. żytnia. • 750 800 800-900 600-700
Siano zw. luzem . ■ *■*
Siano z w. prasowane . — 850-1.100 800-1.000
Siano pras. n/noteckie — 1.100-1.200 —

69«
650Ziemniaki iadalne . . 680-725 — 650-725

Ziemniaki przemysłowe — — •
Marchew jadalna . . — **
Kapusta . . . . . . •
Kapusta kiszona . . — **
Buraki . . . . . . —
P ie truszka ..................... — **" **
Jabłka jadalne . . . — •
Jabłka przem. . • • — **
Jabłka zimowe I gat. —
Cebula . . —

Tendencja: .  .  • • 
Podaż ..........................

spokojna spokojna spokojna spokojna

Wnoskj rewindykacyjne
Wg in fo rm a c ji B iu ra  R ew indyka 

c ji i Odszkodowań W ojennych — 
w  dn iu  30 k w ie tn ia  rb. m ija  osta­
teczny te rm in  składania w n iosków  
o rew in d yka c ję  m ienia ze s tre fy  
am erykańskie j w  N iem czech i  an­
g ie lskie j w  A u s tr ii.

Ceny żywca

Ż a r ó w k i  d la  wsi
W  pierw szym  półroczu rb. rozpro 

wadzi się w  ram ach akc ji „P rze ­
m ysł d la  w s i"  171.500 żarówek. Ża 
ro w k i te przeznaczone są dla wsi 
ze lek try fikow anych . Każda wieś 
ze lek try fikow ana  o trzym a przecię t 
n i* 39 isurówek

Na ta rgow isku  m ie js k im  w  Po­
znan iu  płacono w  d n iu  20 k w ie t­
n ia  za kg. żywca: .

B yd ło : w o ły, średnio opasione 94
_100, k ro w y  dobrze opasione 115—
132 średnio 90— 110, mało 65—80, 
buha je  1 k lasy 105— 120, I I  k lasy 
90—98, cie lęta pełnom ięsiste U 5— 
125, m ałom ięsiste 100— 110, chudźce 
50—60.

Ś w in ie : powyżej 150 kg. 208 zł., 
poniże j 150 kg. 200—205, m ięsno- 
s łoninow e powyżej 130 kg. 190—  
195, poniżej 130 kg 180—188, m ię­
sne powyżej 80 kg  160— 178.

Owce: m łode skopy i  m ac io rk i 
110— 120 starsze 95.

N astró j spokojny, tendencja u -  
trzym ana, obrót średni. •

Produkt? rolne w eksporcie
W ydzia ł H a n d lu  Zagranicznego 

PCH przew idu je , iż  w  roku  bieżą 
cym  nastąpi znaczne rozszerzenie 
wachlarza a rty k u łó w  eksportow ych 
za granicę przez ro ln ic tw o . Ogólna 
wartość p ro du k tó w  ro lnych , w y ­
w iezionych z k ra ju , wyniesie oko 
to m iliona  do larów .

Na eksport p rzygo tow u je  się 15 
mil. jaj, 8 ty*, ton ziem niaków , 2

tys. ton kapusty świeżej i  500 1  
kiszonej, 1.000 ton cebuli. 500 ton  
m archw i oraz grzyby suszone, pie­
rze i  puch, m iód na tu ra lny , m ak i  
km inek.'

Skupem w ym ienionych a rty k u łó w  
zajm ie się C entra lne B iu ro  Zaku­
pów i Sorzedaży P roduktów  Rol­
nych.
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RozistiJ przemysłu elektrotechnicznego
IĘKSZOSC fabryk naszego przemysłu elektrotechnicznego 

* "  w okresie przedwojennym pozostawała pod kontrolą obcych 
kapitałów, które ograniczały produkcją krajową wyłącznie do mon­
tażu z importowanych półfabrykatów. Tym samym zaniedbany był 
zupełnie rozwój polskich biur konstrukcyjnych i brak było wykwa­
lifikowanego personelu.

W ' okresie przedw ojennym  45 
prąc. polskiego przem ysłu e lek tro ­
technicznego skoncentrowane było  
w  Warszawie. Przem ysł ten  u leg ł 
oczyw iście ca łkow item u zniszcze­
n iu . Ogólne s tra ty  sięgały: w  r. 1945 
30 proc.

. Te d y a  czynn ik i: zniszczenia wo 
jennę  i  b ra k  fachowców postaw iły  
Ceptr. Zarząd Przem ysłu E le k tro ­
technicznego : w  bardzo trudn e j sy­
tuac ji.

. Potrzeby rynku , ..związane z pla 
nem e le k try fik a c ji k ra ju  i dyk to w a ­
ły  konieczność in tensyw nej rozbu­
dowy przem ysłu elektrotechniczne 
gó i  podniesien ia p ro d u kc ji żarów 
no- w - zakresie -asortymentu,- - ja k . i  
jakości.

B ra k  a rty k u łó w  e lektro techn icz­
nych, będących, w  60 proc a r ty k u ­
ła m i inw estycy jnym i, daje Się od-, 
czuwać na ca łym  świecie. Sytuacja 
taka un iem ożliw ia  im p o rt potrzeb­
nych urządzeń.

-Trudność powyższą przezwyciążo 
no na raz ie  na drodze zawarcia u - 
m ów licencyjnych .

W  ro ku  bieżącym C2PĘ1. zarzą­
dza 62 fab ryka m i, k tóre ' zatrudn ia  
ją  około 23 tys. ludzi.

W artość tegorocznej p ro du kc ji 
w ynosi ponad 250 m in. zł. przed­
wojennych. CZPEł. obejm uje n a j­
rozmaitsze gałęzie w ytw órczości 
ja k : transfo rm a tory , maszyny e lek­
tryczne w iru jące , s i ln ik i specjalne, 
apara ty wysokiego i n iskiego na­
pięcia, kable, przewody, sprzęt 
te le - i  rad io techniczny, ża rów k i i 
inne.

W całokształcie p ro d u kc ji CZPEI. 
— fab rykac ja  żarówek nie  stanow i 
najważniejszego działu. T ak się 
jednak stało, że głód żarówek - od­
czuwany od ro ku  na ry n k u  za­
ćm ił w  o p in ii ogółu osiągnięcia na 
innych  odcinkach p ro d u kc ji e lek­
trotechnicznej.

P IE R W S ZA  F A B R Y K A  
ŻA R Ó W E K  W  W A R S ZA W IE

W dn iu  wczorajszym  odbyło się 
uroczyste uruchom ien ie nowej fa 
b ry k i żarówek w  W arszawie.

F abryka  L  3 powstała dz ięk i za­
w a rc iu . um ow y licency jne j z. f irm ą  
holenderską „P h ilip s “ . ; Na zasa­
dzie te j um owy „P h ilip s ", zobowią 
zał się dostarczyć maszyny do fa ­
b ry k a c ji żarówek, zagw arantow ał 
dostawę surowca i  ud z ie lił pomocy 
technicznej w  fo rm ie  in s tru k to ró w  
dla  fa b ry k i w a rszaw skie j oraz stwo 
rz y ł m ożliwości szkolenia specja ł! 
Stów po lsk ich  w  H o land ii.

W c h w ili obecnej fab ryka  posia 
da_ 1 zespół p ro du kcy jny  U N R R A  
k tó ry  zostanie uruchom iony dopie 
ro  w  n ie d łu g im  czasie, gdyż p rzy ­
b y ł w  stan ie n iekom ple tnym  i  2 au 
tem atyczne zespoły holenderskie, 
k tó rych  m ontaż ukończono ca łko­
w ic ie  w  osta tn ich dniach marca. 
W  ram ach um ow y —  fab ryka  L  3 
o trzym a jeszcze dwa zespoły „P h i­
lipsa ".

Podczas rozpoczętej w  k w ie tn iu  
p ro d u k c ji próbnej osiągnięto w y ­
dajność 1200 żarówek na godzinę 
a jednego zespołu, co stanow i jego 
m aksym alną zdolność produkcyjną. 
P lan na d ru g i k w a rta ł br. p rzew i­
du je  p rodukcję  ok. pó ł m ilion a  ża­
rów ek.

. L  3 jes t p ierw szą fab ryką  w  Pol 
sce, p roduku jącą ża ró w k i gazowe, 
w ype łn ione argonem, co w p ływ a  na 
zw iększenie s iły  św ia tła  p rzy  ta ­
k im  samym zużyciu energ ii e lek­
trycznej.

P R O D U K C JA  N A  T A Ś M IE
Proces p ro du kcy jn y  fa b ry k i L  3 

polega na m on tow an iu  żarówek z 
szeregu pó łfab ryka tów , na k tó re  
sk ładają się: b a lo n ik i, pa łeczki i 
r u r k i . szklane, e lektrody, sp ira le  i  
coko ły metalowe. Cała p rodukc ja  
jes t zautom atyzowana i  poza k ró t­
k im  odcinkiem  przygotow aw czym  od 
byw a się systemem taśm owym . - 

Zespół ta śm o w y . składa się z au­
tom atu, zatapiającego ru rk ę  z elek

trodą  w  szklanym  s iode łku; maszy­
ny  m ontażow ej, zakładającej sp i- 
r a lk i;  zes taw ia rk i osadzającej i  za 
tap ia jące j gotowy zestaw w  szkla­
nym  ba lon iku ; pom py wyciąga jącej 
z ża rów k i pow ietrze } ew entualn ie  
w ype łn ia jące j ją  argonem; eutoma 
tu  do s tem plow ania i  maszyny, na­
k łada jące j na ba lo n ik  —  w ype łn io ­
n y  g ipsem  cokół m eta low y, lu tu ­
jące j e lek trod y  i  w yp róbow u j ącej 
w ytrzym ałość gotowej ju ż  ża rów k i. 
Po opuszczeniu zespołu taśmowego 
ża ró w k i poddawane są jeszcze p ró ­
bom, k tó re  w ykazu ją  p ra w id ło ­
wość osadzenia s p ira lk i i  s tw ierdza 
ją  ewentualną zawartość pow ie trza .

Załoga fa b ry k i L  3 liczy, obecnie 
ok. 60 osób, w  tym  75 proc. ko ­
biet.

U ruchom ien ie  nowej fa b ry k i roz 
w iąże w  n ieda lek ie j przyszłości 
prob lem  żarów kow y w  Polsce i  po 
zw o łi na pokryc ie  zapotrzebowa­
n ia  w  nadchodzącym sezonie zimo 
w ym . ; ,

(h.b.)

ludmictwo na nowjfsh d ra g a c h
W trzec im  ro ku  po w o jn ie  nasi­

le n ie  naszego budow n ic tw a zbliża 
się do" stanu przedwojennego.

Zrozum ia łą  jest w ięc  rzeczą, iż 
w szystkie  zagadnienia związane z 
rac jona lizac ją  i  organizacją budów 
n lc tw a  nab ie ra ją  obecnie szczegół 
nej w agi. A by  wzm óc tem po bu­
dow n ictw a i  podnieść jego jakość, 
m usim y zm echanizować i  unow o­
cześnić roboty, ja k  rów n ież s tw o­
rzyć dobrze ro z w in ię ty  przem ysł 
budow lany. B ud ow n ic tw o  nasze po 
zostawało dotychczas w  ty le  za bu 
dow n ictw em  na Wschodzie i  Zacho 
dzie Europy. Obecnie jednym  z 
p ierwszych naszych zadań je s t u - 
zupełn ien ie  b raków  w  te j dziedzi­
n ie  celem dorów nan ia  zagranicy.

K o m ite t Ekonom iczny Rady M i­
n is trów , b iorąc pod uwagę powyż 
sze względy, pow zią ł osta tn io u - 
chwałę m ającą na celu uspraw nię 
nie budow n ic tw a przy jednocze­
snym  obniżeniu kosztów budowy.

Uchwała ta w  zakresie pro jekto  
w an ia  in w e s tyc ji budow lanych 
p rze w id u je  pow stan ie państw o­
w ych b iu r  p ro jek tow ych , z uwzgl.ęd 
nien iem  ich specja lizac ji w  poszczę 
gólnych dziedzinach budow nictw a. 
Tak np. p rzy  Zakładzie  O sied li Ro 
botniczych powstanie specjalne 
b iu ro  p ro je k tó w ,'b a d a ją ce  na sze­
roką skalę m ożliw ości masowego 
budow n ic tw a m ieszkaniowego.

Jeże li chodzi o spraw y związane 
z w ykonaw stw em  należałoby opra­
cować p lan podzia łu  prac inw esty­
cy jnych. Pozw oli to  na usta lenie 
rocznego p lanu pracy w  państwo­
w ych  przedsiębiorstwach budow la 
nych, p rzy pe łnym  w yko rzys ta n iu  
ich m ożliwości technicznych. P rzy­
dałaby się rów nież specja lizacja 
przedsięb iorstw  budow lanych, w  
n iek tó rych  gałęziach budo w n i­
c tw a ja k : węglowego, hutniczego, 
energetycznego i  in . S tworzenie pla 
nu prac w  budow n ic tw ie  dla wszy 
s tk ich  trzech sekto rów  z wyodręb 
n ien iem  ich  szczególnych zadań 
nie  podlega rów n ież  dyskus ji.

W prow adzenie p lanow ania w  w y 
konaw stw ie  robót um o ż liw i szyb­
ką m echanizację budow nictw a, za 
stosowanie nowych m a te ria łó w  
oraz m odernizację i  uprzem ysło­
w ie n ie  metod budow lanych, a tak 
że in te n sy fika c ję  prac naukow o- 
badawczych : prowadzonych przez 
In s ty tu t Badawczy B udow nic tw a . 
T y lk o  tą  drogą uda się nam  osiąg­
nąć potan ien ie  p ro d u k c ji oraz sze­

reg oszczędności zarówno na odcin 
ku  zaopatrzenia i  za trudn ien ia .

N iezm ie rn ie  ważnym  zagadnie 
n iem  przy rac jon a lizac ji naszego 
budow nictw a jest sprawa sprzętu 
budowlanego, którego s iln y  b rak 
da je się odczuć. P lan tegoroczny 
p rze w id u je  300 m in . zł. na rem ont 
zru jnowanego sprzętu przeważnie 
pochodzenia poniem ieckiego oraz 
700 m in. zł, na zakup sprzętu no­
wego za granicą. Dostateczne zao­
patrzenie budow nic tw a w  odpo­
w iedn ie  maszyny 1 narzędzia może 
nastąpić je dyn ie  w  oparc iu  o od­
pow iedn ią  p rodukc ję  kra jow ą , co 
zrealizowane zostanie na jp raw do­
podobniej ju ż  w  na jb liższe j p rzy ­
szłości.

Należałoby rów n ież  . ograniczyć 
eksport szeregu a rtyku łów , k tó re  
stanow ią na teren ie , k ra ju  pozycje 
de ficy tow e ja k  sta l prę towa i k ry  
sztalowa oraz różnego rodza ju  in ­
stalacje.

Szczególnie w ie lk ą  wagę p rzy ­
w iązu je  uchw ała K o m ite tu  do 
zwiększenia w yda jności p racy w  
budow nic tw ie . Rozszerzony i  udo­
skonalony zostanie system ¡płac 
akordow ych przez wprow adzenie 
nowych stawek dostosowanych do 
obecnych metod w ykonaw stw a. Po

M in is te r Szyr zwiedz« fabry kę żarówek argonowych«

Narodowy Plan Gospodarczy w I kwartale wykonany
W  I  kw a rta le  br. rea lizac ja  N a­

rodowego P lanu  Gospodarczego 
przebiegała pom yśln ie, p rzy  czym  
na na jw ażnie jszych odcinkach go­
spodarki p lany kw a rta ln e  zostały 
wykonane, bądź przekroczone.

P lan  p ro d u k c ji podstawowych a r 
ty k u łó w  przem ysłow ych w ykona­
n y  został: w  azo tn iaku w ysokopro­
centowym  w  140 proc., nafcie — 
132 proc., cemencie po rtla n d zk im  
— 128 proc., celu lozie —  120 pńoc., 
skórach podeszwowych tw ard ych  — 
120 proc., kab lach i  przewodach — 
118 proc., o ło w iu  surow ym  —  115 
proc.,, w  maszynach elekta*. w iru ją ­
cych —  115 ¡proc. żarówkach o- 
św ie tlen iow ych  —  113 proc., przę­
dzy w e łn ian e j — 111 proc., s ta li 
surowej — 108 proc., papierze — 
103 proc., cynku  surow ym  — 106 
proc., rop ie  na fto w e j — 106 proc., 
energ ii e lektryczne j (produkcja  
CZE) —  105 proc., rudach żelaznych 
surowych — 105 proc., surówce że 
laza —  105 proc., wagonach ko le ­
jow ych — 105 proc., w ęg lu  kam ień  
nym  —  103 proc., koksię — 103 
proc., przędzy jedw . sztucznej — 
1PJ .proc., salętrząku „-p ,99, proc., 
przędzy bawełnianej. — 98 proc.,

benzynie —  97 proc., kw asie s ia rko  
w ym  techn. w  prze licz, na 100 
proc. —  97 proc., tek tu rze  — 96 
p ro a , papierosach —  93 p r o c , sapał 
kach —  87 proc., sp iry tus ie  suro­
w ym  w  prze liczen iu  na 100 proc. —  
85 proc.

P lan zasiewów Jesiennych w yko ­
pany został zadawalająco, szczegół 
n ie  d la  ¡pszenicy, żyta i  rzepaku. 
Stan zasiewów ozim ych pod koniec 
k w a rta łu  p rzedstaw ia ł się le p ie j 
n iż średni. O z im iny  w ysz ły  z o k re  
su zimowego w  stanie dobrym .

P lan przewozów ko le jow ych  w y ­
konany został: o ile  chodzi o prz« 
wozy tow arow e (bez tranzytu ) w  
tys. ton  — w  120 proc., w  tono- 
k ilom e trach  w  111 proc., przewozy 
osobowe w  tys. osób w  116 proc., w  
osobo-kilom etraćh w  113 proc.

P lan prze ładunków  portow ych 
w ykonany został w  106 proc.

P lan u ruchom ien ia  kredytów ' in ­
w estycy jnych  w ykonany został w  
■wysokości 21 proa, w ykonan ia  nocą 
nego ¡planu k re d y tó w  urucham ia­
nych za pośrednictw em  CUP. U rn  
chomienie powyższych k re d y tó w  
nastąpiło p rzy  pe łnym  p o k ryc iu  f i ­
nansowym.

przeniosła prharskiaga
G arbarn ie  podległe Państwowym  

Zakładom  G arba rsk im  w ykona ły  
p lan  przerobu skó r surowych w  
pierw szym  kw a rta le  bieżącego ro ­
ku  w  108 proc. Osiągnięcie to jest

przez zw iększenie zarobków  robot tym  znam ienniejsze, iż  p lan  p ro -
n ik ó w  w  drodze p rem iow an ia  dą­
żyć będziemy do wzm ożenia w yda j 
ności i  rozszerzenia a k c ji współza

d u k c ji Pom orskich Zakładów  G ar 
barsk ich  na ro k  bieżący został pod 
wyższony o 130 ¡proc. w  porów ha-

w odnictwa. Dużą ro lę  w  zwiększę n iu  z rok iem  ubiegłym . Zwiększe­
n iu  tempa odbudowy i jego ra c je - j n ie  p lanu p ro d u kc ji stało się moż
na liza c ji odgryw ać będą rów niaż 
usp raw n ien ia  w  pracy p ro jektow a 
ne przez robo tn ików .

Dotychczasowe w y n ik i pracy w  
budow n ic tw ie  pozw a la ją  na w y ­
ciągnięcie w n iosku , iż ro k  bieżący 
będzie d lań rok iem  prze łom owym , 
o tw ie ra jącym  okres jego pełnego 
rozw o ju  i  m odern izac ji.

(F A L K )

liw e  dz ięk i pe łnem u zaopatrzeniu 
ga rba m i w  skóry surowe niezbęd­
ne e ks trak ty  i  m a te ria ły  pom ocni­
cze z dostaw zagranicznych. Z w ięk  
sza się rów n ież z każdym  m iesią­
cem zb ió r skór kra jow ych .

W p ierw szym  kw a rta le  br. w  
poszczególnych działach w ytw órczo 
ści ga rbarsk ie j fa b ry k i P.Z.G. zna 
cznie przekroczyły  wysokość p ro -, 
d u k c ji z osta tn ich 3 m iesięcy ro -

Obrady Zarządu* Głównego Zw ązku Skarbowsdw
W  d n iu  20 —  21 k w ie tn ia  br. w  | na tle  up raw n ień  Z w ią zku  stosu- 

Swidrze odbyły  się obrady plenum  I nek a d m in is tra c ji skarbow ej do or 
Zarządu Głównego Z w iązku  Zow o- i ganów zw iązkow ych i  odwrotn ie, 
dowego P racow n ików  Skarbowych. W obradach w z ią ł udz ia ł dyr.

Po w ygłoszeniu sprawozdań z j Dep. Ogólnego w M in  Skarbu H. B i- 
działa lności Zarządu G łównego prze j rencwaig, k tó ry  w  dłuższym prze­
prowadzono dyskusję na tem at cięż­
k ie j sy tuac ji m a te ria ln e j praco­
w n ików , skarbowych, k tó rych  upo­
sażenia od przeszło roku  n ie  u le ­
g ły  popraw ie Ponadto om ówiono

m ów ien iu  zanalizow ał oraz w yra ­
z ił pozytyw ne stanow isko w ładz 
k ie row n iczych ad m in is tra c ji skar­
bowej do Zw iązku Skarbowców.

W lipcn ruszy fabryka siprSasfatów
O statn io  p rz y b ił do nabrzeża 

Państwow ej F a b ry k i Superfosfa- 
tów  w  S tołczynie p ierw szy trans­
po rt z fos fo ry tam i, przeznaczony 
dla  p ro du kc ji superfosfatów. Po 
zm ontow aniu  zam ówionej na Ś lą­
sku apara tu ry, fab ryka  ta ruszy w  
lipcu  br. 1 zacznie dostarczać ro l­
n ic tw u  polskiem u pierwsze par­
t ie  superfosfatów. Teoretyczna zdol

ku  ubiegłego Np. w  skórach po ­
deszwowych osiągnięto 145 proc. 
p ro du kc ji czwartego k w a rta łu  1947 
r., w  k-rupanach pasowych — 330 
proc., w  skórach w ie rzchn ich  —  
138 proc,, w  skórach technicznych 
— 288 proc. Jednocześnie po dn io ­
sła się jakość p ro d u k c ji garbar­
skie j, k tó re j poziom np. na odcinku 
skór podeszwowych je s t lepszy n iż  
przed w ojną.

W zakresie rac jon a lizac ji p racy 
Pom orskie j Zak łady G arbarskie 
za jm ują jedno r. czołowych m ie jsc 
w  k ra ju . D z ięk i w łaśc iw em u w y ­
korzystan iu  maszyn i  s iły  roboczej, 
wydajność rob o tn ika  przekroczyła 
o 20 proc. norm y przedwojenne. 
Dzienna norm a przerobu skór na 
jednego rob o tn ika  w ynosi obecnie 
przeoiętnie 32,6 kg,., a w  n iek tó rych  
zakładach ja k  np. w  fabryce skór 
w  Bydgoszczy dochodzi do 34,5 kg., 
a w  fabryce w  B ia łogrodzie  —  44,7 
kg. Na skutek zwiększenia w y d a j­
ności p racy  Pom orskie  Z akłady 
G arbarsk ie  zaoszczędziły w  c iągu 
2 p ierw szych m iesięcy b r. 2.400 
tys. złotych.

C entra lny  Zarząd Przem ysłu Skó 
rżanego p ro w a d z ił osta tn io  na te ­
ren ie P.Z G. szereg prac garbar­
skich. M. in. przystąp iono w  O n:eŹ 
nie do budow y w ie lk ie j garbarn i 
skór w ie rzchn ich  o zdolności pro­
du kcy jne j 50 tys  m tr. kw . skór 
miesięcznie. Fabryka  ta będz!c zao­
patrzona w  nowoczesne mr.szyńy 
im portow ane z C z e c h o s łc -c ji-  
Ukończenie je j przew idziane test 
w  końcu br., ta k  że w  roku  1949 
zostanie ju ż  włączona w  plan pro­
dukc ji. Na ukończeniu jest ró w ­
nież odbudowa w ie lk ie j fa b ry k i

cznie. P rodukcja  uzależniona jest, 
jednak od dostaw kwasu s ia rkow e­
go. U ruchom ien ie oddziału kwasu skór garbunku roślinnego w  B r* ',  
s iarkowego fa b ry k i nastąpi w  po- niew ie. Zdolność p rodukcy jna  te5 
Iow ie lis topada br.; roczna produ- ga rba rn i w yn ies ie  do 100 ton skó- 
cja tego dzia łu  w yn ies ie  30 tys >-y podeszwowej 1 juch tow e j m i® '

-ton kw asu siarkowego. . Państwo­
w a F abryka  Supet fosfatów  w  S to ł­
czynie, z chw ilą  ca łkow itego u ru ­
chom ieni« —  będzie jedną z ńaj

w y n ie - i w iększych tego rodza ju  zakbdów  
t le  200 tys. ton  superfosfatów  ro- w  Europie.

Fabryka tlenu w Szczecinie oM owmu
SPB odrem ontowało w  Szczeci­

n ie  jedną z na jw iększych fa b ryk  
tlen u  w  Polsce. Fabryka  ta była 
ca łkow ic ie  spalona przez N iem ców 

Maszyny dla  p ro d u k c ji tlenu  spro 
w adsoM  «ostały s Kanady. F ab ry ­

ka pracuje na potrzeby przem 
przeważnie dla C en tra li Złom 
W yprodukow any tlen  jest potrze! 
ny g łównie do cięcia w rak > w  stal 
ków. Koszty uruchom ien ia fab ry  
k l  w yn ios ły  3,1 j a i l  s ło ty  d t.

możnie. P ro je k tu je  się poza ty1*1 
'- ’ dowę w  B ran ie w ie  w ie lk ie j g a * ' 

r n i skór chrom owych.

W /r s ta  produkcja k o k u
(?m) Średnia dzienna p rodu ’ f i *  

koksu na „D ^b ieńsku “  w ynosi1 a 
la tach przedwojennych 358 ł ° n' 
Obecna p rodukc ja  'z  przed ! k k 11 
■’n i) wynosi średnio 355 ton o d ą -  
m ięc ie  to jest w ie lk im  su’" ' !71'
wieszcza jeś li się weźmie < n '  
ragę przestarzałe urządzeń' 
iw n i, wym agające ciąg łych W  

m ontów ,



•ItzascZPOSFOLITA I  DZ1KNNIK GOSPODARCZY N r 111. Sfor. T

Tam, gdzie kiedyś bjyło miasto...

Jasło bardziej zniszczone od Warszawy
-Sesimięjącym p ó łm ro ku  samo

chód nasz m ija ł d ług ie  szeregi zwa1 Uii j Q1 CllWg-ŁC ŁóCiCg,

nyeh domów,, s te rty  gruzów , p ira  
1<3y potrzaskanych cegieł, w yp ą lo  

ych kam ien ic. Stanęliśm y, na ’ ry n  
u Jasła, ściślej na  p lacu, gdzie 

^!edyś b y ł rynek... Cisza kom p le t- 
a i  m a rtw o ta  p rzy tłoczy ła  nas 
w yto ciężarem i n ie  opuszczała aż 

końca po by tu  w  Jaśle. M ija ły  
‘nu ty  — nigdzie  n ie  by ło  w idać 
ap'u . życia 'ludzk iego. N igdzie n ie  

^Paliło się św ia tło , n igdzie  n ie  
odezwał się człow iek.

Trzeba s tw ie rdz ić , że naw e t na 
^a za w ia ku j k tó ry  przeżył' P o­

stan ie, w yg ląd  Jasła z ro b ił w ie l-  
j 1® wrażenie. Nagle gdzieś w  od- 

na k tó re jś  z bocznych u li-  
^ ek  zam igotało św iatło . Poszliśm y 

Stronę. W  p iw n ic y  jednego z 
.’■ypakmytfj dom ów rozpoc?ynalo 

żvcie wieczorne...
~~ ty je m y  p ra w ie  ja k  k re ty , w

Praob — pow iedz ia ł w łaśc ic ie l p i , , . ,  ,

2S; rot” ,nik s s s a
TA K  BYŁO...

Adw. W archa łow ski, starszy, s i­
ty mężczyzna p rz y ją ł nas w tzw . 
ancelarii. t j.  c iem nym  i  m ałym  

Pokoiku. Jest założycielem  i  pre- 
j®s®m Tow. Pop ierania O dbudowy

 ̂ Jasło w  1939 ro ku  m ia ło  15 
ys> m ieszkańców, by ło  m iastem  po 
’'a towym  i  s tanow iło  centrum  

Przemysłu naftowego. Sąd O krę- 
°Wy, Sąd G rodzki, g im nazjum  mę 
m 1 żeńskie, p ięć szkół powszech 

tn' *  kościoły, m ag is tra t 1 w ie le  
in s ty tu c ji użyteczneści pu

■wo. 15 stycznia ruszy ł f ro n t  ra ­
dz ieck i —  N iem cy nie s ta w ia li żad 
nego oporu... chodz-iło w ięc o zw y 
czajne, bestia lsk ie  zniszczenie Ja ­
sła ., 17 stycznia w k ro czy ły  w o jska 
radzieck ie  do zgliszcz i  ru m o w i­
ska,- k tó re  k iedyś by ło  Jasłem... 
Ogółem, z 925 domów w  Jaśle znisz 
czono ca łkow ic ie  900 domów.

T A K  JEST...
—  W  te j c h w ili w  m ieście k o ­

czuje 4,5 tysiąca lu d z i —  ciągnie 
dale j adw. W archa łow ski. Jaślanie 
n ie  za łam a li rąk , ale w  granicach 
m ożliw ośei w z ię li się do pracy. 
Czynne jest ju ż  s tarostwo w  Jaśle, 
oddalone o 3 k m  od cen trum , czyn 
na jes t poczta oddalona e 1,5 km  
od centrum , Sąd O kręgow y prze­
n ió s ł się do Krosna, ale nazyw a 
się: „Sąd O kręgow y , w  Jaśle z sie­
dzibą w  K rośn ie “ . U tw orzone  Tow. 
P op ieran ia O dbudow y Jasła rozw i 
nęło szeroko zakrojoną- akcję  p ro

s,,,C?nei- Jasło szczyciło się ze 
i .’el czystości, p ięknych  budyn-k 6
T>ię:.JY- by ło  bezsprzecznie na jp ięk- 

m iastem  w  re jon ie  na fto

* 13 Września 1944 roku  N iem cy 
;r ^ądziii przym usową ew akuację 

Do 15 w rześnia do godz. 
~e.i an i jednem u m ieszkańcow i

J G, wolno było pozostać w Jasi 
yiedlenie odbyło się z, całą brutal 

cścią. Wprawdzie Niem cy zezwo
l i i i na w yw iez ien ie  w szystk ich  rze

ale jednocześnie skon fiskow ał.
. ®?ystkie kon ie  i po jazdy. Na sku 
ek tego ca ły dobytek pozostawio 
® w  domach. B andy U kra ińców  

^ zpstająeych na służbie niem iec- 
ei przeszuk iw a ły  p iw n ice  i  do- 
3 rabu jąc wszystko, co się dało. 
miesiące Jasło stało puste. Urzę 

“ °Waij w  nirn f j i emCy. k tó rzy  w  po 
ow ie g rudn ia  1944 roku  rozpoczęli 
ystem atyczne palenie, burzenie 

miasta. Specja lne oddzia ły  sprowa 
zonych m inerów  dom za domem 
ysądzały v  pow ie trze, I  ta k  leg ły  

w  gruzach: B ank Polski, gmach 
PPcU y K K O , g im nazjum , wszyst-

stw o w  k ra ju  i Polonię am erykan 
ską o trag iczne j sy tuac ji, w  ja k ie j 
znalazło się m iasto, na jba rdz ie j 
zniszczone w  Polsce. Ze składek 
w  k ra ju  w p łynę ło  n iestety., m ilio n  
z ło tych, od P o lon ii am erykańskie j...
5 do larów .

A d w * W archa łow ski n ie  tra c i jed 
nak nadziei... w ie rzy , że rząd i  spo 
łeczeństwo po lskie  pomoże.

TU BGK MUSI ZROBIĆ 
W YJĄTEK

In fo rm a c je  n ie  b y ły b y  ścisłe, gdy 
by pochodziły od jedne j osoby. 
D latego szukam y innych . O to do­
w ia d u je m y  się o dz iw ne j po lityce , 
k tó rą  stosuje B ank G ospodarstwa 
K ra jow ego w  stosunku do m iesz­
kańców  Jasła. N ie chcemy być źle 
zrozum iani. P o lity k a  ta jest w  za. 
sadzie słuszna, ale w  stosunku do 
Jaślan nie  pow inna  zna jdować za­
stosowania. Chodzi o to, że B G K  
p re lim ino w a ło  na pożyczki dla Ja 
ślan w  1948 roku... aż 2 m ilio n y  Zł. 
U b iegający się o pożyczkę, p o m ija  
jąc fa k t, że m usi w yp e łn ić  dek la ­
rac ję  składającą się z 18 punktów , 
zobowiązany jest pokryć  dachem 
połowę bu dyn ku  w łasnym  kosztem  
—  w ted y  może o trzym ać pożyczkę 
w  wysokości 30 r — 40 tysięcy zł. 
Pożyczkę tę m usi podpisać d rug i 
obyw ate l, k tó ry  rozporządza ja ­
k im ś m a ją tk ie m  i  jes t w yp łaca lny . 
M. in . dek la rac ja  zobow iązuje re- 
f le k ta n ta  na pożyczkę do „w ysta  
ran ia  się w łasnym  kosztem o no ­
w ą księgę gruntow ną, do o d tw o ­
rzenia stanu w ykazu hipotecznego 
na podstaw ie dokum entów  i  ewen 
tua lnych  zeznań św iadków “ . P o­
życzka jest oprocentowana na 5

po trzebu jących jes t 900. W ydaje 
się nam, że słusznie j by łoby, aby 
w ładze B G K  m og ły s tw orzyć spe 
c ja lne  w a ru n k i d la  m ieszkańców 
Jasła i  oczyw iście podwyższyć su 
mę globalną p re lim ino w an ą  na po 
życzki. W  stosunku do te g o ' n a j­
bardzie j zniszczonego m iasta w  
Polsce n ie  należy się trzym ać m ar 
tw e j l i te ry  praw a, ale należy usta 
l ić  specjalne w a ru n k i, k tó re  w  kon 
sekw encji pozwolą odbudować m ia 
sto.

PRZERAŻAJĄCE CYFRY
W  Zarządzie m iasta Jasia pom i­

mo późnej po ry  tra fia m y  na posie 
dzenie M ie jsk ie j Rady N arodow e j. 
B u rm is trz  poda je c y fry , k tó re  bu 
dzą zgrozę. W artość zniszczonych 
bu dyn ków  w ynos i 2 m ilia rd y  400 
m ilion ów  zł. W artość budynków  
urzędowych —  122 m ilio n y  z ł; w a r 
tość bu dyn ków  użyteczności p u ­
b liczne j —  522 m ilio n y  zł., u rzą ­
dzenia i  zak łady  użyteczności pu 
bliczne j —  130 m ilio n ó w  z ł,  odgru 
zowanie —  150 m ilio n ó w  zł.

Od czasu odzyskania n iapod leg ło i 
c i zabezpieczono 400 budynków , 
k ry ją c  je dachem, odbudowano 4 
b u d y n k i użyteczności pub liczne j. 
90 proc. zniszczeń z te j liczby usu 
nę ła t.zw. in ic ja ty w a  p ryw a tna .

Jasio o trzym a ło  ze Skarbu Pań 
stwa w  194g r. —  3 m ilio n y  zł, o- 
becnie M in . O dbudow y p re lim in u je  
4 m ilio n y  z ł rocznie.

N ie z w y k ły  w yd a je  się fa k t, że 
M in . O dbudow y do te j po ry  nie 
us ta liło  d la  Jasła cen za m ateria  
ły  budow lane tak ich  ja k  d la  wsi, 
a w ięc zniżkowych, ty lk o  Jasio m u 
si p łac ić  zą jeden m etr kub iczny 
m a te ria łu  1700 zł.

O jcow ie m iasta marzą rów nież o 
tym , aby Jasło wyłączyć z tzw . po 
w ia tow e j odbudow y a dać m u ta ­
k ie  praw a, ja k  W arszawie. U tw o ­
rz y li oni rów nież t.zw . Fundusz Od 
budow y M ieszkań, k tó ry  czeka cho 
ciażby na pożyczkę w  wysokości

5 m ilio n ó w  zł, aby móc rozpocząć 
działalność. Pom im o op łakane j sy 
tu a c ji finansow e j roczny budżet 
Jasła w yn os i oko ło  30 m ilion ów  i  
zam yka się ty lk o  3 m ilio n o w ym  de 
ficy tem . Dochód rea lizow any , jest 
z poda tków  od przedsięb iorstw  
m ie jsk ich , ja k  beton iarn ia , gazow­
nia, rzeźnia i  targow isko.

—  Dlaczego Jasło ton ie  w  ciem 
nościach, skoro położone jes t na 
gazie ziem nym ? —  py ta m y  ojców  
miasta.

—  Bo nie  ma za co budować la ­
ta rń  i  przeprow adzić in s ta la c ji —  
pada rzeczowa odpowiedź.

W ARSZAW A PRZODUJE
„T y lk o  b iedny biednego zrozu­

m ie“  —  m ów i przys łow ie  i zna jdu 
je pe łne  zastosowanie w  stosunku 
do Jasła. Jasło zdane jest w y łącz 
n ie  na pom oc społeczeństwa i  Rzą 
du. Jeżeli ta  pomoc będzie zn iko ­
ma, prowadzona w  dotychczasowym 
tem pie, to  zdaniem  fachow ców  Ja- 
sło odbudu je  się za 25 la t.

I  tu  trzeba podkreś lić  n iezw yk le  
cha rakte rystyczny fa k t:  żadne m ia  
sto w  Polsce n ie  in te resu je  się lo  
sem Jasła z w y ją tk iem ... zburzonej 
W arszawy. O to Rada Naczelna Od 
budow y W arszawy przekazała dla 
Jasła oko ło 8 m ilion ów  z ł: i  odbu 
dowala Dom Starców, Remizę S tra 
żacką, Dom  Dziecka i obecnie od 
budow uje  szkołę... W ym owne, p ra w  
da?

A  m y' co, m y z w y k li ludzie , i  w y, 
zw yk łe  po lskie  m iasta? , Czy nie 
jest obow iązkiem  naszym  i  w a ­
szym przy jść  z pomocą na jbardz ie j 
zniszczonemu m iastu w  Polsce? Po 
m yś lm y na chw ilę  o jego dzie­
ciach.. i  pam ię ta jm y o koncie  Tow. 
Pop ierania O dbudow y Jasia — Rze 
szów — P K O  —  4040.

K ażdy grosz pomoże do lik w id a  
c ji nędzy przede w szystk im  wśród 
dzieci, k tó re  n ie  m ają odzieży i od 
pow iedn ich  środków , żywnościo.-' 
w y eh. (U).

Premiera „Oleiła“ w Lodzi99
Dnia 24 bm. Państw ow y T ea tr 

W ojska Polskiego w  Łodz i pod dy 
rekc ją  Leona S ch ille ra  występuje 
z uroczystą prem ierą „O te lla “  szek 
spirowskiego.

W  Łodzi będzie to pierwsze przed 
staw ien ie  „O te lla “  po 22 latach. 
T ym  razem usłyszym y je  w  tekście 
specja ln ie  opracowanym  dla tego 
w idow iska  przez K rys tyn ę  B e rw iń - 
ską-G ogolewską i H enryka  Szletyń 
skiego. w  którego rękach spoczywa
rów nież uk ła d  dram aturg iczno-sce- 

p ro c M  o d s e tk i są p ła tne  z góry co [n iczny  i  reżyseria^ O pracowanie de-
~ I Isn ro /iłriM rt _ IsAOtnim /M irn o t r\Tir

»,  .71 i v l \ v .  UII1. w a i i ja i
*“ e w iększe b u d yn k i użyteczności 
Publicznej. Domy p ryw a tn e  palo- 

’ «den aa drug im . Starosta nie-

P T e r0rygorystyczne w a ru n k i, słusz jpo łcw y- X v i-e g o  stu lecia w  Wene- 
ne w  stosunku do re fle k ta n tó w  in  IÇJÎ i  « a Cyprze przygotow ał O tto

- Î uen aa drug im , atarosxa juc- nych m iast, w  stosunku do Jaślan 
^ ie e k i GOi.s p rzy jeżdża ł cod z ie n -! sta ją  się ka tastro fa lne , chociażby
n 'e * G o ihc  i p rz y p a try w a ł się. z tego tv tu îu , że poręczyć pozycz- | Obsada ro i g łów nych: Leon P ie 
c*y  m iasto jest niszczone p ra w id ło - I kę  może jedyn ie 25 obyw a te li, a traszk iew icz (O te llo) H e n ryk  B o-

ko racy jno  -  kostium ow e obrazów

ro w sk i (Jago). H a lin a  Kossobudz- 
ka  (Desdemona). Z o fia  Tym owska 
(E m ilia ), Józef M a liszew ski (B ra­
bancjo), Jan S w ide rsk i (Kassjo), 
A nd rze j Ł a p ic k i (Rodrygo), A n ­
drze j Szalaw ski (Doża).

Z  okaz ji te j uroczyste j p rem iery  
D yrekc ja  T eatru  W.P. w ydała świe 
ży num er „Ło dz i T ea tra lne j“  w  ob 
ję tości 60-stronicowej.

Mickiewicz w Tiuaeiiiu
Prasa rosy jska in fo rm u je , że w

p ry w a tn e j b ib lio tece K arnacew i- 
cza w  m ieście T ium eń  (północny 
Kaukaz) zachował się egzem plarj 
n iezm ie rn ie  rzadkiego wydania 
dzieł Adam a M ick iew icza , trzy. to ­
m ik i (około 1000 stron) ułożone i* 
fu te ra le  z brązu. Są one ta k  m i­
k ro sko p ijn ych  rozm iarów , że dws 
ta k ie  kom p le ty  łącznie z fu te ra łam i 
swobodnie zm ieściłyby się w  pu­
delkach od zapałek. Jest to  znani 
a.*» zupełnie ju ż  wyczerpane w a r­
szawskie w ydan ie  M. Szulca z r. 
1897. Na fu te ra le  w ytłoczony jesl 
ty tu ł „Poezje Adam a M ick iew icza  
— w ydan ie  jub ileuszow e“ . Do od­
czytan ia  d ro bn iu tk ie go  d ru k u  s łu­
ży specja lne szkło powiększające, 
umieszczone przy tym że futerale.- 
W  zbiorze zna jd u ją  się w szystkie  
ważniejsze u tw o ry  poetyck ie  M ic ­
k ie w icza ,-ta kże  te, k tó re  b y ły  za­
kazane przez carską cenzurę.

Hanka esperanta_
K orespondency jny K u rs  Języka 

M iędzynarodow ego Esperanto oprą 
cowany na podstaw ie znanego pod 
ręczn ika „P e tro ", wydanego przed 
w o jn ą , przez M iędzynarodow y Z w ią  
zek R obo tn ików  Esperan tystów  w  
Paryżu —  zorgan izow ał Z w iązek  
Esperantystów  w  Polsce, Zarząd 
G łów ny w  W arszaw ie, S ekre ta ria t 
K u rsu  (Warszawa, u l. M arsza łkow ­
ska 81 m. 32) w ysyła  zainteresowa 
nym  — za nadesłaniem znaczka po­
cztowego —  bezp ła tny p rospekt 
oraz dennik podręczników  i  słow­
n ików .

M'gawM z frontu zdrowia
Rodzinom zm arłych, zasłużonych' 

w  walce z gruź licą le ka rzy : ś. p. 
d r  P op ław sk ie j-F iedorow icz i  ś. p. 
dra Hugona K arw ow skiego zosta ły 
wręczone insygn ia  o rde ru  Odrodze­
n ia  Polski,

R odziny odznaczonej również, d i^  
M a r ii W erken th in , m im o wezwań 
za pośrednictw em  prasy i  rad ia , 
n ie. udało się dotąd odszukać.

*
Praca licznych zagranicznych to ­

w a rzys tw  ch a ry ta tyw nych  w  P o l­
ce koo rdyn u je  ślę p rzy  naszym 
M in is te rs tw ie  Z drow ia . Dzięki te ­
m u nie ma m ow y o dw utorow ości 
ipoczynań naw e t w  tych  w ypad­
kach, gdy parę in s ty tu c ji p racu je  
na tym  samym odcinku.

*
Z nako m ity  neuro log angie lsk i 

p ro f. dr. A rn o ld  Carm ichael zw ró ­
c ił się de polskiego M in is te rs tw a  
Z drow ia  z propozycją w ydelegowa­
nia do jego la bo ra to riu m  w  Łon* 
dyn ie  polskiego lekarza-neurologa, 
Óeiem zapoznania go z na jnow o­
cześniejszymi m etodam i leczn ic tw a 
neurologicznego. B. G.

J u ż  s i ę  u k a z a ł  o j  s p r z e d a ż y
N r 8 D W U TYG O D N IK A

„ 0  Trwały Pokó*, o Demokrację Ludową11
w  jeżyku polskim

Do nabycia w kioskach i oddziałach R.S.W. „Prasa“ Cena 20 zł.
Prenumerata: miesięczna 40.— zł. kwartalna 120.— zł. K r 1728-0

FM M o o n i"  w Opera Śląskiejn

d ra m a ty  cano - p rogram ow y s ty l 
da yCSr*y Ludom ira  Różyckiego, bę 
cv Cy w edług k r y ty k i m uzycznej ce 

,c^ arak te rystvczną  jego tw ó r- 
leei ’ anaid u i e Pelny  w yra z  w  ba 
^  ? -.Pan T w ard ow sk i“ . N ie jest 

JY^osk program owość im itu jąca  
, - s k a  pozamuzyczne. W ysoka 

Różyckiego, m is trzow sk ie  
h y c h ” *6 Pa^e*3 ba rw  o rk ies tra l- 
nie • kw ietna inw enc ja  i  opiera- 

na n iep rzem ija jących  w a r- 
a -  Indow ych i  narodow ych 

ta lt K ze nawet na w idow isku  
Wi}a barw nym , ja k  to, k tó re  w ysta 
t j . jv Dpera Śląska, uwaga w id o w n i
IsioJ11®518 ' est na wodzy Przez o r '
tośr-;^' W al° r y  m uzyczne są w a r- 

a Sarn3 dla siebie, a tam, gdzie 
«ych USZ ba,etu wym aga pew- 
n e afektów  m uzycznych, m ają o- 
®zV3t •yna im n 'ei ty le  uzasadnienia 
Bo ° °  Muzycznego, co sytuacyjne- 
^  nie rzadko roz ładow u ją  się 
•ft, en la cl, zdrowego hum oru 

“ Ocznego,

przo,zło dw udziestu la tach 

*» e h bI! T eg0 powodzenia na sce- 
Bo Polskich : obcych, przerwane 

w o^nc;' óa le t Różyckiego 
68 Scenie Opery Śląskiej

p ieczo łow ite  opracowanie, p rzyn o ­
szące chlubę k ie ro w n ic tw u  i  w yko  
nawcom  i  gw arantu jące d ługo trw a  
łe  powodzenie.

Prowadzona przez J S illicha  o r 
k ie s tra  O pery jes t m n ie j liczebna 
od dwóch innych  zespołów ślą­
skich, w ie lk ie j o rk ie s try  sym fonicz 
ne j Polskiego Radia i  o rk ie s try  
F ilh a rm o n ii Ś ląskie j. M usi się to 
oczywiście odbić na pełności 
brzm ien ia . T ym  n ie  m n ie j S illich  
w yd ob y ł w szystk ie  barw y, żądane 
przez kom pozytora — od fantastycz 
nej k o lo ry s ty k i obrazów w  ko w a l 
n iach o lkusk ich  poprzez soczyste tań 
ce ludow e w  K ra ko w ie  i  przed karcz 
mą „R zym “  aż do w yra finow anych  
e fek tów  l i r y k i  m iłosne j w  obrazie 
„W schód“ . Interm ezzo „W iz ja  W a­
w e lska“ , scena w  kom nacie k ró ­
le w sk ie j i  scena bu rzy przed karcz  
mą m ia ły  m ocny w y ra z  dram a­
tyczny.

Choreografia St,. M iszczyka M ia 
ła  przed sobą trudne  zadanie. ..Pan 
T w a rd o w s k i“  wszedł na scenę po 
kilkum ies ięcznym  bezprzykładnym  
powodzeniu goui.odowskiego „F a u ­
sta" k tórego „Noc W a lp u rg ii"  zbli 
żała się tem atyką  do przygód pol­
skiego czarnoksiężnik« W idz szu 
kał podświadomie podobieństw* w

obu w idow iskach. Jeżeli go n ie  
znalazł, to  je t to  dowodem  ta le n tu  
i  in w e n c ji choreografa opery.

Rolę diab ła k reo w a ł p ierw szy 
tancerz zespołu, W ito ld  B orkow sk i. 
Zna laz ł on nie  ty lk o  w y ra z  dla 
demoniczności postaci, ale św ie t­
n ie  g ra ł m im iką  1 gestem w  sce­
nach pantom im icznych i  w  k u lm i­
nacy jne j d ram atycznie scenie w a l­
k i  o duszę Tw ardow skiego w  przed 
osta tn im  obrazie.

E. K oziarsk i, k reu ją c  postać m i 
s trza Twardow skiego, przedzierz­
gnął się ze zniedołężniałego, choć 
targanego n iespe łn ionym 5 pragn ie ­
n iam i starca w  jurnego szlachcica, 
wodzącego re j wszędzie tam , gdzie 
się pokaże, a w  obrazie wschod­
n im  znalazł rów n ież w yra z  rom an 
tyczno - liryczn y .

P rim aba le rina  O lga G lin ków n a  
znalazła po le do wykazan ia swych 
wszechstronnych zdolności czy to  
jako  k ró low a  podziem ia w  obrazie 
„O lkusz“ , czy to jako  nam ię tna k ró  
Iow a wschodu albo uw odzic ie lka  w  
obrazie „K rz e m io n k i“ , czy też 
wreszcie jako ognista krasaw ica w  
obrazie przed karczm ą „R zym “ .

Tadeusz B u rk ę  z D anutą  Sasowi 
czówną p o rw a li w idow n ię  wspania 
ły m  czardaszem na ry n k u  k ra k o w  
skim.

Na dalsze w yróżn ien ie  zasługują 
Lucyna  Sotomska (B ia ła K otka , Wi 
śl&nka, Rachań tka. Gwiazda). M.

M ikuszew ska (Pani Tw ardow ska), 
A. W aszkiew iczówna (B iedny Og­
n ik ), J. Tkoczówna (M giełka), A. 
Snieżyński (n iew o ln ik) i  cała resz­
ta zespołu.

A czko lw iek  sceny fantastyczne 
w yp ad ły  bez zarzutu, to jednak naj 
żywszy oddźw ięk znalazły tańce lu  
dowe, po ryw a jąc  zarówno w y k o ­
nawców , ja k  i  w idow nię . One w y ­
da ją się podłożem, na k tó ry m  po­
w in ie n  kszta łtow ać dalsze fo rm y  
rozw ojow e po lsk i balet.

O praw ę dekoracyjną i  kostium o­
w ą da ł w idow isku  St. Jarocki. O- 
grom nym  bogactwem  ba rw  i  to ­
nów, operu jących zarówno pe łnym  
św ia tłem  w  scenach ,na ry n k u  k ra  
kow skim , czy w  obrazie „W schód“ , 
ekspresją plastyczną w  scenie wa 
w e lsk ie j, czy wreszcie subtelnym , 
nastro jem  w  „Dachach K ra ko w a “ , 
„A poteozie“ , a na koniec rodzajo 
w ym  w nętrzem  „p racow n i m is trza “  
i  plenerem  przed karczm ą „R zym “  

— da ł Ja rock i całą gamę w yrazu  
plastycznego,, rów ną  palecie o rk ie  
s tra lne j Różyckiego.

W ystaw ia jąc „Pana .Tadeusza“  — 
Opera Śląska pod dyrekc ją  S. Be- 
liny-S kup iew sk iego  dokonała nowe 
go k ro k u  na swej tru d n e j drodze 
budowania od podstaw repertua ru . 
Zde jm ując po b lisko  sześćdziesięciu 
przedstaw ien iach „Fausta“  p rzy  pe ł 
nych kom pletach, sięgnęła po now y 
zasłużony sukcea

N ie trzeba zapominać, te  skupie-* 
n ie  na te ren ie  Śląska opery i  
dwóch o rk ie s tr filharm on iczhych ' 
ma s ilną  podporę w  najszerszych' 
masach, przeoranych k ilkudz ies ię ­
cio le tn ią  m rów czą pracą to w a ­
rzys tw  śpiewaczych i  m uzycznych. 
O to na jlepszy dowód, że p rzy  zasz 
czepieniu w  najszerszych ko lach  
zrozum ienia i  m iłośc i m u zyk i moż 
na być spoko jnym  o powodzenie an 
tystyczne czołowych placówek.

N ie znaczy to, by Opera n ie  po* 
trzebowała pomocy finansow ej. N a j 
lepszą leg itym acją , up raw n ia jącą  
do tego, jest je j p raca od podstaw , 
w yrażająca się w  inw estyc jach de 
koracy jnych, kostium ow ych, tech­
nicznych, k tó re  z niczego stw orzy 
ły  p lacówkę pierwszorzędną.

Trzeba pamiętać, że sale w  B y ­
tom iu  i  w  K atow icach mieszczą 
zaledw ie po k ilk u s e t w idzów .

B udow a w ie lk ie j sali na  pow iedz 
m y 2 tysiące osób pozw o liłaby  p rzy  
tym  samym w y s iłk u  a rtystycznym  
zwiększyć poważnie w p ły w y  f  
wzmocnić pozycję finansową.. W y* 
jazdy zespołu do zakładów  pracy, 
do ha l fabrycznych, m im o w ie lk ie  
go rom antyzm u tak ich  im prez, po­
w in n y  ustąpić udostępnieniu n a j­
w iększej ilości w idzów  i słuchaczy 
bran ia  udziału- w  spektaklach na 
w łaściw ym  miejscu.

JAN WERNEB,
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Czy „Metalpol" musi zwolnić tempo?
Sprawo zoshiijufe na zainteresowanie

Bets przerwy pracują pompy, by 
nie dopuścić do zalania terenu ro ­

bót. »

ra lo  naukę w  zakresie w iedzy teo­
retycznej i  p rak tyczne j p rzy  obsłu­
dze maszyn —  7 spośród n ich  p e łn i 
i uż obecnie fu n k c je  m aszynistów  
obsługujących lo kom o tyw y  i  m oto­
ry, 6 p racu je  w  charakterze pa la ­
czy, a reszta stanęła p rzy w arszta­
tach ślusarskich i  nadal podciąga 
się w  opanow aniu tego zawodu. 
Wszyscy przeszkoleni zostaną na 
stałe zaangażowani do p racy w  tym  
przedsiębiorstw ie aż do ukończenia 
prowadzonych ro b ó t i  następnie 
przy  innych  robotach wodno-budo 
w lanych.

DOSTAWA SUROWCA
Poza cementem, którego dotąd zu 

ty to  na budowę śluzy w  Gawronach 
1500 ton, potrzeba by ło  żw iru . Za­
mierzano początkowo sprowadzać 
ten m a te ria ł aż spod Szczecina. B y 
loby to zbyt kosztowne i uciążliwe, 
gdyż od m iejsca robó t do n a jb liż ­
szej s ta c ji ko le jow e j w  K on in ie  jest 
44 Km. Pod ję to poszukiw an ie w  3- 
ren ie i  w  od leg łym  o 7 km  L is iew ie  
znaleziono pod poszyciem pok łady 
Żw iru i  kam ien i po lnych po trzeb­
nych do um ocnien ia dna kanału.

Szczęśliwym  zbiegiem ■ oko liczno­
ści P K P  w  tym  czasie dokonyw ała  
na trasie  k o le jk i w ąskotorow ej w y  
m ianę to rów . P e rtra k ta c je  dopro­
w a dz iły  do odstąpienia to ró w  przed 
sięb iorstw u, k tó re  kosztem  2 m il. zł 
u łoży ło  w łasną lin ię  m iędzy L is ie - 
wem, stacją k o le jk i,  a terenem  pra 
cy. N abyto  lokom otyw ę-sam ow arek 
l  lo kom o tyw ę  m otorow ą oraz k ilk a  
naście w agonów -w yw ro tek. T ym  spo 
sobem za ła tw iono się z prob lem em  
dostaw. Na lo kom o tyw kę  parow ą 
spada ca ły  ciężar sprowadzenia na 
teren robót żw iru , k tórego dotąd 
wydobyto ponad 5 tys. m 3, —  w ę ­
gla, drzewa cem entu i  w szystk ich  
pozostałych m a te ria łó w  budo w la ­
nych.

ŚLUZY W GAWRONACH
Przekopanie kan a łu  na odc inku  

ad W a rty  do Gopła dokonała pogłę

Jesteśmy w  h a li maszyn fa b ry k i 
w y ro bó w  żelaznych „M e ta lp o l“ 

w  Jędrzejow ie. S ta jem y przed jed 
ną z maszyn. Dw óch lu d z i obsłu­
g i —  m a js te r i  uczeń. Porozum ie­
w a ją  się na m ig i. M aszyna w arczy 
i  zgrzyta. D ługa sta lowa taśma o 
szerokości 2 cm zw in ię ta  jest na bę­
ben p rzypom ina jący ogrom ną szpu­
lę. Szczęki au tom atu  chw y ta ją  k o ­
n iec taśm y, przesuw ając go w o lno  
m iędzy try b a m i i  szczelinam i skom 
p likow an ych  urządzeń. Taśma roz 
w ija  się i  napręża ja k  struna. Se­
kunda  zetkn ięc ia  się z kow ad e ł­
k iem  w ie r ta rk i.  W ystarczy to  na 
uderzenie szablonu wycinającego— 
ja k  p ie rn ik i w  cieście —  och ran ia ­
cze do butów , zwane popu la rn ie  
„żab kam i“ . Jednocześnie maszyna 
w ie rc i w  ochraniaczach o tw o ry  do 
gwoździ o raz fask i, t j .  w g łęb ien ia  
pozwalające na ochronę g łó w k i 
gwoździa. Jest to bardzo ważne, po 
nieważ osłon ięta g łów ka n ie  ściera 
się ta k  szybko, a ty m  samym w ięc  
ochraniacz d łuże j trzym a  się pode 
szwy. Gotowe już  do u ży tku  ochra 
niacze spadają ja k  chrabąszcze w  
podstaw iony kosz. W ydajność maszy 
ny  —  300 k g  dziennie.

Przed rok iem  spraw a w yg ląda ła  
zupełn ie  inaczej. Czynność jednej 
maszyny w yko n yw a ło  k ilk a . P ro ­
dukcja , m im o że za trudn iano  p rzy  
n ie j podw ójną ilość rob o tn ików , b y ­
ła  dz ies ięc iokrotn ie  mniejsza.^ Spra 
w ę rozw iąza ł ro b o tn ik  nazw isk iem  
S tefan Jaskó lski, w p row adza jąc u- 
lepszenie. k tó re  pozwala obecnie na 
jednoczesne w yc in a n ie  szablonu, 
w iercen ie  dz iu rek  i  fasek. C y fry  ma 
ją  swoją w ym ow ę. Zam iast czte­
rech ton  ochraniaczy „M e ta lp o l“  do 
starcza obecnie p rzem ysłow i skó­
rzanemu 15 ton miesięcznie.

Jaskó lsk i i  in n i stars i robo tn icy  
..M eta lpo lu“  g łow ią  się nada l nad 
ulepszeniam i, k tó re  po zw o liłyby  na 
zwiększenie p ro d u k c ji p rzy  jedno­
czesnym obn iżen iu  je j kosztów . Pa 
bryczna „s k rz y n k a  pom ysłów “  oka 
zała się in s ty tu c ją  celową i  poży­
teczną.

„M e ta lp o l“  za trud n ia ją ca  obecnie 
142 p ra cow n ikó w  (w  r. 1945 —  30 
osób) p ro d u ku je  poza ochran iacza­
m i po d kó w k i do bu tów , gwoździe 
i  łańcuchy na jrozm aitszych ksz ta ł 
tó w  i  rozm ia rów  oraz szereg a rty  
k u łó w  niezbędnych w  gospodar- 
atwi® wiejskim. W najbliższym c a

sie p ro je k tu je  się uruchom ien ie  pro 
d u k c ji s ia tek do ogrodzenia. D la 
p o w ia tu  jędrze jow skiego i  sąsied­
n ich  jest to  bardzo ważne, pon ie­
waż oko lice tam tejsze z powodu ma 
łe j lesistości uskarża ją  się na b ra k  
m a te ria łu  do budow y p ło tów . W ar 
tość obecnej p ro d u k c ji ocenia się —  
w  cenach sztyw nych —  na cztery 
m ilio n y  600 tys. zł. m iesięcznie.

Fabryczka p racu je  na pe łnych o- 
bro tach i  ma duże m ożliwości pod 
w o jen ia  p ro d u kc ji. M ożliw ości tych  
jednak n ie  ty lk o  n ie  w yko rzys tu je  
się, ale co gorsza, zw a ln ia  się tem  
po dotychczasowej p ro d u kc ji. P rzy 
czyną tego m a być skom p likow any 
system sprzedaży, zastosowany 
przez C entra lę  Z b y tu  Gwoździ, 
D ru tu  i  Czarnych Narzędzi w  B y ­
tom iu . Do końca lu tego b r. stosowa 
no sprzedaż drobną (sklepy) i  bez 
pośrednią —  h u rto w n ie . Obecnie 
sprzedaje się ty lk o  przez Centra lę 
Z b y tu  w  B y tom iu .

P om ija jąc  Już ta k  w ażny fa k t, 
ja k  p rzydz ie lan ie  fab ryce do w yko  
nan ia  asortym entu  niezgodnego ze 
zdolnością p ro d u kcy jn ą  maszyn — 
C en tra la  bytom ska jest b a rd io  s ła­
bym  odbiorcą. W ystarczy tu  p rzy  
toczyć dw ie  pozycje z „ks ięg1 spiże 
dąży“ . W  okresie  zby tu  drobnego i  
bezpośredniego fa b ry k a  sprzedawa

w ie ' siedm iu m ilio n ó w  zł. Obecnie, 
m im o że zna jdu jem y się w  p e łn i 
sezonu, sprzedaż „przez B y to m “ 
spadła do dwóęh i  pó ł m ilio n a  zł. 
m iesięcznie. M agazyny fabryczne 
są ta k  prze ładow ane w yprodukow a 
n y m i a rtyku ła m i, że > lv:vitc.a fa b ry  
k i jest w  p ra w d z iw ym  kłopocie, co 
zrob ić  z  bieżącą p rodukc ją . N ie jest 
w ykluczone, że trzeba będzie w s trzy  
m ać część maszyn.

S ytuacja  —  W na jw yższym  stop 
n iu  paradoksalna. F abryka , m ając 
zaplecze ro ln icze, p racu ie  przede 
w szystk im  dla  swego terenu. Maga 
zyny są pe łne tow a ru , k tó ry  trzeba 
konserw ować —  co rów nież kosztu 
je —  a te ren  tymczasem poszuku­
je  nadarem nie  źródeł kupna.

M im o, że p ro d u k c ji n ie  m a gdzie 
m agazynować, m im o groźby, że je w  
ne zespoły m aszyn t rz a ia  będzie 
w k ró tce  un ie ruchom ić współzawod 
n ic tw o  p racy  na te ren ie  „M e ta lp o ­
lu “ , k tó re  zdało egzam'n ro zw ija  
się nadal. P rodukc ja  w z -is ta  .nacz 
nie. W zrosły rów n ież zarobk i robo’ 
n ików . I  ta k  przed w prow adze­
niem  w spó łzaw odn ictw a fab ryka  
w yp łaca ła  robo tn ikom  682 tys. zł 
m iesięcznie, obecnie, — 743 tys. zł. 
P lan p ro d u k c ji w ykon, no w  123 
proc.

Poza w ym ien ion ym i trudnościam i

nych  surowców, zwłaszcza btdna? ' 
k i  (stal taśmowa) s łu iące j do w y “0 
bu ochraniaczy do butó v. Ponądto 
odczuwa się pewne trudnośc i lok®

ła  m iesięcznie tow a ru  za sumę p ra  fa b ryka  uskarża się na b ra k  ł  ew

Fragment zabudowań Jędrzcjo^“ 
skiego „Metalpolu“.

Iow ę —  b ra k  odpowiednleT 
t l ic y  i  pom ieszczenia dla stołów  ^ 
fab ryczne j. S praw y te p..>w'nny * 
in teresować w łaśc iw e  c z y n n y  
„M e ta lp o l“  zasłużył swą pracą r  
w iększe n iż  dotychczas zatnteres 
w anie. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  <«"iW

Nowe wydawnictwa „Książki
. i i i -i i .  Łasiczka — Keramos, str.

P rak tyczny  podręczn ik z zakre 
sz tuk i ceram icznej. t .

A. Kuzniecow —  K apitał i w ( 
tość dodatkowa. ¿gj

K . Ostrowitianow —  Płaca r°  ' 
cza i dzień roboczy. .

Praca K uzn iecow a jest P0PUvjeJ
nym  w yk łade m  m arksistow s^ g
te o rii k a p ita łu  i wartością dod 

| w e j. Z na jdu jem y tu  analizę ^
\ roboczej jako  tow a ru  procesu ^  

tw arzan ia  w a rtośc i dodatkowej- ^  
1 l i  poszczególnych e z y n n ik ó W ^ j 
1 tym  procesie oraz ogólną _ ch?1 

rys tykę  stosunków  k a p ita łiS j i
nych.- — ■

O stro w itia n o w  w y jaśn ia  _w .gll< 
oracy istotę p łacy roboczej, pUje< 
je fo rm y, w  ja k ic h  ona wyste 
ie j spadek w  m ia rę  rozwoju * rajjcl

Dzielna tró jka „Metalpolu“. Pierwsjzy b lew ej —  robotnik Jaskólski 
Stefan (27 lat pracy w  swym zawodzie) w  środku dyr. inż. Zakrzew - 
«W.. ■ » » w e j •treny maja ter  te taya m y  Bękler gtapisiaw 28 lat pracy. dnia roboczego.

e j spa aeK  w  m ia n ;  i w » " - -  •ara11'  
.alizm u i  da je k ró tk i zarys ł ¡¿i 
rob o tn ików  o pewne ogracie

Budujemy wielki) arterię wodną
K a n a ł  G o p ło  -  Warta

W  Koszewie całą dobę bez przerwy trw ają  prace nad wykopem ka­
nału prze pustowego.

Teren przez k tó ry  p rze jdz ie  k a ­
ca ! Gopło-W arta, posiada na juboż­
szą glebę całej z iem i ku jaw sk ie j. 
P iaski i  to rfow iska  p raw ie  zupełnie 
nie nadają się pod uprawę. Z tego 
powodu ludność m iejscowa, posia­
dająca drobne gospodarstwa, na 
ogół, ży je  w  ciężkich w arunkach. 
G dy w ięc rozeszła się wieść o tym , 
że zostaną podjęte prace nad prze­
kopaniem  kanału, do k ie row n ic tw a  
robót masowo zaczęli się zgłaszać 
najubożsi m ieszkańcy na jb liższych 
wsi, prosząc o zatrudnienie. Odpa­
dła w ięc konieczność sprowadzania 
robotn ików . P rzy ję to  ogółem ponad 
200 robotn ików , lecz wartość ich 
by ła  na razie Znikoma, bow iem  
przeważał element ro ln iczy  i  zale­
dw ie k ilk u  znało się na robotach 
ciesielskich lu b  sto larskich. T y m ­
czasem „H yd ro tre s t“  potrzebow ał 
robo tn ików  w ykw a lifiko w a n ych .

SZKOLENIE ZAWODOWE
K ie ro w n ik  robót inż. Iw a n ic k i i  

dwaj jego w spó łpracow nicy inż. 
T. R u tko w sk i i  tech n ik  S w ie rtn ie w  
ski, pod ję li się —  poza godzinam i 
pracy —  przeszkolenia n ie facho­
wych robotn ików . Po teoretycznym  
"rzeszkoleniu w  dwóch turnusach 

po egzaminach 5 z n ich  p e łn i 
jn k c je  m a js tró w  budow lanych, a 

; l  osób p racu je  ja ko  podm a js trzy  
nada l ksz ta łc i się W godzinach po 

ijra n fo w ych , 22 rob o tn ików  pobie-

b ia rka , czy li re fu le r  lu b  bagier, ja k  
ją  nazyw a ją  w  potocznym  języku 
robotn icy. K a n a ł przeszedł przez 
k ilk a  jezior, k tó re  p rzy  o k a z ji po­
głębiono, i  przez te reny to rfow e . 
Obecnie na ukończeniu jest trzecia 
z k o le i śluza kom orow a o szeroko­
ści 9,70 i  dług. 81 m. Przez tę  śluzę 
przechodzić będą b a rk i o w yp o rn o ­
ści od 200 do 600 ton. 3-m etrow ej 
wysokości żelbetonowe ściany są 
już  ostatecznie w ykończone i  obec­
n ie  odbyw a się betonowanie g łow ic. 
O lbrzym ia  be ton ia rka  jest w  nieu 
stannym  ruch u  i  dotąd prze rob iła  
4.500 m 3 betonu. B ram y przepusto­
we i  śluz w yko n u je  F abryka  T u r ­
b in  i  Maszyn C iężkich w  E lb lągu.

E lem enty składowe do tych  bram  
m a ją  nadejść w  dniach na jb liższych. 
Różnica poziom ów w ody na ty m  
odc inku  m iędzy jeziorem  Czarnym  
a jeziorem  M ie lno  w ynos i 3,75 m. 
Wobec b ra ku  energ ii e lek tryczne j 
bram y zaworowe uruchom iane będą 
ręcznie. P rzy  ś luzie wykończono 
już  dw a nowoczesne dom ki d la  ś lu ­
zowego i  obsług i przepustu.

Ukończenie budow y te j ś luzy ma 
nastąpić za k ilk a  tygodni.

W  KOSZEWIE 
JEST TRUDNIEJ

C zw arta i  os ta tn ia  śluza na tym  
odc inku  kan a łu  budowana jest w  
Koszewie, od leg łym  o około 1,5 k m  
od G awronów. T u  w łaśnie n a tra fio

no na na jw iększe trudności. Im  
g łęb ie j pod pow ierzchn ię g ru n tu  do 
c ie ra ją  robotn icy, ty m  tru d n ie j jest 
pokonywa?, napór wód. k tó re  Wdzie 
ra ją  się na teren robó t z coraz to 
now ych źródeł podskórnych. Zacho­
dzi potrzeba sprowadzania i  u rucha­
m ian ia  coraz w iększej ilości pomp, 
wysysających wodę, ale ta, odpro­
wadzona do zna jdu jących się w  
pewnej odległości zb io rn ików , ż ło­
b ie  w  to rfia s tym  te ren ie  nowe źró­
dła  i w raca z pow ro tem  na teren ro 
bót, grożąc w yko po w i zalaniem . M i 
m o to  w yko p  należy pogłębić jesz­
cze o 3 m. B y  powstrzym ać napór 
wód, ca ły  teren odcina się od p rzy ­
leg łych  g ru n tów  p rzy  pomocy gon- 
tow anych  p a li 8-m itro w e j długości. 
Pale te w b ija  się w  głąb z iem i p rzy  
pomocy ka fa ró w  pa row ych  i  ro p ­
nych  posiadających I i  2-tonowe 
„b a b y “  czy li m ło ty . D z ięk i tem u ca 
ły  teren przyszłe j śluzy wyszpunto- 
w ano s tykow o przy lega jącym i do 

1 siebie palami,, tw orząc coś w  rodza­
ju  p a li o lb rzym ich  rozm iarów . M a 
to na celu pow strzym an ie  wód, k tó ­
re  m og łyby się na w iększej głęboko 
ści wedrzeć na te ren  budow y i  z n i­
weczyć ca ły dotychczasowy w ys iłek .

U kończenie p rac p rzy  budow ie 
te j śluzy spodziewać się należy póź 
ną jesien ią  b r. i jeże li n ic  n ie  stanie 
na przeszkodzie, n ie  w y łon ią  się no ­
w e n ieprzew idziane trudności, ju ż  
w iosną przyszłego ro k u  nastąp i 
o tw arc ie  kan a łu  W arta-G opło i  zo­
stanie pod ję ty  ruch  tow arow y, a ła ­
dowane na, Ś ląsku b a rk i z^w ęglem  
pop łyną  tą drogą do p o rtu  węglowe 
go w  Gdańsku.

R O M A N  K W IA T K O W S K I

Wychowanie fizyczne i sporfj
M IS TR ZO S TW A  G IM N A STYC ZN ®  

ZSRR
P rzy udzia le przeszło 40 okręgów 

zakończyły się X  G im nastyczne Mb’ 
strzostwa Z w iązku  Radzieckiego.

W  ko n ku re n c ji m ęskie j ty tu ł 
strza Z w iązku  Radzieckiego zdobył 
znany g im nastyk M ik o ła j Seryj> 
uzyskując ogółem 113,8 pkt. na 12® 
m ożliw ych . D rug ie  m iejsce za ją ł mł® 
dy zaw odnik Timoszek — 113,3 pkt.
■ W  ko n ku re n c ji pań pierwsze m ie j 
see i  ty tu ł m is trz y n i Z w iązku  Ra­
dzieckiego  zdobyła zawodniczko 
A ntipas, uzyskując 116,25 pkt. n 8 
120 m ożliwych.

ŚLĄSK I  M O R A W Y  
SPO TKAJĄ SIĘ N A  Ż U Ż L U  
W  sobotę rano, 24 bm. przybyw a 

do K a to w ic  m otocyklow a rep rezen ta  
cja  M oraw , k tó ra  w  niedzielę spotka 
się na tórze żużlow ym  w  MuchowcU 
k /K a to w ic  z zespołem Śląska.

Czesi przyjeżdżają w  składzie: 
Bartos, N ovotny, Sedlak, K o la r, H a ' 
ve lka  i  Seiner.

B a rw  Śląska b ron ić  będą: P ie rch* 
ła, Sanecznik, Jankow ski i Draga.

W K ILK U  WIERSZACH 
Konferencja wyszkoleniowa PZPN.

W  dniach 24 i  25 bm. P ZP N  organ! 
żuję kon ferencję  z udzia łem  prze« 
s taw ic ie li w szystk ich okręgów, na 
k tó re j om ów iony zostanie p ro je k to  
w any p lan w yszko len iow y PZPN 
i  p lan y  szkoleniowe okręgów oraz 
w szystkie zagadnienia związane s 
rea lizac ją  tych planów.

Victoria (Pilzno) rem isu je  Gliwice. 
4-t.y w ystęp ligow e j drużyny  czeskiej 
V ic to r ia  (P ilzno) na Ś ląsku w  spotka 
n iu  z P iastem  (G liw ice), zakończył 
się w y n ik ie m  rem isow ym  3:3 (1:1)- 
R ezu lta t ten jest zaszczytny d la  P iav 
sta, k tó ry  zagrał bardzo dobrze. 
B ra m k i d la  gospodarzy zdobyli: J * 
rem a 2 i  H o fe jsa l 1, dla V ic to r i i Fo- 
lek 2 i  Szemberger 1.

W ęgry —  Szwajcaria 7:4 (5:3). ^  
Budapeszcie rozegrane zostało m ię-1 
dzypaństwowe spotkanie p iłk a rs k i*  
n iędzy reprezentacją W ęgier i Szwaj 

.ca rii. Mecz zakończył się zdecydo^ 
'  w anym  zwycięstwem  gospodarzy. ,
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Znkwîfly pierwsze tulipany
Cenny dar Holandii upiększy! Stolicę

M E G  m

V, nf  ó ic  sią zda skopanie u lic z - 
ieśli tra^ fti^ ó w  i  zasianie traw y, 
h p j; nadal na tra w n ik i te wjeżdżać
C l - Samochody- Jed^n z uporząd- 

-b  tra w n i-  
Przed gmachem M in . O św ia ty

w  *en sP°sób tra w n i

Od k i lk u  dn i na w ie lu  zieleńcach 
Warszawy,, m ie jsk i Wydz. O grodn i­
czy rozpoczął in tensyw ne prace przy

1 A rm >i nosi ju ż  na sobie licz 1 porządkow aniu pa rków  .i skwerów  
L 61ady kół. Rzec •hi' jasna, ze

nasi Wyr°śnie. Praca ludzka, koszt 
z , • n wszystko poszło na m arne 

my jednego szofera.

lety26 h GZ- w a p ie n ia  m ie jsk ie  sza­
ty ’ chociaż^ nieodzowne re kw izy - 
hie „  w ie lk im  zb io row isku  ludzi, 
archi*a?0Wi;* specjalnych pom ników  
n e k t a r y  i  przeważnie są u - 
kord - a,ne nader dyskre tn ie  Re- 
°twai-tednali tak ie j dyskrec ji pob ił 
Pl tt y . hiedawno szalet ZOM  na 
gole lu b e ls k ie j,  którego w  o- 

hie można znaleźć, tak jest. 
W szystki

natura przypom ni

traw a Do pomocy sezonowym robotn ikom

Jakrm ■ znaiezc, tas jesi
któVvr P' r0W any' Wszystk im  tym  
Przvnm ■ natura przypom ni swe 
Rnj: ,al e w łaśnie w okolicach PI. 
„śWi’af;kom un iku jem y, że m iejska 
oboir yn!a dum an ia“ mieś 
dorril- pr^ys*-anku autobusu

ci się 
„F ‘‘ w

ÎU! n u a r °ga tk i. Wejście od ty - 
enmk na drzw iach!

stanęła m łodzież powszechnych 
średnich szkół stołecznych, k tó re j 
praca daje bardzo dobre w y n ik i.

W pa rku  U jazdow skim  i na pi. 
Zbaw icie la  jeszcze .w  listopadzie za­
sadzono ponad połowę tu lipanów , 
k tó re  w  liczbie 20 tys. sztuk zosta­
ły  s to licy  podarowane przez oj czy 
zńę tego k w ia tu  — Holandię. Re­
szta daru, którego , wartość sięga 
m ilion a  zł — została posadzona 
chw ilow o v doniczkach W szystkie 
tu lipa ny , m im o, iż b y ły  sadzone tak 
późno — p rz y ję ły  się i za k ilk a  dn i 
zieleńce pa rku  U jazdowskiego za­
czerw ien ią się kw ia tam i. Sygnalizu­
ją  to pierwsze dwa ro zkw itłe  tu l i­
pany.

Na P i. U n ii zieleniec w okó ł resz­
tek  cokołu pom nika L o tn ik ó w  zo­
sta ł już obsadzony ligus trow ym  ży-

"a I - I  przyśpieszają tempo pracy
Rynku M ariensztackim  trw a

ro?n'íwaí;ecz!:lie przygotow ania do

do-za; 
ädlon;
temu przystąp iono do rozb ió r

Pseu^ZĘcia budowy przyszłego, 
Wys< “ 'U b y tk o w e g o  osiedla dla 
dni t „ _  ych z trasy W—Z. K ilk a  
k i 
ha ostatniego zawadzającego domu 

yrn Placu. Są to dawne sta jn ie

W p r a w a
oiHradownie się

vX v.v.x,.

I  g ,mn*

kró lew sk ie  p rzy M ariensztatcie. 
k tó re  przed w o jną  by ły  zam ien io­
ne na w arszta ty rzem ieśln icze i  
m ieszkania. Spalony podczas pow ­
stan ia  dom nie b y ł odbudowany.

Kończy się rów nież odbudowa 
f ila ró w  mostu. M im o, iż ha rm o­
nogram  prac p rze w id u je  zakończe­
n ie  robót na fila rach  w  s ie rp n iu  
br., będą one w  całości odbudo­
wane i  przystosowane do nowej 
k o n s tru k c ji jeszcze w  po łow ie  lip -  
ca. W te j c h w ili układa się d w u ­
nastą, przedostatn ią w ars tw ę ka­
m ien ia  i  wykańcza się bok i f i la ­
rów . ,

wopłotem , a ponadto zasadzono tu ­
ta j k ilk a  w ierzb płacząćych. Na 
m ałych skwerkach, za budynkam i 
dawnych rogatek, . sadzi się lipy , 
k tó re  W arszawa nabyła w  Łodzi po 
bardzo n isk ich  cenach. Tych lip  bę 
dzie w  W arszawie w ięcej, bo jesz­
cze w  zim ie w  A l. U jazdow skich 
przesadzono 39 drzew 30-łetn ich Ci 
ważących wówczas ok. 1 tony sztu­
ka.

P ark Dreszera na M okotow ie  zu­
pełn ie zm ienia swoje oblicze. W y­
tyczono nowe aleje, pozostawiono 
.m iejsce na koncerty  pod gołym  n ie ­
bem, a na nowopow sta łych t ra w ­
n ikach sieje się traw ę  i sadzi tu je , 
srebrne św ie rk i i  brzozy ze szkółk i 
pod Um iastowem . Pole M oko tow ­
skie p rzy A l. N iepodległości — to 
domena dzieci ze szkół powszech­
nych. Pod k ie run k iem  in s tru k to ró w  
z SGGW sadzą one tu ta j żywopło ty. 
N iedługo przystąp i .się do zalesie­
n ia  całego Pola M okotowskiego, 
gdzie powstanie w  przyszłości w ie l­
k i  pa rk  pub liczny. Również m ło ­
dzież, tym  razem gim nazjalna, p ra ­
cuje na Z ieleńcu W ie lkopo lsk im  
przy u l. Reja, obok gmachu M in . 
Leśnictw a. N iedaw ny pusty plac 
zm ien ił się dziś do niepoznania. 
Pod k ie run k iem  leśn ików  i  tu ta j 
w ytyczono a le jk i, posadzono drze­
wa w  ilości 350 sztuk, a cały teren 
będzie otoczony podw ójnym  żyw o­
pło tem  głogu i grabu.

Szpetne k ra m y  z PI. N a ru to w i­
cza zn iknę ły  już bezpowrotnie. Na 
ich m ie jscu budu je  się teraz duży 
skw er z k ilkom a  a le jk a m i,. rośnie 
żyw opło t i p rzygotow uje  się do ły 
pod drzewka. T raw a już jest zasia 
na i  teraz zagrabione w y c in k i p rzy ­
szłego tra w n ik a  w a łu je  się żelaznym 
wałem .

I  wreszcie Żoliborz. Na PI. In ­
w a lid ó w  rozebrano w  tym  roku dwa 
poniem ieckie b u n k ry  1 podziemne, 
dzięki czemu skw er na placu p rzy ­
b ra ł no rm a lny wyg iąć. I! c u o w  a c i a 
zjeleńca jest już  w  pe łnym  lo k u  i 
tu  też znajdą się nowe- krzew y i 
drzewka.

Gorzej nieco jest z ław kam i. Po­
zostawienie ich bez dozoru na, noc 
w  dalszym ciągu jest dość ryzykow  
ne, cboęiaż ciężka, pó ł żelazna t rz y ­
m etrow a ław ka  . n ie ’ jest zbyt w y ­
godnym . przedm io tem ’ ’ kradzieży. 
Wydz. Ogrodniczy nie posiada po- 
hadto jeszcze dostatecznej .ilości ła ­
w ek w  parkach, to  też zieleńce i 
skw e ry  będą m usia ły  jeszcez pocze 
kać na te konieczne re k w iz y ty  od­
poczynku. Spodziewamy się jednak, 
że w ładze m ie jsk ie  postarają się 
p rzyna jm n ie j o jakieś drewniane, 
wkopyw ane głęboko w  ziem ię ła-

© W £ Y
Czasem sobie siadam na ławeczce 

w  A le jach  U jazdow skich w  celach 
rozryw kow ych  i patrzą.

W czoraj m. in.
A  obok stado pod lo tków  w  celach ■ 

identyczn ie rozryw kow ych .
Na asfalcie zaś, w  tzw>. prom ie­

niach tzw . wiosennego słońca w a r­
czą m otocykle  w  te i  z powrotem .

Zapewne w  celach rów nież roz­
ryw kow ych .

I  dziwne  —  jedzie jeden m oto- ; 
c y k l — m oje p o d lo tk i nic, jedzie  
drug i —  p o d lo tk i d itto !

Nawet się Ucieszyłem w  peyjńym  
stopniu i  popraw iłem  kraw at.

—  Skoro siedzę osobiście na na­
stępnej ławce  — m yślę —  żadna 
rozsądna — m yślę  — kobieta, na­
wet je ś li jest — m yślę —  po d lo t­
kiem , n ie  ma  — m yślę  — powodu  
patrzenia na jezdnię...

Aż tu  nadjecKdł trzeci —  i  pa­
n ie n k i w  pansach. Rejwach i  ogól- ' 
ńy zachwyt. C zw arty  też z ro b ił na  
nich duże wrażenie, p ią ty  i  szó s ty : 
też z ro b ili swoje.

Za to następny, został z ignorowany  
na jkom ple tn ie j. Jakby nie m otocykl,

" i  -i . _ ■ _ _ _aweczki, k tó re  są może m nie j t r w a - : ^  _  moźna powiedzieć — wózek 
łe, ale za to tru d n ie j je  po k ry io m u  i K onkon<. na b liźn ia k i z ręcz

ebrotin T3r> ¡/lolonion r\C»'7 J &  ’ > .
nym  napędem, albo  — nikogo nie  
obrażając  — taczka.

Potem się na przem ian ożyw ia ły

w ykopać i skraść. Bo zielenieę bez 
m ożliwości odpoczynku na n im  tra  
Ci połowę swej watrości, (ms)

t o  p o t r z e b n e ?
Fmfeki powiększenia lereira m'asla

Przed miesiącem podawaliśm y ip 
fo rm ację  o p ro jekc ie  znacznego roz 
szerzenia obecnych granic  Warsza-

Skarbmy l i l i i  własny gmach

C!!eh ia* l!w ‘ e tn ia  zniesiono og ran i- 
teytląt Y  zuz>’c'iu  prądu. D zięk i 
szaWsi” ei  Pracy E le k tro w n i W ar- 
ło i  | ICJ w  okresie z im y  nie  b y - 
ar'Wu Przerw  w  dostaw ie
ich ,Tyrn bardzie j n ie  będzie 
teicJot  leoie. Dużą zasługę ma tu  
% boz Uy - na zdjęciu , na jw iększy 
atevtyte- |li i!  e lek trow n i, z gruzów 
skUg0 ° cc.ny d °  życia rękam i po i- m łodych ciziewc 

r °botni.ka, 1 pomoc w  znajdy

Zw . Zaw. P racow n ików  Skarbo 
w ych RR przystąp i: ;j?o budowy, 
WłasnegÓ gmachu Z w iązkow ego 
W arszawie przy ul. M azow ieckie j 
6- 8. P rzyszła Siedziba Z w iązku  m ie 
ścić się będzie w  bezpośredniej b l i­
skości gmachu M in is te rs tw a  S ka r­
bu, k tó ry  znajdować się będzie w  
czworoboku ul. Czackiego, Ś w ięto­
krzysk ie j, M azow ieckie j i K ra kó w  
skiego Przedmieścia.

Zaw. Skarbowców będzie posiadał, 
•%, fW g ła ln y in i m -ządzenia ip i, bi.u,. 
w - io b /y lh it  i wyposażoną w  scer.e ssie 

odczytową na 350 m iejsc, hotel, d ru  
k a rn ię  z in tro lig a to rn ią  itd ,

W m urow anie ak tu  erekcyjnego 
i  położenie kam ien ia  węgielnego 
pod budowę nastąpi pierwszego 
dn ia  tegorocznego Walnego Zjazdu. 
Prawdopodobnie ginach w  stanie 
surow ym  będzie gotów późną jesie

N ow y 4 -p ię tro w y  gmach Zw. nią.

H e n r y k ó w  s n o w s i c z y n n y
W  ram ach prowadzonej przez 

m ie jsk i Resort Z d row ia  a k c ji zwal 
czania p ro s ty tu c ji zawodowej u ru ­
chom iony został po w o jenne j prze­
rw ie  zakład op iekuńczo-wychowaw 
czy w  H e n ryko w ie  pod Warszawą. 
Zakład w  H e n rykow ie  powstał w  
1928 roku  i  m ia ł na celu szkolenie 
m łodych dziewcząt w  zawodzie i  

zna jdyw an iu  pracy.

w
O f lO T f a F

-£°dz. i$,3o 
' “ ■u^tenkow,

ilnSL"Wra!
nr ch Ameryki Półoocnej".

[,*•! Kos?.\ tekalu Kląbu bękarzy
y pt. ' V 0(̂ cz.yt dr, Józefa Tow-
“'edr.- *» vrazeriia z poóró^y po Stanach

VU SOfjł i
( n i w odczytowej Polskiej 

Z,f°wany ś 9 nop n i c k i o.i fi) odczyt ilu - 
’"aa n’t pGpzrocz;iroi dr. Włodzimieraa 
Q "Pizyka Kosmosu".

nn-r’ -/u .M uzeum  Narodowym od 
fPjsmew# Pękoslawskiego pt. 

■ °se zawodu fotograficznego“ .

o , K m c w l w
\Vn w „Roicie“  Koncert Filhar- 

htJ^Wa p°d, dyr. Waleriana Bier-
°'va Dryo/- w,sP^ludziale pianisty Zbig 

sowieckiego.

Wv!s*raw?
NARODOWE: Wystawa

OVrJdí PnVaS, Pbistyków ,,1’owiśle“ .
y. ÎÎ llr-n o VÆ K '.En o z w i a z k  i i z a r i to -

» « t e
Clio p • »«uur.uMuiskio 29, I I ]  p.): 

JQkno i Polskośó Ziem Za-

' ' f e  lÓ o iii ^ OJ8KA PO L8KIEO «: W y- 
\ ęe°na Odrodzonemu Wojsku 

R 7‘ Niemcami.
iotnWcO\VUÄ ÖX?H ARTYSTÓW i NAH 
(lnJftrti0nt?r; lu1, królewska 13): Wystawi 
k ie |V°rytóvp ‘jj'eçzyslawa Bermana i

mn z Niemcami. 
f.,1 ARTYSTÓW i
rlul królewska 13): Wystawa 

Mieczysława Bermana i 
^YyJ Mari i  Gabryel - Rużyc-

r̂ A IK S -u  (ul. Śniadeckich 
^hłhaka Odzyskanych

______
l'¿'i)í im nnrV « 'Kurosie 2): o uodz

'i?,'¡ Oświęcimiom".
Ï»'}-; o Bn, iM *«■"«. i (MarMfttto 

1 S o s ' 9 ’.Żeglnrz"KQ<Í2. U r ń W i i  A il.-.18 ] s ' ' , k f l 'V lv A iKnMevvska lJh 
»»Woce g n ie w u"

T E A T R  M A Ł Y  (M arszałkow ska 81)i 
r> Grodz.- 19 ..Głęboko sięga ja  korzen ie".

TE A T R  POW SZECHNY- (Zam ojskiego 
20): o godz. 19 „R . FI. In ż y n ie r" ,  B runo 
W ina wera.

TE A T R  NOW Y (Puław ska 36): o godz. 
1830 „S łom ko w y kapelusz".

T E A T R  K LA S Y C ZN Y  (M okotowska 13): 
o godz. 19 „Rozdroże m iłośc i“ .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 
69): o godz, 19 „D om  przy  drodze"

COM OEDIA (Szwedzka 2): o godz. 19 
„C h o ry  z u ro je n ia “ .

T E A T R  STU D IO  (K arow a 31): codzien­
nie (oprócz poniedzia łków ) o godz, 19.e j 
„L is ie  G niazdo".

G U L IW E R  (K ró lew ska 13): „G u liw e r 
w k ra in ie  l i l ip u tó w "  codziennie o godz.: 
13 (prócz poniedzia łków ).

T E A T R  „W R Ó B E L E K  W A R S ZA W S K I* 
(Zygm untow ska 8): „D em okra tyczna  w io . 
sna“  pucz. godz. 17.15 i 19.15.

T E A T R  D Z IE C I W AR S ZA W Y  (K a ro . 
wa 31): o godz. 12 „D o k tó r D o lit t le  i jego 
zw ierzę ta".

YM C A (K on opn ick ie j. 6): osta tn ie dni 
o godz. 19 „D u b y  sm alone".

C YRK NR. 2 (P lac S ta ry  nkie wieża) 
Nowy a tra k c y jn y  program  o godz. 19.18 
riiedz. i św ięta 12, 15 30 i 19.15.

ÍC * n  n
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/91; ..W alka o 

- /v n y " .  pocz. 18. 15. 19. ’21 Dla Zw. 
Zaw. 17.

PO LO N IA  (M arszałkow ska 56) : ..Osta­
tn i e ta p " O św ięc im ) poBz,. 13, 15.80
20.30, Zw. Zaw 18.

S TY LO W Y  (M arszałkow ska T W ) 
„U  progu ta je m n ic y " pocz. 13, 15, 17,
21. rlla Zw. Zaw. 19.

A K T U A LN O Ś C I N r. t (M arsza łkow ­
ska 112): Nowv program  N r. 23.

A T L A N T IC  (C hm ielna 33)1. ..Wśród; lu ­
dz i“  pocz.: 13, 15 17 1 li. -  21 Zw, Zaw.

SYR EN A ( Praga. Inżyn ie rska  2>( 
„S ym fo n ia  l>a«1n rflln a ‘ \  pocz. .15; 17. 21. 
Dla Zw. Zaw. 19.

TĘCZA (Suzina 4): ..Dziewczę z. Rolno, 
e y ” , peez. 15. 17. 21. Dla Zw. Zaw. 19.

A K T U A LN O Ś C I N r. 2 (In żyn ie rska  2): 
N ow y program  N r. 12,

Podczas okupac ji zakład został 
kom ple tn ie  zniszczony, Obecnie 
jest odbudowywany i po zakończe­
n iu  odbudowy będzie m ógł przy jąć 
60 pensjonąriuszek. W zakładzie 
prowadzone będzie fachowe szkole 
n ie  . na warsztatach tkack ich , , w  
b ie liźn ia rs tw ie  i  k raw iec tw ie . Jed­
nocześnie zostanie zorganizowany 
dz ia ł nauczania elem entarnego w  
zakresie szkoły powszechnej. Spe­
c ja ln y  nacisk zostanie położony na 
wychowanie, Pod fachow ym  k ie ­
row n ic tw e m  prowadzone będzie u- 
społecznianie pensjonariuszek i 
przygotow anie  ich do norm alnego 
życia. Okres pobytu  per.s jonariu - 
szki trw ać  będzie w  zakładzie od 
roku  do trzech la t.

i  gasły te p o d lo tk i z przyczyn, k tó ­
rych  nie p o tra fiłe m  na razie zro- ' 
zumieć.

Systematyczna obserwacja w  A le ,' 
fach pozw oliła  m i jednak zgłębić 

wy. Dziś w  B iu rze  Odbudowy Sto- po pew nym  czasie tę tajem nicę. 
lic y  odbędzie się kon fe renc ja  przed Otóż po d lo tk i na jzupe łn ie j nie  
s taw ic ie li m iasta oraz BO S-u w  reagują na facetów jeżdżących z. 
spraw ie włączenia w  granice W ar- , tłu m ik a m i, o tw ie ra ją  na tom iast '
szawy terenów  Ż eran ia  i  dalszej ‘ oczy i  usta na Widok alejowców po : 
części gm iny  Bródno. N ie  w iem y, : siadających wyśęipowe megafony. 
co przem awia za ta k  szybką ko- Dlatego toż proponuję tym  nielicz-., 
niecznością rozszerzenia granic sto i ny m m otocyklistom , k tó rzy  respek
lic y . O lb rzym ie  tereny niezabudo- 
W anycli pól, ciąSrnstbt ?70e wzdłuż 
obecnych g ran ic  miasta, n ic stano­
w ią  argum entu przem awiającego 
zą ich  powiększaniem. P rzeciw  po­
szerzeniu przem aw ia rów nież ko ­
nieczność przeprowadzenia podsta­
w ow ych in w e s tyc ji ko m u n ikacy j­
nych i  zdrow otnych (woda, kana­
lizac ja , ośw ietlenie), k tó rych  b rak 
odczuwa się nawet w  centrum  
m iasta (brak kan a lizac ji na Sas­
k ie j Kęp ie !) S krom ny budżet W ar 
szawy może dziś zaledw ie w  d ro ­
bnej części realizować konieczne 
inw estyc je  a przyłączenie .nowych, 
słabo zaludnionych obszarów nie 
przysporzy dochodów ,. k tó re  by 
dorów nały w yda tkom  potrzebnym  
do uporządkow ania nowych te re ­
nów. Przed zbyt nadm ie rnym i „a - 
p e ty ta m i“  pow inno gm inę m ie jską 
przestrzec sm utne doświadczenie z 
m a ją tkam i m ie jsk im i. D e ficy t bo­
w iem  m ie jsk iego „A g r i l-u "  b y ł pro 
stym  w y n ik ie m  przejęcia przez W ar 
sząwę zbyt dużej ilośc i m a ją tków  
ziem skich. Po trzech lataęh dopie­
ro  m iasto z większości (znacznej) 
;tyęh m a ją tków  m usia ło  zrezygno-

tu ją  jeszcze przepisy i  n ic  zdejm u  
ją', t łu m ikó w  JbtH jfeysię nąrgzfć na, 
no.zięę pa ta lą c lja ^ i- alę/'ou-ę'gor J as0~ 
niarza, żeby /ednak f 'Ó n i w  “w o rze , 
zrozum iałym , interesie w łasnym  t e , 
t łu m ik i zd ję li,

P od lo tk i nie lub ią  tłum ików .
Nasz k lie n t — nasz pan!

MEGAN

Koncert na odbudowe katedry
D n ia  24 k w ie tn ia  br. o godz. 18,30 

odbędzie, się w  sali „Rom a“  w ie lk i 
koncert na rzecz odbudowy ka te ­
d ry  św. Jana.

W koncercie wezmą udz ia ł: Gra 
żyna Bacewićzówna i W ładysław  
Kędra. Akom pan iam ent pro f. K ie j­
s tu t Bacewicz.

W program ie m. in .: Bach, 
Brahm s, Chopin, Seriąb in  Rachma 
ninow , P ug na n i-K re is le r, W ien iaw

O statn ie  trzy  dni
»Duby smalone«

W. pią tek, sobotę i n iedzie lę  o 
• 19 w  Y M C A  odbędą się osta tn ie  3 
przedstaw ien ia  program u , Duby 
smalone“ , które, cieszyły się o lbrzy 

.m im  powodzeniem, osiągając n ie - 
no tow any od la t sukces i  reko rd  
116 ko le jn ych  przedstaw ień — Z i­
m ińska. Sem poliński i  Sojecjd z 
udzia łem  Sygietyńsfeiego i  Dzięgie- 
lewskiego bez przesady zdobyli ,,Du 
barn i sm a lonym i“  sym patię  całej 
W arszawy, dając p iękne wzrusze­
n ie  i  szczery śmiech ,

ski, A lben iz, Bacewiczówna, de Fal 
ls^ i  in n i.

ia ln e  Zgromadzeń?e
Towttirssysiwa Opieki 

nos! M e r c a m i
Dnia 25 bm odbędzie się Walne 

Zgrom adzenie O ddzia łu W arszaw­
skiego Zjednoczenia Tow arzystw  
O pieki nad Z w ie rzętam i R. P. 
w  loka lu  przy  u licy  M oko tow ­
skie j 51-53 m 4, o godz. 11-ej rano 
w  pierw szym  te rm in ie , w  d rug im  
te rm in ie  o godz. 11.30.

Porządek dzienny: W ybór Prze­
wodniczącego i  Sekretarza, Spra­
wozdanie Zarządu i K om is ji Rew i 
zy jne j za rok ub iegły. Z a tw ie rdzę -' 
nie budżetu na ro k  bieżący, W y b o , 
ry  uzupełniające Zarządu i K o m is ji 
R ew izy jne j, W ybory Delegatów na 
W alne Zgromadzenie Zjednoczenia, 
W olne w n iosk i.

Wstęp na salę jedyn ie dla człon, 
ków, k tó rzy  op ła c ili składkę na 
ro k  1948.

Przetarg nieograniczony
C entra lny Zarząd P rzem ysłu Cukrowniczego ogłasza n in ie jszym , 

przetarg nieograniczony na w ykonan ie  robót budow lanych w  domu 
przy  ul. A s fa lto w e j N r. 10 w  W arszawie, P odk ładk i o fertowe za zw ro ­
tem  kosztów otrzym ać można w  W ydzia le Gospodarczym Centralnego 
Zarządu Przem ysłu Cukrowniczego. O fe rty  w  zalakowanych, nieuszko­
dzonych kopertach bez żadnych znaków firm o w ych  z napisam i: „O fe rta  
na odbudowę domu m ieszkalnego przy u l. A sfa ltow e j N r  10 w  W ar- 
szawie“  należy składać w  biurze Centralnego Zarządu Przem ysłu Cu- 
krowniczego, A l. N iepodległości Nr. 161— 163, I I  p ię tro . W ydz ia ł Go­
spodarczy, w  godzinach urzędowych do dn ia  10 m aja 1948 r

O tw arc ie  kopert nastąpi w  d n iu  10 m ajá 1948 r. o godzinie id.15 
w  biurze Centralnego Zarządu P rzem ysłu Cukrowniczego, p rzy  A l. N ie ­
podległości N r  161— 163, I I  p iętro, W ydzia ł Gospodarczy. W kopercie 1 
zamieścić na leży k w it  na wpłacorić do kasy Centralnego Zarządu P rze" 
m ysłu  Cukrowniczego w a d iu m  w  wysokości zł. 200.000 w  gotówce lub 
w  P rem iow e j Pożyczce O dbudowy K ra ju . Wpłacone w a d ia  n ie  podle­
gają oprocentow aniu i  zostaną zwrócone po p rze ta rg u .^

Pod uwagę brane będą ty lk o  o fe rty  obejm ujące całość robót koszto­
rysowych. C entra lny  Zarząd P rzem ysłu Cukrowniczego zastrzega sobie 
praw o: ■

a) un iew ażn ien ia  przetargu bez podania przyczyn i  bez zobowiąza­
nia ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań,

b) w yb o ru  p rzedsięb iorcy-bez względu na w y n ik  przetargu i  prze­
prowadzenia dodatkowego, prze targu m iędzy w yb ran ym i o feren­
tam i,

c) zmniejszenia lub zwiększenia ilości robót przew idzianych koszto­
rysem  K r. 1754-1



BORAKS w PROSZKU ^ -----—
PO CENIE HURTOWE] Zł. 129 50 za kg.

p o l e c a

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYŚLU CHEMICZNEGO
K r 1750-1 in KATO W ICACH, Warszawska 3 I  piętro

RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK GOSPODARCZY N r 111. Str. 10

Na podstawie Ustawy o Ulrrach Iniuestycy nych z dn, 2 
czerwca 1947 r firm a „1NCO“ , Warszawa, Chmielna 19, 
nabywa w drodze cesji posiadane przez osoby prywatne

NALEŻNOŚCI w FUNTACH ANGIELSKICH
iw  innych dewizach po korzystnym dla w łaścic ie li kursie 

Zgłoszenia w godz 9 - 1 6  Kr 1743 0

Chemiczne środki ochrony roślin
P  o  I . e  c  i  i

Centrala Handlowa P rze m /s u  Chem cznego 
Kr 1749-1 Oddział w Katowicach, ul. Warszawska 3 I piętro

ZJEDNO CZENIE P R ZEM YSŁU  N IEO R G AN IC ZN EG O
G liw ice , ul. G órnych W alów  25

przeinrii nieograniczony
»a rozebranie obmurza, zdemontowanie, przewóz, w ykonan ie  funda­
m entów i  obmurza i  montaż ko tła  parowego fabr. ę je rw sze j Berneń­
sk ie j F ab ryk i Maszyn w  K ra lo v y m  Polu, typ  Babcock —  W ilco x  z prze- 
grzewaczem, 342 m kw . p. o., 13 atm . w raz z m odernizacją paleniska 

f  obmurza i  uzupełn ien iem  brakującego sprzętu i  połączeniem z is tn ie ­
jącą insta lacją .

K oc io ł zbudowany w  1914 r. zna jdu je  się w  Fabryce Nawozów Sztu­
cznych, dawn. Cem entowni L ib a n  w  Bonarce k. K rakow a  i  ma być 
przew ieziony, zm ontowany i  oddany do ruchu w  Zjednoczonych F a b ry ­
kach Chemicznych „S iles ia“  w  Żarow ie  k. Ś w idn icy, D o lny  Śląsk.

Do przetargu mogą zg łosić się ty lk o  oferenci posiadający u p raw n ie ­
n ie  rządowe do w ykonyw an ia  robó t i  ins ta lacy j k o tla rsk ich  podlega­
jących odb iorow i i  k o n tro li S towarzyszenia Dozoru K o tłó w  i  przedsię­
b iors tw a na budow li przem ysłowych.

P odk ładk i o fe rtow e można otrzym ać w  W ydzia le Zaopatrzenia In ­
westycyjnego, ul. G órnych W ałów  27, parter,

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez znaków oferenta, z napisem: 
’i i  tlotycz.ąca ko tła  parowego dla  „S ile s ii“  w  Ż a row ie “ , należy 

fi łaaać do dn ia 29 k w ie tn ia  1948 r. godz. 11-tej w  powyższym W ydzia le 
u  on ° r l i 3y''ne otw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym że m ie jscu i dn iu  o godz.

. Of er t y n ieobejm ujące całokszta łtu robót i  dostawy m ateria łów  
me będą rozpatrywane, natom iast dopuszcza się o fe rty  wspólne 2-ch 
przedsiębiorstw  w g upraw nień na robo ty  ko tla rsk ie  i budowlane.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  wpłaconego w a d iu m  w  wysokości 
2 proc. sumy oferowanej w  Narodowym  B anku Polskim , Oddz. G li­
w ice  na rachunek Zjednoczenia Przem yślu N ieorganicznego lub  w  K a­
sie Zjednoczenia Przem ysłu Nieorganicznego, G liw ice, ul. G órnych Wa 
Iow  25.

Zjednoczenie Przem ysłu N ieorganicznego zastrzega sobie w o lny  
w yb ó r oferenta bez względu na w y n ik  przetargu, p raw o powierzenia 

całości robót lub  dostawy m ateria łów , lu b  ich  rozdz ia łu  pom iędzy 
k i lk u  oferentów, ja k  rów nież unieważnienia przetargu bez podania po­
wodu, n ie  p rzy jm u ją c  z góry ja k ic h k o lw ie k  pre tenśyj lu b  roszczeń ze 
Strony ofe rentów  z ty tu łu  poniesionych przez n ich w  zw iązku z tym  
przetarg iem  kosztów lub  strat.

O fe rty  n ieuwzględnione pozostaną bez odpow iedzi K r. 1747-1

Przetarg nieograniczony
Centra la P roduk tów  N aftow ych O ddzia ł w  B ia łym stoku ogłasza 

prze ta rg  n ieogran iczony na budowę budynku:
a) magazynu kole jowego z dwom a ram pam i,
b) garażu i  warsztatów , dachy o k o n s tru k c ji żelbetowej, 

na składzie p rzy  Szosie W schodniej w  B ia łym stoku.
O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: „B u d y n k i przem ysło­

w e “  należy składać do kasy O ddzia łu na adres: B ia łystok, ul. Leg io ­
nowa 2 do dn ia 29 k w ie tn ia  1948 r. godz. 10-ta.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  biurze O ddzia łu 29 k w ie tn ia  1948 r. o go­
dz in ie  10-te j.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  wpłaconego w adium , wysokości 2Vo 
sum y o fe rtow ej, oraz odpis re jes tru  handlowego. ,

W ydz ia ł Techniczny zastrzega sobie praw o w yboru  dowolnego ofe­
renta , lu b  un iew ażn ien ie  przetargu bez podania przyczyn i  obow iązku 
ponoszenia z tego ty tu łu  ja k ich ko lw ie k  odszkodowań.

P odk ładk i o fertowe oraz wszelk ie in fo rm acje  otrzym ać można w  
Referacie Technicznym  O ddzia łu ul. Legionowa 2. K r. 1759-0

Ogłoszenie o przetargu
P. Z P. B. W  Pabianicach, ul. A rm ii Czerwonej N r. 3, ogłaszają 

przetarg n ieograniczony na ocieplenie około 6.000 m kw. drewnianego 
dachu shedowego m atą z przędzy szklanej. M atę grub. 6 cm i na po­
dw ó jnym  papierze b itum icznym  dostarczyć, odpow iednio ułożyć i przy-, 
mocować pomiędzy podsufitką i  poszyciem dachowym.

T erm in  w ykonan ia  2-ch m iesięcy.
Podać cenę m a te ria łu  i  robocizny 1 m  kw . połaci dachu z po trą ­

ceniem k ro kw i.
W adium  w  wysokości 3°/o oferowanej sumy złożyć w  Kasie Za­

k ła dó w  i  k w it  załączyć do o fe rty .
O fe rty  w  kopertach zapieczętowanych, n ie firm o w ych  i z napisem: 

„P rze ta rg  na ocieplenie dachu“  —- składać w  B iu rze Zakupów  Zakła - 
dów  do godz. 10-tej, dn ia 5 m aja 1948 r. bezpośrednio, po czym nastąpi 
Ich  otwarcie .

Kosztorysy ślepe i  bliższe in fo rm acje  w  W ydziale In w e s tyc ji i Bu-, 
iflownictw a Zakładów. K r. 1757-1

ZJEDNO CZENIE PR ZE M Y S ŁU  KO KSO C HEM ICZNEG O  
Zabrze, u l. Zam kowa 1

ogłasza
PR ZETAR G  N IE O G R A N IC ZO N Y  

na rem ont budynków  m ieszkalnych D esty la rn i Smoły „O ru n ia “  
w  Gdańsku, a to:

1. budynków  przy  ul. B rzegi L  57 i L. 58.
2 budynków  przy u!. Sandom ierskie j L. 36

Podkłady ofertow e w raz  z wezwaniem do składania ofert, otrzym ać 
można codziennie w  D e sty la rn i Sm oły „O ru n ia “  w Gdańsku, ul. San­
dom ierska I.. 38

Przetarg odbędzie się dnia 11 maja br. o godz. 12-tej, w  D esty la rn i 
Sm oły „O ru n ia “  w  Gdańsku, gdzie .do dn ia  11 m aja br. do godz. 12-tej 
należy składać o fe rty  w  zalakowanych kopertach

Zjednoczenie zastrzega sobie praw o w yb o ru  oferenta oraz s tw ie r­
dzenie. że przetarg nie da ł w y n ik u  K r. 1748-1

*A.'I

Z A K Ł A D Y  S T A R A C H O W IC K IE  
W Y D Z IA Ł  O DBUD O W Y I  IN W E S T Y C JI

ogłaszają

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  n iże j podanych robó t budow lanych:

1) w ykonan ie  M agazynu Surowców i  pó łfa b ryka tó w  dla F a b ry k i 
Samochodów. (Budynek o k o n s tru k c ji ram ow ej, żelbetowej szer. ca 38 m 
dług. ca 213 m wys. do 12 m.

2) w ykonan ie  przebudowy ob iektu  „B “ (P rzybudów ka Fabr. Samo­
chodów).

3) w ykonan ie  przebudowy ob iektu  „ A “  (P rzybudówka Fabr. H a m u l­
ców.

4) w ykonan ie  budynku K o tło w n i dla Fabr. Ham ulców.
5) w ykonan ie  m u ru  oporowego, dojazdu i  ram p dla  Fabr. Samocho­

dów.
Ślepe kosztorysy, w a ru n k i przetargowe, oraz in fo rm ac je  otrzym ać 

można w  B iurze O dbudowy i In w e s tyc ji n. Zakładów  w  S ta rachow i­
cach tel. S tarachow ice 2 w ew n 69.

O fe rty  oddzieln ie na każde z w. w ym ien ionych  robót w  zalakowa­
nych kopertach bez nad ruku  firm ow ego z napisem ty tu łu , danej roboty, 

w ra z  z dowodem w p ła ty  w a d ium  w  wys. 1 proc. do Kasy Z ak ładów  
S ta rachow ick ich  —  w inny, być składane do’ sk rzynk i o fe rtow ej, zaw ie ­
szonej w  h o llu  B iu ra  G łównego ń. Z akładów  do dnia 29. 4. 1948 r. 
godz. 10-ta

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  B iu rze O dbudowy i  In w e s ty c ji w  dn iu  
29. 4. br. o godz. 11-tej, w  ofercie należy podać na jk ró tszy  te rm in , 
w  k tó ry m  oferent pode jm uje się w ykonan ia  robót.

K om is ja  Przetargowa zastrzega sobie prawo:
1) un ieważn ienia przetargu bez podania powodów i ponoszenia od­

szkodow ania,
2) dowolnego w yboru  oferenta, bez podania przyczyn i niezależnie 

od oferow anej ceny,
3) rozdzia łu ..robót m iędzy poszczególnych oferentów,
4) w yłączenia części robót,
5) rozdzia łu  budów m iędzy poszczególnych oferentów,
6) ca łkow ite j lu b  częściowej dostawy m ateria łów ,
7) w yboru  oferenta z dostarczeniem przez niego ca łkow ite j robo­

cizny m ate ria łów . K r. 1753-1

Przetarg nieograniczony
Polskie Radio ogłasza przetarg n ieograniczony na wykonanie :

a) rozdz ie ln i wysokiego napięcia 5000 V.
b) rozdz ie ln i n iskiego napięcia 380/220 V.

M ontaż powyższych rozdzie ln i będzie w ykonany w  budynku ra d io ­
s tac ji Raszyn (m iejscowość Łazy, 21 kra. od W arszawy) w  okresie m ię ­
dzy 1. V I I I .  a 31. X . 1948 r.

O fe rty  w  zapieczętownaych kopertach n ie firm ow ych  należy składać 
w  W ydzia le Zakupów  D y re k c ji Technicznej Polskiego Radia, W ar­
szawa, ul. Noakowskiego N r. 20, pokój N r. 86, IV  p ię tro , do dn ia  12. 
m a ja  1943 r. godz. 11-ta rano.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  12 m aja 1948 roku  o godz. 11 rano.
O ferent obow iązany jest dołączyć k w it  na wpłacone w adium , w  w y ­

sokości 1 proc. oferowanej sumy, odpis k a r ty  re jes tracy jne j i  odpis re ­
je s tru  handlowego.

P odkłady przetargu można otrzym ać — D yrekcja  Techniczna P. R. 
Warszawa, u l Noakowskiego N r. 20, pokój Ń r. 86, IV  p ię tro  m iędzy 
godz. 8 a 10 rano.

Polskie Radio zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  oferenta, 
Zamówienia, bądź udzie lenia zam ówienia na część, un iew ażn ien ia  prze­
ta rgu  bez podania powodów i bez praw a zw ro tu  kosztów. K r. 1755-1

Pizefam nreagranlczony
F-m a „S to m il“  S. A. pod zarz. pańsw. w  Poznaniu, ogłasza n in ie j­

szym przetarg n ieograniczony na generalny rem ont dwóch samocho­
dów: samochód ciężarowy „Phaenom en“  i  samochód, osobowy ,,Opęl P4“ .

Samochody są do zbadania w  naszych garażach przy ul. Starołęc- 
k ie j 18. O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: „O fe rta  na re ­
m ont samochodów“  należy składać do dn. 29. IV . bm. do sk rzynk i u -  
mieszczonej w  przedpokoju b iu r  f-m y  „S to m il“ p rzy  ul. M a rc in ko w ­
skiego 22 lub  nadesłać pocztą.

O ferent w in ie n  złożyć w a d ium  w  wysokości 1 proc. sumy ofe rtow ej, 
k tó re  należy w p łac ić  do Narodowego B anku Polskiego w  Poznaniu na 
konto f-m y  „S to m il“ . K w it  s tw ie rdza jący opłacenie w adium  oraz od­
pis k a rty  re jes tracy jne j należy dołączyć do oferty,

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn. 30. IV . o godz. 12-tej w  b iurach f-m y  
„S to m il“  ul. M arc inkow skiego 22. F -m a „S to m il“  zastrzega sobie p ra­
w o dowolnego w yboru  oferenta, unieważnienie przetargu bez podania 
powodu, bez ponoszenia ja k ich ko lw ie k  odszkodowań, uznanie, że przetarg 
nie dał w y n ik u , oraz częściowego korzystan ia  z o fe rty  
K r. 1758-1 „S to m il“  Sp. Akc. w  Poznaniu

pod zarz. państw.

D Y R E K C JA  W IE L K IC H  M A S Z Y N  E LE K TR Y C ZN Y C H
ogłasza

P R Z E T A R G
na wywóz wagonam i 2500 m :i gruzu z terenu F -k i W ie lk ich  Maszyn 

E lektrycznych.
O fe rty  w  bezfirm ow ych przepisowo zalakowanych kopertach z na­

pisem: „O fe rta  na wywóz wagonam i 2500 m sześć, g ruzu“  oraz zaw ie­
rające dowody wpłacenia w ad ium  do B. G. K . (O ddział we W rocław iu ) 
w  wysok. 1 proc. sumy oferowanej, należy złożyć do dn ia 27. 4. 48 r. 
w  B iu rze  P lanowania F a b ry k i W ie lk ich  Maszyn E lektrycznych przy 
u l P rzem ysłowej 12 we W roc ław iu  (parte r ,pokój n r. 2).

K om isy jne o tw arc ie  kopert i rozpatrzenie o fe rt nastąpi tego dn ia
0 godz. 12-ej.

Bliższe in fo rm ac je  można otrzym ać pod wyżej wskazanym  adresem 
każdego dnia o godz. 8— 10-te j.

D yrekcja  FW M E zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  oferenta, 
zm niejszenia lub  zwiększenia zakresu roboty, ewent. je j podział m iędzy 
k ilk u  oferentów, oraz unieważnienie przetargu bez podania przyczyny
1 bez. ponoszenia ja k ie jk o lw ie k  odpowiedzialności za sku tk i w y n ik łe  dla

oferentów . K r. 1751-0

Ogłoszenie o przetargu
R  Z. P. B; w  Pabianicach, u l. A rm ii Czćrwopej N r. 3 ogłaszają 

przetarg n ieograniczony na dostawę kruszyw a do betonu, a m ia n o w i­
cie: 3.000 t. ż w iru  wiślanego, 2.000 t. piasku w iślanego i  5.000 t. po- 
spó łk i na tu ra lne j o na jw iększych ziarnach ż w iru  przechodzących przez 
sito śr 40 mm.

Czystość i uziarn ien ie  pospolici muszą odpowiadać P. N/B-196. 
Podać ceny loco wagon, bocznica Zakładów  w  Pabianicach. 
Wadium, w  wysokości ,3“/o oferowanej sumy Złożyć w Kasie Z ak ła ­

dów i  k w it  załączyć do. ofe rty .
O fe rty  w  kopertach zapieczętowanych, n ie firm o w ych  i z napisem: 

„P rzetarg  na dostawę kruszyw a“  składać w  B iu rze Zakupów Z ak ła ­
dów do godz 11-tej, dnia 5 m aja 1948 r. bezpośrednio po czym nastąpi 
ich otwarcie .
_  B liższych in io rm a cy j udziela W ydzia ł In w e s fyc ii I B udow nictw a 
Zakładem K r .

f Z A f H O
W  d n iu  23 bm . (p ią te k )

6.15 W ia d o m o ś c i p o ra n n e . 7.00 p** 
p o ra n n y . 8.50 M u z . p o p u la rn a  z P b "
9.00 G a z e tk a  ra d io w a . 12.09 Dz. Po­
łu d n io w y . 12.25 M u z. ro m a ń s k a . 14-°. 
„W ie ś  p rz e d  m ik ro fo n e m “  report®-?- 
13.05 „Z  n a szych  s t r o n “  13.40 Au®- 
M in .  O ś w ia ty . 14.00 M u z . p o pu la rr*“  
z p ły t .  14.50 P ro g ra m  lo k . 16.00 D “ - 
p o p o łu d n io w y . 16.30 A u d . d la  cho ryc® - 
16.45 „C h ło p ie c  z S a ls k ic h  Stepów. •
17.00 K o n c e r t  d la  p rz o d o w n ik ó w  SW‘e 
ta  p ra c y . 17.45 R U L  „P o w s ta n ie  wie 
k o p o ls k ie “ . 18.00 „M o z a ik a  m u z ." 
„Z a k lę ty  d w ó r “  p o w ie ść . 19.15 b o n  
c e r t  s y m fo n ic z n y . 20.00 D z. w ieezof 
n y . 21.30 „Z  ż y c ia  C ze ch o s ło w a c ji •
22.00 M u z . ta n e c z n a  z p ły t .  23.00 ° s 
ta tn ie  w ia d o m o ś c i. 23.30 H y m n .

W  d n iu  24 (so b o ta )

7.00 D z. p o ra n n y . 12.09. D z. poTU*" 
n io w y . 12.25 T ra n s k ry p c je  fo r t .  12-iH 
„W io s e n n e  p ie lę g n o w a n ie  zbóż n a  P°" 
lu “  p o g a d a n ka . 13.00 A u d . ro z ry w k o ' 
w a . 1.00 „U w e r tu r y  i fa n ta z je  ope­
ro w e "  z p ły t .  14.30 P ro g ra m  lo k . lo-j*« 
„L e g e n d a  o n a d m o rs k ie j sośn ie “  lb W  
Dz. p o p o łu d n io w y . 16.25 „W io s n a  ,”  
Ł a z ie n k a c h “  pog. 16.30 S k rz y n k a  ogoh 
na. 16.45 „P rz y  sobocie  po ro b o c ie  • 
1S.00 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o . 18 ” ■ 
P ie ś n i . P o ls k ie . 19.00 M e lo d ie  ś w is ­
ta “ . 1,9.25 „N a  s w o js k ą  n u tę “  20.00 U  
w ie c z o rn y . 20.30 R e p o rta ż  z o tw a rc i®  
M ięd z . T a rg ó w  P o z n a ń s k ic h . 20.45 W - 
w ie c z o rn y . 20.30 R e p o rta ż  z o tw a rc i®  
M ięd z . T a rg ó w  P o z n a ń s k ic h . 20/1“  
„ J a k  zo s ta łe m  p is a rz e m " 21.00 K o n ­
c e r t  K ra k o w s k ie j O rk .  21.35 „U®/ 
p re s jo n iś c i w ło scy . 21.50 „A n n a . prol® ' 
ta r iu s z k a "  fra g m e n t, p o w ie ś ' i I®* 1!?  
O lb ra c h ta . 22.05 M u z. T a n e czn a . 23W  
O s ta tn ie  w ia d o m o śc i. 23.30 M u z . T a ­
n e czna  z p iy t .  24.00 H y m n .

W A R S Z A W A  I I .

16.32 M u z . le k k a  z p ły t ,  17.10 M®** 
ta n e c z n a  i  ro z ry w k o w a . 18.00 D z. Po­
p o łu d n io w y . 18.25 „S łu c h a m y  m u z . - 
A u d . s ło w n o  m u z. 19.10 „E w o lu c ja  W>' 
d ze n ia “  fe lie t .  19.25 „D ia  ka żd e g o  coś 
m iłe g o “  20.00 D z. w ie c z o rn y . 20.45 
M u z . ta n e czn a  z p iy t .  21.00 Recita« 
fo r t .

r z e c z p o s p o lit a
I D Z IE N N IK  GOSPODAUCZV 

R E D A K C J A :  W a rsza w a , u l. M a rsza ł­
k o w s k a  3/5. T e le fo n y : 87-682, red. gC  
s p o d a rcze j: 88 717. S e k re ta rz  Redakc®  

p rz y jm u je  od 11 do  12-ejr 
A D M IN IS T R A C J A :  W arsza w a , D a­
szyń sk ie g o  16 te l 87-112. A d m in i­
s tra c ja  czynn a  w  godz. od 9 — 1": 

w  sobotę  od godz. 9 — 12. 
W Y D A W C A : S p ó łd z ie ln ia  W vd a w ® 1̂ 
cza „C z y te ln ik “ , W a rsza w a . uL  D® 

s z y ń sk ie g o  14.

A D R E S Y :
A d m in is t r a c ja  g łó w n a : W a rsza w a ul- 

BiuiSD a s zyń sk ie g o  16, te l. 871-12. 
O g ło szeń : D a s z y ń s k ie g o  16, te l. 85«-®*. 
1-887-708. O d d z ia ły  w  k r a ju :  S I a j  
B y to m , S te lm a ch a  16 te l 531 93. 50-‘ 

-K a to w ic e .  3 M a ja  12 te l. 309-74, . 
W ro c ła w  K ru p n ic z a  13. te l. 68 — Ł ° ia  
P io trk o w s k a  96. R e d a kc ja  261-“  ' 
A d m in is t r a c ja  te l 123-33. — W  V,
b r z e ż e :  f td y n ia  M ś e iw o la  9 t®1-
222-07. -  Sopot,. P I A rm ii  Czerw«'®“ 
74, te l. 513-07. ~  Szczecin . P I. H o « « 1 
P ru s k ie g o  8. — B y d g o s z c z .  ŁY  
F o ch a  0 -  K  r  a k  ó w  W ie lo p o le  /  
te l. 545-60. — L u b  1 i n .  3 M a ia  
te l 25 88 — P o z n a ń .  M arsz.

cha 14, te l 62-31, ,

100% d ro że j. O głosz. w y m ia ro w e : 'A , 
1 m m . szer. 1 s z p a lty U  za te ks te ^ .

zł-

C E N N IK  OGŁOSZEŃ 
D ro b n e : 30 zł. za w y ra z , poszuklw ® , 

n ie  n raev  15 zł. za w y ra z , m in ię " :«  
10 s iów . m a x jm u m  40. T łu s ty  d r« a

_ ___  _____________  ««• •'-■’- Sp-
do  70 m m . z) 60: 7 1 -1 2 0  m m . zi. 
1 2 1 -2 0 0  m m . zł. 100: 201- 300 mną. ® 
130: ponad  300 m m . zł. 180: te k s tó w  
do  70 m m . zł. 100; 7 1 -1 2 0  m m . zi. U« 
1 2 1 -2 0 0  m m . zł 175: 201 300 m m ; ,
225: ponad 300 m m . zł. 300: m ię1sj i;  
zas trzeżon e  50% ‘d ro ż e j;  n e k ro lo g ,  
do  70 m m . z! 60: 71 — 12Ó m m ., z ł. '<» 
121 -2 0 0  m m . zi. 120: 201 -3 0 0  m f  
150: ponad  300 m m . zł. 200. B ila ®  i1511 -¿i.
i układ tabelaryczny o 100% tłrO*V 
W numerach niedzielnych i św ią tec, 
nvc.h 30% dopłaty. Za te rm in0 i ,  
druk ogłoszeń adm in istracja nie ”  , 
nowie da. Należność za ogłoszenia 
leży kierować przez P.K.O. na ko® 
N r 1-717 — Dział Ogłoszeń.

P R E N U M E R A TA  ,
Miesięcznie pocztą na prowincje JL 
135 — z odbiorem na miejscu zł- 
7. odniesieniem do domu zł. 170 
mówienia przyjm ują Dział PrciU j 
morały „Czytelnik", Daszyńskiegoi,
1 oddziały. Wpłacać na konto Pb  
T-4692 „Rzeczpospolita I Dziennik 
spndarezy“ zaznaczając na o « l ( L L e 
blankietu dokładny adres. W y»y „ 
roznnezyna sip z dniem I-go lub « 
każdego miesiąca. Prenumerata ' j, 
graniczna wynosi zł. 120 — plo* .* 
ISO — koszta przesyłki (wg. ob«”  1 

żującej ta ry fy  pocztowej);,__
OGŁOSZENIA P R ZY .IM U .IA :

n D  rr) ACnAłi O m rf o lł l ; lfB iu ro  O głoszeń „C z y te ln ik “ ,— ¡¿ o  
train w Warszawie, ul. Dnszvns®'.jy 
16. I  p „  te l. 857-993 i 887-08, o d d r f f i .i -uo, 9 ”
m ie js k ie :  M a rs z a 'k e w s k a  2 5 P ° V qję- 
ska  38, P ra g a . u l. T a rg o w a  67 
g a rn ia  J c -c w s k ie g n i 1/ ,  ! ' „ n -  n i«' f-  
to ln ilc "  ul. N o w y  Ś w ia t 47. ' ¡ I  fLjip- 
S za tkow ska 62. u l P u ła w s k a  49- 
e-arnta ..W o ln o ś ć "  ul. M a rsze !!'“ ' , , ¡8jy  
95: w  K r a j u :  w s z y s tk ie  odo /- 

..C z y te ln ik a "  i B iu ro  O g ło s z ę * ^

„C z y t e ln ik "  D ru k a rn ia  ®r - 
B-47897


